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34 t y s i ą c e  szpiegów n i e m i e c h i c n
działało we wszystkich krajach świata

Opublikowana w  Stanach Zjednoczonych lista agentów wywiadu niemieckiego pracujących we wszyst­
kich częściach świata dla imperialistycznych planów Hitlera, daje obraz wysiłku włożonego przez narodowy 
socjalizm w przygotowania do wojny. Szpiedzy Hitlera grasowali nawet w najmniejszych państwach, któ­
rych potencjał wojenny nie mógł być groźny dla Niemiec,

Dalsze badania prowadzone nad systemem szpiegowskim III  Rzeszy pozwolą, być może, na odsłonięcie 
wielu zagadek minionej wojny.

Waszyngton (ob.w ł.). W  p ią ­
te k  am erykańsk i senator H a r 
vey K ilg o re  o p u b lik o w a ł spe­
c ja lny dokum ent zaw ie ra jący  
nazw iska  ponad 34000 agen­
tó w  h itle ro w s k ic h , k tó rz y  roz 
w ija l i  dz ia ła lność szp iegow ską 
zgodnie z po lecen iam i naczel 
nego k ie ro w n ic tw a  p a r t i i 
na rodow o-soc ja lis tyczne j ę w  
różnych  k ra jach  św iata . N a­
leży nadm ien ić, że senator 
K ilg o re  b y ł p rzew odn iczącym  
p od kom is ji ob rony narodo ­
w ej, k tó re j zadaniem  b y ło  
p rzeprow adzen ie  śc is łych  ba 
dań dokum entów  do tyczą ­
cych n iem ieck ie j s ieci szpie­
gow skie j zagranicą.

J a k  w iadom o, am erykań 
sk im  siłom  zb ro jnym  uda ło  
się bezpośrednio  po w k ro ­
czeniu do B e rlin a  zdobyć

n ie zw yk le  ważne dokum enty  
w  te j spraw ie  w  gmachu rzą ­
du h itle ro w sk ieg o . Senator 
K ilg o re  ośw iadczy ł w czora j,

że agneci h it le ro w scy  upra ­
w ia li swój p roceder szpie­
gow sk i n aw et w  bardzo m a­
ły c h  państw ach, kradnąc do­

kum en ty  w o jskow e  i inne i  
p rzekazu jąc je następnie na­
czelnem u d ow ódz tw u  n ie­
m ieckiem u. J a k  w y n ik a  z

opub likow anego  dokum entu, 
o ko ło  3000 szpiegów  n iem iec 
k ic h  p rze b yw a ło  na te ren ie  
F ra n c ji, gdzie w  zw iązku  z 
desantem  a lia nck im  p rze p ro ­
w adzono masowe a resztow a­
n ia  osób pode jrzanych  o 
w spó łp racę  z Anglosasam i.

Ogłoszone oficjalnie listy 
szpiegów wskazują na fakt, 
że pewna liczba agentów

Głosy o Polsce tu Izb ie  G m in

Naród polski dokonał wspaniałego dzieła
Anglia winna sią liczyć i utrzymywać dobre stosunki z Polska

Kandydaci
na prezydenta U. S. A.
N ow y Jork . (PAP). P rzeprow a­

dzona osta tn io w  całych Stanach 
Zjednoczonych ankie ta  na tem at 
Popularności ew entua lnych kan ­
dydatów  na stanow isko prezyden 
ta w  w yborach w  ro k u  1948, w y ­
kazała, że obecnie uważa się za 
m ożliw ych  kandyda tów  następu­
jących re p ub lika nó w  — Vanden- 
berga, gubernatora stanu N ow y 
Jork , Devey‘a, b. gubernatora sta 
nu M innesota, Stassena, senatora 
T a fta  i  senatora B ric k e ra  z Ohio.

L o n d y n .  (PAP.) K orespon­
dent PAP donosi, że podczas 
debaty nad expose m in is tra  Be- 
v ina , zabra ł m. in . głos poseł L a ­
bour P a rty , B ing, k tó ry  podkre ­
ślał, że Polska ma praw o ułożenia 
swych stosunków  w ew nę trznych 
zgodnie z po trzebam i k ra ju  i  na ­
rodu. Zaznaczył on, że nacisk w y ­
w ie ran y  na Polskę przez W ie lką  
B ry ta n ię  b y ł niestosowny i  n ie ­
usp raw ied liw iony .

Posłanka z La bo u r P a rty , Leah 
M anning, k tó ra  niedawno w ró c iła  
z podróży po Polsce, w ys tąp iła  
przeciw ko p re s ji po lityczn e j i  eko 
nom icznej, ja ką  n iek tó re  ko ła  
chcą w yw rzeć na Polskę oraz 
przeciw ko an typo lsk ie j p ropagan­
dzie prasow ej.

„C iekaw a jestem  —  pow iedzia ła  
m ów czyn i —  ja k  zareagowałaby 
nasza opozycja, gdyby w  przed­
dzień w yb o ró w  w  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii do k ra ju  naszego p rzyby ło  
w ie lu  dz ienn ika rzy zagranicz­
nych, k tó rzy  n ie  rozu m ie lib y  s ło ­
w a po angielsku, a m im o to po-

sy ła lib y  d ług ie  a r ty k u ły  o stosun­
kach w ew nę trznych  W ie lk ie j B ry  
ta n ii. Sądzę, że w yw o ła ło by  io 
w ie lk ie  niezadowolenie.“

Posłanka M anning podkreśla, 
że Polska ma praw o szukania 
swych w łasnych dróg.

Następnie podz ie liła  się m ów ­
czyn i sw ym i w rażen iam i z pobytu  
w  Polsce. Ośw iadczyła ońa, że 
naród p o lsk i dokonał wspaniałego 
dzieła na Z iem iach Odzyskanych. 
P rod ukc ja  przem ysłow a wzrosła 
znacznie, a odbudowa k ra ju  po­
stępuje szybko naprzód.

Posłanka M ann ing  w y ra z iła  na ­
stępnie przekonanie, że rząd b ry ­
ty js k i n ie  odm ów i swego popar­
cia obecnej g ran icy  po lsko -n ie ­
m ieck ie j. Polska stanie się w k ró t ­
ce w ie lk im  przem ysłow ym  k ra ­
jem , z k tó ry m  W ie lka  B ry ta n ia  
pow inna się liczyć i u trzym yw ać 
z n im  ja k  najlepsze stosunki go­
spodarcze.

O dpow iada jąc mówcom, w ice ­
m in is te r spraw zagranicznych 
M ayhew  ośw iadczył, że podpisa-

dem zasadniczych czynn ików , 
wchodzących w  grę. Kon iec koń ­
ców naw et p rzy  w yko rzys ta n iu  
zdobyczy techn ik i, w a lka  toczy 
się zawsze m iędzy człow iekiem  a 
człow iekiem .

Nieznana broń niemiecka
Londyn . (PAP.) „D a ily  G raph ic “  

pisze, że ta jem nicze „bo m by“  w y  
rzucone przez m orze na w yb rze ­
żu Y o rksh ire  —  okazały się ła ­
dunkam i, zaw ie ra jącym i każda 
po 40 a lum in io w ych  pocisków  w  
kszta łc ie  cygar.

Po w y w o ła n iu  eksp loz ji prze­
konano się, iż  są one bardzo n ie ­
bezpieczne. Eksperci w o jsko w i 
n ie  doszli na razie do wn iosku, 
czy jes t to nieznana dotychczas

Nowy zamach bombowy w Haifie
Londyn. (PAP). A gencja  Reute­

ra donosi, że w  d n iu  w czora jszym  
'Wybuchła w  porcie w  H a if ie  bom 
ba, w  w y n ik u  czego 7 osób zo­
stało rannych. W śród rannych  
Znajdu ją się dw aj żołn ierze b ry ­
tyjscy. W ybuch nas tąp ił w  ch w ili, 
Sdy o k rę t z n ie le ga ln ym i im ig ra n  
ta tn i żydow skim i, eskortowany 

"zez torpedowce b ry ty js k ie  z b li-  
-ię do w ybrzeży pa lestyńskich.

R ann i żołnierze b ry ty js c y  należą 
do oddziałów, k tó re  p iln u ją  w y ­
brzeży pa lestyńskich  przed n ie ­
le ga lnym i im ig ran tam i.

Po p rzybyc iu  s ta tku  z n ie le­
ga ln ym i im ig ra n ta m i do po rtu , 12 
osób skoczyło do w ody i  us iłow ało  
w p ła w  dostać się na brzeg. W szy­
scy jednak  zosta li schw ytan i 
przez p o lic ję  b ry ty js k ą

niem iecka b roń  przeciw ko ło ­
dziom  podwodnym , czy też rodzaj 
bom b lo tn iczych, k tó re  chyb iły  
celu.

L in ia  obrony musi się znajdow ać tysiąc m il od USA

Bomba atomowa —  to jeszcze nie zwycięstwo
W ykrycie nowej nieznanej broni niemieckiej

N ow y Jo rk . (PAP.) P rzem aw ia­
jąc  w  pią tek, dn ia  28 lu tego na 
akadem ii w  E lg in , ad m ira ł E rnest 
J. K in g , b y ły  dowódca f lo ty  i  szef 
operacji m orsk ie j S tanów  Z je d ­
noczonych podkreś lił, że S tany 
Zjednoczone muszą stw orzyć lin ię  
obrony w  odległości tysiąca m il 
od lądu am erykańskiego.

Przechodząc do spraw y bom by 
atom owej K in g  u trzym u je , że sa­
ma bomba atom owa nie je s t w  
stanie spowodować zwycięskiego 
Zakończenia w o jn y . A d m ira ł K in g  
Przew iduje, że zostaną w yn a le ­
zione przez uczonych ś rod k i o- 
brony przeciw ko bom bie atom o­
wej. Chociaż w y n a la z k i atomowe 
mogą przyczyn ić się do w ie lk ic h  
Zmian w  sposobie prowadzen ia 
Wojny, n ie  w yw o ła ją  one jednak 
całkow itego p rze w ro tu  pod w zg lę-

n ie  tra k ta tó w  poko jow ych  i  p rze­
prowadzenie w yb o ró w  w  Europie 
W schodniej oznacza rozpoczęcie 
now e j fazy w  stosunkach m iędzy 
w ie lk im i m ocarstw am i a k ra ja m i 
Europy W schodniej. M ayhew  pod 
kreś la ł, że rząd b ry ty js k i dąży do 
u trzym an ia  ja k  na jlepszych sto­
sunków  gospodarczych z w szyst­
k im i k ra ja m i Europy, zgodnie z 
zaw artą  w  program ie Labour 
P a rty  zasadą w spółpracy m iędzy­
narodow e j. Następnie zaznaczył 
w icem in is te r M ayhew , że rząd 
b ry ty js k i p ragn ie zacieśnić sto­

sun k i gospodarcze ze w szys tk im i 
k ra ja m i europejskim . W . B ry ta n ia  
zaw arła  ju ż  uk ład  gospodarczy 
z F in land ią , gdzie zakupu je drze­
wo. Nadto podpisano uk ła d  han­
d lo w y  z Czechosłowacją. Obecnie 
zaś p rzybyw a  do Lo ndynu  spe­
c ja lna  delegacja polska, k tó ra  
rozpocznie pe rtra k ta c je  z W ie lką  
B ry ta n ią  w  ciągu następnego ty ­
godnia. Rząd b ry ty js k i uważa za­
cieśnienie swych stosunków  go­
spodarczych z k ra ja m i Europy 
W schodniej za rzecz p ierw sze j 
w agi.

znajdowała się w  państwach 
południowo - amerykańskich, 
w krajach na Środkowym 
Wschodzie, w Rodezji, w 
Tanganice i  w  wielu innych 
krajach. Według doniesień 
agencji France Bresse, sena 
tor Kilgore przedłożył listy 
szpiegów niemieckich prze­
wodniczącemu komisji dla 
amerykańskich sił zbrojnych, 
wysuwając równocześnie żą­
danie opublikowania dodat­
kowych spisów agentów hi­
tlerowskich.

. Grecj?- żąda Cypru 
Ateny (Obsł. wł.). W cza­

sie wczorajszego posiedzenia 
greckiego parlamentu po­
wzięto rezolucję domagającą 
się przyłączenia wyspy Cypr 
do Grecji. W związku z tym 
zażądano od rządu Maksimo- 
sa by w tej sprawie podjął 
odpowiednie kroki, zwracając 
się do Wielkiej Brytanii. Wy­
spa Cypr jest uważania przez 
miarodajne czynniki greckie 
za niezwykle ważną pod 
względem strategicznym.

l%l€K Best
zosta ł zaw arty pakt forytyjsko-francuski

Londyn  (ob. w ł.). W  d n iu  dz i­
sie jszym  m in . spraw  zagranicz­
nych W. B ry ta n ii,  Bevin, w  d a l­
szym ciągu om aw ia ł sprawę po­
l i ty k i  zagranicznej A n g lii.  M in i­
s ter ośw iadczył, że może z rado­
ścią oznajm ić zebranym , iż tekst 
p a k tu  z F ranc ją  zostanie ju ż  osta 
tecznie uzgodniony. Oświadczenie 
to Izba p rzy ję ła  g ro m k im i ok la ­
skami.

Podpisanie pak tu  przez m in i­
s tró w  spraw  zagranicznych obu 
państw  będzie m ia ło  m iejsce w  
D unk ie rce  w  dn iu 4 marca.

Szczegółowy tekst p a k tu  zosta­
nie przedłożony Izb ie  G m in  m ożli

w ie  ja k  na jprędze j po jego pod­
pisaniu. Rządy D o m in iów  b y ły  
stale i  dokładn ie  in fo rm ow ane  o 
przebiegu rokow ań i treśc i oma­
w ianych  pu nk tów . M in is te r jest 
przekonany, iż cały pa rlam en t po­
w ita  z radością fa k t zaw arcia 
paktu , k tó ry  je s t w łaśc iw ie  s tw ie r 
dzeniem ścis łe j łączności m iędzy 
obu państwam i.

P rzywódca opozycji Eden, od­
pow iada jąc B ev inow i, ośw iadczył, 
że cieszy się ogrom nie z zaw arcia 
p a k tu  i  w inszu je  m in is tro w i tego 
sukcesu. Zacieśnienie stosunków 
an g lo -francusk ich  p rzyczyn i się 
na pewno do szybszego usta len ia 
po ko ju  światowego.

„P rz y jm u ją c  z radością słowa 
m in is tra  B evina, będziem y m u 
tow a rzyszy li m yś lam i w  D u n k ie r­
ce i  życzym y m u  powodzenie na 
k o n fe re n c ji w  M oskw ie “ , —  ty m i 
s łow am i zakończył Eden swe prze 
m ów ienie.

P aryż (ob. w ł.). N a dzisiejszym  
zebran iu gabinetu francuskiego 
ośw iadczył m in is te r B id a u lt, iż 
p a k t angło - francu sk i zaw arty  
m a być na okres 50 ła t. N a jg łó w ­
n ie jszym  celem tego tra k ta tu  jest 
zabezpieczenie obu m ocarstw  
przed now ą agresją ze strony 
N iem iec.

BŁi^ska tpotwotiz* w Rot i w i i

Miasto Trinidad p o d  wodą
K rokodyle na ulicach. — Ludność chroni się na dachach

Nowy Jork (obsł. w ł.). Ra­
d io  b o liw ijs k ie  z w ró c iło  się 
z apelem  do rządu S tanów  
Z jednoczonych i A rg e n ty n y  
o ' udzie len ie  n a tychm ias to ­
w e j pom ocy m ieszkańcom  
m iasta  T rin ida d . Jeś li pom oc 
nie nadejdzie szybko, ca ła  
ludność zginie. Już od k i lk u  
tygodn i trw a ły  w  O kolicach 
T rin id a d  u lew ne deszcze, 
k tó re  w  dniu w czora jszym  
spow odow a ły  w y le w  rzieki 
M am ore. M ias to  T rin id a d  l i ­
czące oko ło  10.000 m ieszkań­
ców  jest już pod w odą, a ca­
łe j o k o lic y  zagraża pow ódź. 
S am olo ty  n ie  mogą e w akuo ­
w ać ludności, pon iew aż to t-

n isko  jest już zatopione. 
W szys tk ie  dom y m iasta  są 
zniszczone, a o ko ło  3.000 
osób szuka schron ien ia  na 
dachach i drzewach. N ie k tó ­
rzy  m ieszkańcy u c ie k li na są­
siednie w zgórza  oraz do la ­
sów, gdzie mogą paść o fia rą  
d z ik ich  zw ie rzą t.

U lice  T rin id a d u  w yg ląda ją  
ja k  p ra w d z iw e  rzeki,, w  k tó ­
rych  u kaza ły  się naw et k ro ­
kody le .

Wszelka komunikacja z 
miastem jest przerwana. Wia 
domości przychodzą jedynie 
drogą radiową.

Liczba ofiar nie jest jesz­
cze znana. ale według donie-

sień rad ia  b o liw ijs k ie g o  w y ­
nosi ona już k ilk a s e t osób.

Z Panam y 6 w od no p ła to w - 
ców  dostarcza  ludności p ie r­
wszej pom ocy i us iłu je  ew a­
kuow ać  zagrożonych. Samo­
lo ty  am erykańsk ie  i  argen­
tyńsk ie  są w  drodze do T r i ­
n idad  i spodziew ają  się, że 
p rzybędą  na m iejsce k a ta ­
s tro fy  dzis ia j w  godzinach 
rannych, (gp)

N ow y J o rk  (obsł. w ł.). B o liw ia  
na ogól p rzygotow ana je s t do po­
wodzi, lecz rz e k i w  tym  ro k u  w y ­
la ły  w  n iespo tykanym  do tych­
czas s topn iu  i  w szystk ie  zarzą­
dzenia przeciw pow odziow e oka­
za ły  się za m ało skuteczne.

O sta tn ie depesze podają, że na 
rozpaczliwe SOS rządu bo liw i-i-

skiego z ca łe j A m e ry k i nadchodzą 
w iadom ości o organ izow an iu  eks­
pedyc ji ra tunkow ych . Samoloty 
ze Stanów Zjednoczonych, A r ­
gentyny, C h ile  i  Panam y lecą ju ż  
na m iejsce traged ii. L o tn ic y  ame­
rykańscy, k tó rz y  p rz e la ty w a li nad 
m iastem , opow iadają, że w idać 
se tk i lu d z i przyczepionych de 
w ie rzcho łków  drzew, k tó rz y  w  
ob liczu zbliżającego się niebezpie­
czeństwa s ta ra ją  się ura tow ać 
życie za wszelką cenę.

Dziś rano nadeszła do Nowego 
J o rku  wiadomość, że całe m iasto 
T rin id a d  zna jdu je  się ju ż  pod 
wodą.

N ajw iększa ostatn ia powódź 
m ia ła  m iejsce w  1929 r „  k ie d y  to  
ponad 1.000 osób s tra c iło  życie, a 
100.000 sztuk byd ła  u to p iło  się w  
nurtach rzeki.
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Tajemnice laboratoriów niemieckich
Poufne okólniki o hodowli bakterii wywołujących choroby

B e r l i n .  (A P I . ) "  W  zw iązku  z 
u jaw n ien iem  przygotow ań do 
w o jn y  bakte rio log iczne j odkry te  
zostały rew elacyjne sekre ty n ie ­
m ieckich la bo ra to rió w  nauko ­
w ych .

W  p ierw szych dn iach września 
1933 r. in s ty tu t im . Roberta  K o ­
cha rozesła ł ta jn y  o k ó ln ik  o ho­
dow aniu  b a k te rii, w yw o łu jących  
chorobę (V ertrau liches R u nd­
schreiben ueber die K u ltu r  pa­
thogener Keim e).

O kó ln ik  ten o trzym a ły  zakłady 
B ehringa w  M arbu rgu , Śląskie 
Z ak łady  Szczepionek, In s ty tu t dla 
chorób trop ika lnych , In s ty tu t H i-

g ien iczny U n iw e rsy te tu  B e r liń -  j w iększy nacisk położono na uży- 
skiego i  inne in s ty tu ty . Z aw ie ra ł I cie b a k te r ii na ty łach, 
on ściśle opracowane recepty na ! O kó ln ik  zaw iera ł szczegółowe 
w y tw a rzan ie  różnych zarazków, | przepisy, dotyczące przechowy- 
w yw o łu ją cych  choroby epide- | w ania , transportu , rozprowadza­
ni icznc ja k  ty fus , cholera, tężec j n ia, a naw et podaw ał in s trukc je , 
itp . ! dotyczące szczegółów hodow li i

W edług okó ln ika , użycie tych : szybkość dz ia łan ia  poszczegói- 
b a k te r ii m ia ło  być przeprow a- | nych zarazków, 
dzone przy pomocy zrzu tów  z sa- ( M iędzy in n y m i o k ó ln ik  opisuje 
m olotu, zarówno na fronc ie  ja k  \ szczegółowo zarazek „baecilus 
i na ty łach  n ieprzy jac ie la . Po- j bo tu linus“ , którego „za le ty “  są 
dz ia ł według ka te go rii b y ł nastę- j następujące: Odznacza się tym , 
pu jący: za truw an ie  w ody, pow ie- j że ro zw ija  się rów nież p rzy  zu-

czym zewnętrznie nie da się roz­
poznać zarażenie żywności an i 
przez zapach an i przez w yg ląd.

Do w a lk i na fronc ie  p rze w id y ­
w a ł okó ln ik  pociski lądowe z 
bak te riam i, zakażającym i rany, 
przede w szystk im  tężca.

O kó ln ik  ten udało się u jaw n ić

prasie zagranicznej. N ie wzięto 
jednak tego poważnie. Sądzono, 
że je s t to ty lk o  pozowanie na 
sensację. N iem com  ufano i  odbu­
dowano je. M am y nadzieję, że. h i ­
s toria  n ię  pow tórzy się w ięcej, że 
doświadczone boleśnie narody nie 
dopuszczą do now e j zbrodn i.

trza, żywności, 
być zatruw ane 
razkam i g rypy

P ow ietrze m ia ło 
spec ja lnym i za- 
i  cho lery. N a j-

pe in ie herm etycznym  w ypom po­
w an iu  pow ie trza, w  środkach 
żywności oraz konserwach, p rzy

Reportaż in „Sunday Express

„Ekskluzywna“ szkoło dla Polek

200 milionów z ł na Pomoc Zimową
zebrano w pierwszym kwartale

w  hrabstw ie  P erthsh ire
po lskichLondyn. W londyńsk im  „Sun-1 zakłady naukowe w  W ie lk ie j 

day Express“  zna jdu jem y taką ] B ry ta n ii, to też —  m ó w ił —  na- 
w iadom ość: Podczas debaty w  I z - I  leży udostępnić naukę w  te j 
bie G m in nad kw estią  prześ le -j uczeln i rów nież dziewczętom b ry - 
d lan ia  i  op iek i nad P o lakam i w y - j ty  jsk im .
s tąp ił członek p a r t i i soc ja lis tycz- j Oświadczenie, to w yw o ła ło  w ie l 
nej, H e n ry  H ynd , m ów iąc o szk o .! k ie  zaciekaw ienie przede w szyst. 
le  dla dziewcząt po lsk ich  w  P it lo -  j k im  w śród obecnych dziennikarzy.
chry, k tó rą  zw iedz ił przed k i lk u !  Jeden z n ich , rep o rte r „S unday! cen tracy jnych  w  Belsen, Havens- 
dn iam i. W edług słów  p. H ynda Expressu“ odby ł specja lną po. j brueck i  Dachau

staw ia się edukacja 
dziewcząt w  A n g lii.

„Szkoła jest rzeczyw iście b a r­
dzo ekskluzyw na — s tw ie rd z ił re ­
po rte r „Sunday Expressu“  —  a to 
z tego powodu, iż większość 83 
uczennic stanow ią po lskie  dziew- 
częta-m ęczenniczki obozów kon-

.zko ła  jes t bardzo ekskluzyw na 
i postaw iona na poziom ie prze­
w yższającym  inne .tego rodzaju

dróż do hrabstw a P erthsh iie , 
gdzie zna jdu je  się szkoła, by na 
m ie jscu przekonać się, ja k  przed-

Przed konferencją w Moskwie
Z b liża  się te rm in  ko n fe re n c ji w  M oskw ie. P rob lem  n iem ieck i 

do jrzew a, sta je  się a k tu a ln y  i  na łam ach prasy św ia tow e j p o ja ­
w ia ją  się coraz nowe recepty na uzd row ien ie  N iem iec.

L o rd  Beveridge w  piśm ie „O bseruer“  op u b liko w a ł c y k l a r ty k u ­
łów  na tem at rozw iązania spraw y Niem iec. A u to r uważa, że do 
■sprawy N iem iec należy podchodzić ja k  do „c iężko  c h o re g o k tó re g o  
trzeba leczyć pod względem  fizycznym  i  m ora lhym . Beveridge  
w yraża  niezadowolenie, że chorego leczą jednocześnie czterej le ka ­
rze, co tłum acząc na ję zyk  p o lityczn y  oznacza niezadowolenie  
z k o n tro li czterech m ocarstw  . nad N iem cam i, usta lonej wspólną  
decyzją sojuszników .

M yśl rozp a tryw a n ia  spraw y N iem iec jako  cśrganizmu chorego 
wym agającego tro s k liw e j op iek i le ka rsk ie j, p rze w ija  się rów nież
i  w  a rtyku ła ch  G olbrade b. k ie ro w n ik a  w yd z ia łu  po litycznego  
w m in is te rs tw ie  spraw • Zagranicznych USA. Golbrade w  swych  
a rtyku ła ch  nie o w ija  w  bawełnę, że n ie  potrzeba się maskować, 
m ów ić o dem okrac ji itp . Uważa po prostu , że decyzja kongresu  
am erykańskiego o m ilia rd o w e j pomocy dla  N iem iec jes t decydu­
jąca i  będzie m ia ła  w iększą wartość d la  przyszłego u s tro ju  N ie ­
m iec, an iże li kon fe renc ja  m oskiew ska .

Niedaw no zastępca m in is tra  spraw w o jskow ych  USA Patterson  
w  odczycie sw ym  przez rad io  podał taką  receptę na uzd row ien ie  
Niem iec:

,,N iem cy po trzebu ją  żywności. A by  otrzym ać żywność, muszą 
eksportować fa b ry k a ty . N iem cy jednakże nie  m a ją  surowców, m u ­
szą je  sprowadzać i na to potrzebne są im  p ien ią d ze ,'k tó rych  po ­
w inna  im  dostarczyć A m eryka . Zdan iem  Pattersona p ryw a tne  
bank i USA m a ją  bardzo wdzięczną ro lę  do spe łn ien ia .“

■ C harakte rystyczne w  w ypow iedziach G oldbradea  i Pattersona  
jes t to, że n ie  ma m ow y zupełn ie  an i o d e m ilita ryza c ji, an i o de- 
na cy fika c ji, n ic  się nie m ó w i o zniszczeniu raz na zawsze, w o je n ­
nego po tenc ja łu  Niem iec, an i o l ik w id a c ji h itle ryzm u , an i też o re ­
paracjach na rzecz k ra jó w  zniszczonych przez Niem ców. A ng lo - 
sasom zależy ja k  w idać, ażeby do N iem iec podchodzić ja k  do „ cho­
rego“  po to, aby „ uzd row ić “  jego przem ysł, ściś le j odbudować siłę  
ekonom iczną N iem iec na sta rych  zasadach i na ty m  zrob ić  dobry  
interes. Business is business.

Pisząc na ten tem at prasa sow iecka w yraźn ie  podkreśla, że tego 
rodza ju  stanow isko Anglosasów jest ja w n ym  pogw ałceniem  um o­
w y  poczdam skiej, g łówne bowiem  p u n k ty  te j Um owy m ów ią w y ­
raźn ie o konieczności pełnego rozb ro jen ia  i  d e m ilita ry z a c ji N iem iec, 
c a łk o w ite j lik w id a c ji przem ysłu, k tó ry  m óg łby być uży ty  d la  p ro ­
d u k c ji W ojennej.

Jeś li w ięc opierać się na tezach ko n fe re n c ji poczdam skiej, w  
w ykluczone jest odrodzenie  się w ie lk ieg o  p rzem ysłu  N iem iec „za  
wszelką cenę“ , — ja k  tego życzą sobie Anglosasi. P rzeciw nie, 
umowa poczdamska w yraźn ie  wskazuje, że n ie  może być m ow y
0 odrodzeniu się w ie lk iego  przem ysłu  niem ieckiego, lecz o jego 
przebudow ie na dem okra tycznych podstawach, w yk lucza jących  w y ­
korzystan ie  tego przem ysłu d la  celów agresji.

Prasa sowiecka podkreśla  da le j, że dem okratyczne na rody w i­
dzą przyszły  po kó j E uropy ty lk o  w  oparc iu  się o uchw a ły  kon fe ­
re n c ji poczdam skiej, a de m ilita ryzac ja  i  dem okra tyzacja  N iem iec 
pow inna być bezwzględnie wprowadzona w  życie. T y lk o  jia  tych  
zasadach Europa może być zabezpieczona przed agresją n iem iecką
1 pokó j św iata może być na dłuższy czas zachowany.

C harakte rystyczne są rów nież w yp ow ied z i czołowych mężów 
stanu, k tó fz y  na k o n fe re n c ji m osk iew sk ie j będą m ie li decydujący  
głos, t.' j.  M arsha lla  i Bovina. O baj c i m ężowie etanu podkreśla ją , 
że są ja k  na jlepsze j m yś li, i  że na ko n fe re n c ji W M oskw ie  do jdzie  
do porozum ien ia m iędzy so juszn ikam i, ąle jednocześnie obaj w y ­
rażają swoje żądania i  zastrzeżenia w  spraw ie Niemiec.

M arsh a ll w  swym  osta tn im  w yw iad z ie  prasow ym  po dkreś lił, że 
p o lity k a  USA w  odnies ien iu  do N iem iec opierać się będzie na u k ła ­
dzie poczdam skim  i . . .  na zasadach w yłuszczonych w  m o w ie  b. 
sekretarza stanu Byrnesa, wyg łoszone j we w rześciu  ub. r. w  S tu tt­
garcie. W iadom o przecież, że „ s ław na “  m ow a Byrnesa by ła  ja s k ra ­
wym  zaprzeczeniem uchw a ł poczdamskich.

Również i  b ry ty js k i m in is te r spraw  zagranicznych B ev in  w  m o­
w ie swej wyg łoszone j w  Izb ie  G m in. stw ie rdza konieczność d o j­
ścia do porozum ien ia pom iędzy so juszn ikam i w  spraw ie N iem iec .. 
A le  jednocześnie w ysuw a szereg zastrzeżeń, a w ięc żąda przyszłego  
u s tro ju  Niemiec., opartego na zasadzie fed e racy jne j oraz zaznacza, 
że spraw a g ran ic  n iem ieck ich  jes t w p raw dzie  dość pilna,, lecz ■ ■ ■ 
nasunie n ie w ą tp liw ie  pewne trudności.

Jeśli do tego wszystkiego dodam y ostatn ie ostre w ystąp ien ie  
m arszałka Sokołowskiego na sojuszniczej k o m is ji k o n tro li w  B e r­
lin ie  w  spraw ie fu z ji  dwóch s tre f i  p o lity k i anglosaskiej w N ie m ­
czech, —  daje, nam  to obraz dwóch zasadniczo różnych poglądów  
na sprawę Niem iec.

Za k ilk a  d n i te dw a odm ienne poglądy będą om awiane i  a n a li­
zowane w  M oskw ie. Ostateczny w y n ik  tych rozmów  jest n iezm ie r­
nie w ażny d la  ca łe j ludzkości. Zadecyduje on bowiem  o przyszłych

.■ach Europy i po ko ju  św iata

„N ies te ty  — pisze da le j repo r. 
te r — w a ru n k i, w  k tó rych  P o lk i 
żyją, różn ią  się bardzo od przed 
staw ionych nam  w  parlam encie 
przez p. Hynda. W  m ałych po ko i­
kach, obliczonych na jedno łóżko, 
m ieści się po pięć dziewcząt. 
Wszędzie panu je  w ilgoć  i P o lk i 
muszą rozwieszać po ścianach 
rę czn ik i i  prześcieradła, by cho­
ciaż w  części zm niejszyć w ilgoć 
pow ie trza

Sprawozdawca przytacza szereg 
nazw isk by łych  w ięźn ia rek  obo­
zów koncen tracy jnych . 19-letn ia 
Jadw iga G rabowska by ła  używ a­
na przez N iem ców  w  Ravens- 
brueck do eksperym entów  „n a u ­
kow ych “ . K ry s ty n a  K raw czuk , ła t 
18, przenosiła w  Belsen o fia ry  do 
pieców k re m a to ry jn ych . W c h w ili 
p rzybycia  do szkoły u tays l je j 
w sku tek trag icznych przejść nie 
pracow ał norm aln ie , później je ­
dnak otępienie zn ik ło . M a ria  P o l­
czyk i Irena  Konieczna (15 i 14 
la t) zostały przez N iem ców w y ­
brane do specja lnych celów „ro z ­
szerzania rasy ge rm ańsk ie j“ .

„N a  podstaw ie tego co w id z ia ­
łem  —  kończy sprawozdawca 
„Ś unday Expressu“  — nie zgodził­
bym  się z panem H yndem  i jego 
propozycją, by szkolę po lską w  
P erthsh ire  otw orzyć rów nież dla 
naszych dziewcząt. N iech ju ż  ra ­
czej pozostanie „eksk luzyw n a “ ...“

Warszawa (te ł. w ł.). W  
p ie rw szym  k w a rta le  a k c ji na 
Pomoc Z im ow ą, t. j. od 1 paź 
d z ie rn ika  do 31 grudn ia  1946 
r, zebrano 200.000.000 z ło ­
tych. N ajpokaźnie jsza  suma 
w p łynę ła  z opoda tkow an ia  
ł ie tó w  do k in o te a tró w  i w y  

nosy p rzeszło  23 rn ilj. zł. N a­
stępnie w  w yścigu  o fia rnośc i 
idzie  św ia t p ra cy  z sumą 23 
m ilio n ó w  zł. Ze zb ió re k  u lic z ­
nych zebrano 5 m ilionów .

Poza tym  w p ły n ę ły  da ry  w  
naturze, ja k  w ęg ie l, odzież 
oraz 83 w agony żyw ności od 
zrzeszeń ro ln ik ó w . U ru cho ­
m iono rów n ież  oko ło  1000 
K uchn i Ludow ych , dających 
p o s iłk i ubogiej ludności.

Dyrektor Biura Sejmowego 
W arszawa (teł. w ł.) D o tych ­

czasowy d y re k to r  B iu ra  P e r­
sonalnego K R N  m gr. K a z i­
m ie rz  B isku p sk i, pow o łany zo 
s ta ł na s tanow isko d y re k to ra  
B iu ra  Sejm owego. (AZ)

Skrót telegraficzny
Londyn, (obsł. w ł.) P o lsk i W y­

dzia ł L e ka rsk i w  E dynburgu, is t­
n ie jący tam  od r. 1941 p rzy  szpi­
ta lu  im . Paderewskiego, w kró tce  
ma pow rócić  do P o lsk i w raz  z ca­
łym  urządzeniem  szpitala.

W  ten sposób o trzym a Polska 
około 2 do 3 tysięcy łóżek szpi­
ta lnych. Ze szpita lem  p rzyb y ­
w a ją  do P o lsk i rów nież i  lekarze. 
S zp ita l w  E dynburgu  założony 
został z Funduszu im . Paderew­
skiego w  Am eryce. (K)

Rzym. (PAP.) Z  w iadom ości 
nadeszłych do Rzym u w yn ika , że 
dn ia  27 bm. m ia ł m iejsce w ybuch 
nowego k ra te ru  w u lk a n u  E tna na 
wysokości 10.800 stóp ponad po­
ziomem morzą, podczas gdy w y ­
buchy, k tó re  w yd a rzy ły  się dnia 
23 lu tego w  s ta rym  kra te rze  u~ 
sppkoiły się.

N ie w iadom o jeszcze, ja k  skie­
ru je  się s trum ień  ław y.

W arszawa, (teł. w ł.) W  dn iu 
27 bm. p rz y b y ł do W arszawy sta­
ry  i w yp róbow any p rzy ja c ie l P o l­
sk i p ro f. W ilia m  Rosę. , P ro f. W i­
liam  Rośe b y ł jeńcem  w o jennym  
w  1917 r. i  p rzebyw a ł w  jednym  
z obozów jeńców  na Śląsku. Po 
zw o ln ien iu  z obozu w s tąp ił na 
U n iw e rsy te t Jag ie lloński, gdzie 
ukończył s law istykę. B y ł on ucz­
niem  pro f. K u trze by  i prof. 
Chrzanowskiego. Po ukończeniu 
U n iw e rsy te tu  po w ró c ił do A n g lii,

Nielegalna imigracja do Palestyny
Statek z „przem ytem “ b łądzi po M orzu Śródziem nym

Jerozo lim a, (obsł. w ł.) A iren 
ej a F rance  Press« donosi, że 
o d k ry to  na M orzu Ś ródziem ­
nym  okrę t, ma pokładzie  k tó - 
're-sco zna jdu je  się 1350 niełęgal 
nych e m ig ra n tó w  żydow skich. 
Chodzi o o k rę t „S a im  A rlo so - 
r o f f ‘ ‘. k tó r y  w ed łu tr w sze lk ie ­
go praw dopodobieństw a k u rs u  
je  na M o rzu  Ś ródz iem nym  ju ż  
od 10 g ru d n ia . O k rę t czeka na 
sposobność na dostani« się na 
wody te ry to r ia ln e  P a les tyny  
be/, zw rócenia  uw agi A n g li­
ków . (kg)

Jerozolim« (obsł. w ł.) P rze ­
wodniczący k o m ite tu  w ykonaw  
czego A g e n c ji Żydow skie j Da­
w id  Ben Gmrioin, p rz y b y ł w 
d n iu , w czora jszym  z Londynu  
do J a ffy . O św iadczył om, iż nie 
zam ierza złożyć żadnej d e k la ­
ra c ji na tem at s y tu a c ji p o li­
tyczne j P a lestyny, aż do sesji 
k o m ite tu  pa les tyńsk iego  A - 
genc jj Ż ydow skie j, k tó ra  odbij 
cizie się w  przysrzla niedzielę 
w Je rozo lim ie . Ben Guriom po 
dał -jedna,k do w iadom ości, że 
na jw yższy  k o m ite t w yko n a  w-

czy A g e n c ji Żydow skie j zb ie­
rze sie w d n iu  9 m arca \y Jeiro 
zo lim ie . W  posiedzeniu tym

wezmą również udział człon, 
kow ie am erykańskie j i bryty.) 
«kiej A genc ji Żydowskiej.(kg)

Na gruncie idei wsze chstowiańskiej

Kolegium  Słowiańskie ZN P
W a r s z a w a .  (PAP). Rosnące je  naukę języka, h is to rię  lite ra tu - 

w śród nauczycie lstw a polskiego! ry , h istorię , geografię gospodar- 
zainteresowanie spraw am i k u l tu . ; czą, k u ltu rę  ludową, życie współ- 
tu ry  narodów  słow iańskich s k ło - ! czesne narodów  słow iańskich, 
n iło  zarząd g łów ny Z w ią zku  N a u -j s y lw e tk i w y b itn y c h  S łow ian, za. 
czycie lstwa Polskiego do powo-1 gadnienia ludnościowe w  k ra jach  
łan ia  in s ty tu c ji ośw ia tow ej p. n. I s łow iańskich itd . Nauczanie p ro - 
K o leg ium  S łow iańskie Z w iązku  I wadzone będzie sposobem kore - 
Nauczyeielstwa Polskiego. spondencyjnytn. P rzew idu je  się,

S ta tu t K o leg ium  S łow iańskiego !.**, słuchacze poszczególnych sok
ZNP. ta k  określa cele in s ty tu c ji 
„Zadan iem  K o leg ium  S łow iań­
skiego jes t: a) nauczanie języków  
słow iańskich, b) upowszechnianie 
w iedzy o narodach słow iańskich, 
e) k rzew ien ie  ide i zb liżen ia k u l­
tura lnego narodów s łow iańskich“ .

S tru k tu ra  organ izacyjna in s ty . 
tu c ji przedstaw ia się następująco: 
w  ram ach K o leg ium  tw orzy  się 
5 sekcyj (bu łgarską, czechosło­
wacką, jugosłow iańską, polską i 
rosyjską).

P rogram  każdej sekcji' obe jm o-

e ji będą m og li spędzić dw a m ie­
siące w  tym  k ra ju  s łow iańskim , 
którego język  s tud iu ją .

Na odbudowę Stolicy 
Warszawa (teł. w ł.). O gól­

na k w o ta  w p łacona przez ca­
łe społeczeństwo po lsk ie  na 
rzecz odbudow y S to licy  w y* 
n iosła  do dnia 19 bm. —  
267.454.000 z ł. O fia ry  w p ły ­
w ają  w dalszym  ciągu.

P ro jek t Trumana

Siły zbrojne USA pod cywilnym dowództwem
W a s  z y n  g t  o n. (PAP). Senat 

U SA o trzym a ł w n iosek prezyden­
ta T rum ana w  spraw ie u n if ik a c ji 
a rm ii, m a ry n a rk i i  lo tn ic tw a  i 
s tw orzenia stanow iska sekretarza 
obrony narodowej, k tó ry , n ie  bę. 
dąc w o jskow ym , s p ra w o w a łb y ! 
pieczę nad całością s ił zbro jnych, i 
P ro je k t ustawy, będący w yn ik ie m  ' 
ciągnących się m iesiącam i pe r- j 
tra k ta c y j, p rzew idu je  dodatkowo i 
u tw orzen ie  departam entu lo tn ie - i 
tw a  i połączenie wszystk ich trzecłi 1 
departam entów  pod k ie ro w n ic ­
tw em  sekretarza obrony narodo­
w ej.

P lan ten b y ł przedm iotem  za­
c ię te j w a lk i pom iędzy a rm ią  lą . 1 
dową i m arynarką . M a ryn a rka  
w  obaw ie przed zm niejszeniem  
swego znaczenia czyniła  w szyst­
ko, aby zapobiec połączeniu.

M . in. słynne eksperym enty na 
B ik in i m ia ły  na celu dowieść n ie ­
zbędności s iln e j i  niezależnej f lo ­
ty , m im o rozw o ju  technicznego 
i w yna lez ien ia  bom by atom owej. 
W y n ik i doświadczeń na B ik in i 
s ta ły  się bron ią  w  ręku  departa­
m entu m a ry n a rk i p rzeciw ko po­
łączeniu. Ostatecznie p ro je k t p re .

zydenta T rum ana jest kom pro ­
misem.

P ro je k t rozpa tryw any będzie 
przez specja lną kom is ję  kongre­
su. P rzew idu je  on także u tw orze­
nie  Rady W ojenne j złożonej z se­
k re ta rza  obrony narodow ej, se­
kre ta rza  w o jny , f lo ty  i lo tn ic tw a  
i szefów sztabów, u trzym an ie  po.

łączonego sztabu głównego zlożo- 
! nego z p rzedstaw ic ie li trzech de­

partam entów , s tw orzenie rady 
dla  spraw zaopatrzenia, rady nau­
kow e j oraz jedno litego  w yw iadu . 
W edług o fic ja ln ych  oświadczeń, 
p ro je k t ten zm ierza do oddania 
spraw y obrony U S A  naczelnemu 
k ie ro w n ic tw u  osoby c yw iln e j, (w)

Łagodna okupacja

Przemiany społeczne w Japonii
Waszyngton, (obsł. w ł.) D w a j, 

przedstaw icie le am erykańskiego 
departam entu stanu Georg Aćhe- 
son doradca po lityczn y  gen. Mac | 
A rth u ra  oraz John Emerson w yż . i

szy u rzędn ik w yd z ia łu  d la  spraw 
japońskich  w  departam encie sta­
nu p rzeprow adzili publiczną dy­
skusję na tem at prob lem ów  Ja ­
ponii.

Transport hitlerowców przybył do Gliwic
875 zbrodniarzy ntemieckich stanie przed sądami polskimi

G liw ice , (obsł. w ł.) D n ia  28 lu -  i 
tego w  późnych godzinach w ie - , 
czornych p rz y b y ł do G liw ic  p ie r- ! 
wszy transp o rt przestępców w o- i 
jennych, przekazanych przez \ 
w ładze okupacyjne s tre fy  am ery- : 
kańsk ie j. T ransport liczy  265 SS- ; 
m anów  oraz 9 kobiet. Wszyscy j 
przestępcy zosta li umieszczeni w  | 
w ięz ien iu  w  G liw icach. P rzyb y li j 
on i pod s ilnym  konw o jem  w o j­
skow ym  i U. B.

Podobny transport, liczący 400 
osób, został ?. pu n k tu  run icznego 
w  Dziedzicach sk ie row any do C ie­
szyna.

Wszyscy przew iezien i są prze­
stępcami, dz ia ła jącym i za czasów 
okupac ji na terenach obozów kon

cim iu, M a jdanku , T reb lince  i in ­
nych. Będą on i odpowiadać za 
swoje czyny przed sądami Rzeczy-

cen tracy jnych  w  Polsce: O św ię- pospolite j. (FN)

Wystrojenie lorda Beveridge‘a
Atak na umowę poczdamską

Londyn. (PAP.) Przed m ik ro fo ­
nem rad ia  londyskiego w yg łos ił 
lo rd  Beveridge przem ów ienie w  
spraw ie n iem ieckie j. Zaatakow a ł 
on pstro uchw a iy  poczdamskie i 
domagał się . pod;.; ńa . .środków, 
zm ierzających do podwyższenia

stopy życiowej N iem ców. R ówno­
cześnie k ry ty k o w a ł Beveridge 
p lan oparcia przyszłego u s tro ju  
N iem iec na zasadzie jedności p o li­
tycznej. P rzy te j okaz ji lo rd  Be­
veridge w ypow iedz ia ł się za re ­
w iz ją  gran icy po lsko-n iem ieckie j.

Z dyskus ji w yn ika , że Japonia 
okupowana jes t równocześnie w  
pewnym  sensie k ra jem  oswobo­
dzonym od ty ra n ii dotychczaso- 
wego ustro ju . J a kko lw ie k  k ra j 
ten jest n iezw yk le  wyczerpany 
wojną, to jednak naród japoński 
nie obw in ia  za to sojuszników , ale 
jedyn ie  w łasnych przywódców, 
k tó rzy  sprow adzili go na n iew ła ­
ściwą drogę.

M ów cy podkreślili, że od ch w il' 
zakończenia w o jn y  dokona ły się 
w  Japon ii olbrzymie przem iany, 
dające się zauważyć na każdym 
odcinku życia. Każdy Japończyk 
odczuwa dobrodziejstwa tyci* 
przem ian społecznych. Powołano 
do życia nowe s tronn ic tw a  poli­
tyczne, zaprowadzono wolność 
prasy, zagwarantowano udzia ł W 
wyborach, uchwalono nową kon- 
sytucję, popiera się ruch  robot­
niczy. Oto dowody postępu w  ż^- 
c iu  społecznym. Dokonano również 
w ie lk ich  zm ian w  systemie w y ­
chowania, a profesorow ie uniw er­
sytetów  rad u ją  się no.w.ą wolno ­
ścią in te lektua lna.
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PLAN MONNETA
Europa żyje pod znakiem  na­

praw ian ia  szkód w ojennych. 
W szystkie kra je , przez k tó re  prze­
szła zaw ierucha p rzys tąp iły  do 
odbudowy przem ysłu i podwyższę 
nia  p ro du kc ji. U rzędy p lanowania 
ro z w ija ją  tru d n y  prob lem  w y p ro ­
wadzania swych k ra jó w  z chao­
su i trudności gospodarczych. Jest 
to praca teoretyczna, tworząca 
wytyczne dostosowane do m oż li­
wości, uw zględn ia jąca p rzy  tym  
potrzeby. P lany tak ie  d la  z re a li­
zowania muszą znaleźć poparcie, 
swych społeczeństw. Od zasadni­
czych lin ii,  p lanu nie można od­
biegać, nie można też wobec p la ­
nu w yskak iw ać z doda tkow ym i żą 
daniam i. Poszczególne in s ty tuc je  
i zakłady muszą zrozum ieć ko ­
nieczność w ykonyw an ia  prac h ie ­
ra rch iczn ie  bardzie j potrzebnych 
kosztem m nie j p ilnych  z pu nk tu  
w idzen ia  p lanu ogólnego. W y­
maga to kom prom isów  na tu ry  
gospodaixzej a n ierzadko i p o li­
tycznej. wym aga skrom ności w 
żądaniach i. co ważniejsze m ak­
sym aln ie  dobre j w o li ze strony 
społeczeństwa. N ie należy się też 
dziw ić, że we w szystk ich  kra jach , 
w  k tó rych  ogłoszono p lany odbu-

dowy, prasa poświęca im  tak 
w ie le  m iejsca dla  zorientowania 
i uśw iadom ienia.

W ie lk i p lan  odbudowy gospo­
darczej opub likow a ła  również 
F rancja . Nosi on nazwę „P lanu  
M onneta“  a opracowany został 
przez „C om m issaria t G eneral du 
P lan M odern isation et d ‘ E qu ip ­
m ent“ , na czele którego sto i w y ­
b itn y  ekonom ista francusk i, Jean 
M onnet, od którego też pochodzi 
nazwa planu.

W  p łynnych  stosunkach gospo­
darczych F ra n c ji „P la n  M onetta “ 
k ry s ta liz u je  się ja ko  stała oś o ja ­
snym  i szeroko zakro jonym  p ro ­
gram ie gospodarczym. Uważany 
on jpst w  francusk ich  sferach k ie ­
row niczych za podstawę ra tun ku  
k ra ju , czemu d a li w y ra z  w ie lo ­
k ro tn ie  członkow ie poprzedniego 
rządu Leona B lum a, ja k  i rządu 
obecnego.

P lan składa się z dwóch zasa­
dniczych części: ogólnej i szcze­
gółowej. B ra k  m iejsca nie pozwa­
la nam oczywiście na jego do­
k ładne om ówienie. Z a jm iem y się 
w ięc ty lk o  jego na jc iekaw szym i 
fragm entam i.

bie ży ją  i p racu ją  zakłady pań­
stwowe i p ryw atne . Do końca ro ­
ku  1947 chce F ranc ja  osiągnąć 
poziom p ro d u kcy jn y  z ro ku  1938. 
w  po łow ie  ro ku  1948, poziom z rc 
ku  1939, k tó ry  b y ł wyższy o około 
35 procent niż w  roku  1938. W  ro ­
ku  1950 p rzew idu je  się p rzekro ­
czenie k o n iu n k tu ry  z roku  1939 
o 35 procent.

K luczow e pozycje w  p lan ie  to: 
w ydobycie  węgla, p ro du kc ja  sta­
li, cementu, maszyn ro ln iczych, 
prądu elektrycznego i aparatu

transportowego. T y m i to gałęzia­
m i p lan  Monneta. za jm u je  się b a r­
dzo szczegółowo.

Wytyczne ¡¡redukcji
Francuzi p rze w id z ie li w  swym  

pian ie dokładne w ytyczne dla sze­
ściu zasadniczych dzia łów  gospo­
darczych w  la tach od 1947— 1950 
zestaw iając je  z p rodukc ją  lat 
p rzedw ojennych 1929— 1938. P ro - | 
je k tu ją  on i uzyskanie następują- j 
cych rezu lta tów :

w ile jow an ia , zw iększy się rów nież i liczby pracujących. O ile  b y  np. 
ilość pracujących kobiet. zm niejszono ilość godzin pracy w

Tydzień pracy przew idziano na j ciągu tygodnia z 48 na 44, to s tra - 
48 godzin. Każde zmniejszenie , ta ta  m usi być w yrów nana przez 
czasu pracy oznaczać będzie ko - j dalszy w e rbunek około pó l m ilio -  
nieczność dalszego zwiększenia ! na ludzi.

Inwestycje i finansowanie

federn zac'a urządzeń produkcyjnych
Przed w o jną  zdolność p ro d u k ­

cy jna  francuskiego przem ysłu i 
ro ln ic tw a  by ła  w yko rzystyw ana 
ty lk o  w  dwóch trzecich. W yd a j­
ność pracy w  po rów nan iu  z in ­
n y m i k ra ja m i by ła  w  obu dzia­
łach w yraźn ie  małd. U trzym an ie  
standardu życiowego udaw ało się 
ty lk o  dzięki w p ływ o m  zagranicz­
nym . Ponieważ obecnie wiadom o, 
że poziom życia F ra n c ji zależeć 
może w yłącznie od owoców w ła ­
snej pracy, przeto za na jw a żn ie j­
szą sprawę postaw iono w  plan ie 
ja k  najszybsze odbudowanie i 
zm odernizowanie apara tu produk 
cyjnego. M odern izacja  ta ogran i­
czy się jedyn ie  do unowocześnie­
nia  technicznej s trony aparatu 
produkcyjnego, ale obejm ie ró w ­
nież zm odernizowanie metod p ra ­
cy.

P roblem  zwiększenia w y d a jn o ­
ści p racy jest tra k to w a n y  ja k  n a j­
poważniej. W ydajność robotn ika  
francuskiego w ynosiła  przed w o j­
ną jedną trzecią w yda jności ro ­
bo tn ika  am erykańskiego a dw ie 
trzecie .w ydajności robo tn ika  an­
gielskiego. Działo się to w sku tek 
n ieprzystosowania do wym ogów

produ kcy jnych  apara tu technicz­
nego i zacofanych m etod pracy.

W p lan ie  powiedziano, że m o­
dern izacja  urządzeń p ro d u k c y j­
nych jest n ieodzow nym  w a ru n ­
k iem  zabezpieczenia się F ranc ji 
przed w ojną, żc od rozw o ju  cięż­
kiego przem ysłu uzależniona jest 
s iła  m ilita rn a  k ra ju , bo silnego 
n ik t  nie zaatakuje, Z  d ru g ie j s tro ­
ny ciężary n a tu ry  m ilita rn e j nie 
mogą w  c h w ili obecnej dochodzić 
do tak ich  rozm iarów , by zagraża­
ły  lu b  u n ie m oż liw ia ły  zwiększe­
nie  w yda jnośc i przem ysłu i w y - 

j dajności pracy.
| W  końcow ym  ustępie wstępnej 
I części francuskiego planu gospo­
darczego stw ierdzono, iż F rancja  

im a  do .w ybo ru : ajbo przystąp ić  do 
: energicznego m odern izow ania swe 
gó przem ysłu aibo skazać się 
św iadom ie ną w o lny  ale n ie ­
uchronnie postępujący upadek ca­
łego życia gospodarczego, 

j Szeroko zakro jone unowocze­
ś n ie n ie  apara tu gospodarczego ma 
być przeprowadzone na podsta­
w ie sta łych W ytycznych, obow ią­
zujących wszystkich obywate li, 
szczególnie tam. gdzie obok sie-

1929 1938 1947 1948 1949 1950
w ęgie l (w m il. ton) 55 47,6 55,5 59 62 65
stal (w  m il. ton) 9,7 6,2 7 9 10 11
żelazo odiewn. (w  m il. t-on) 1,8 0,7 1,2 2 2,5 2,7
cement (w  m il. ton) 0,5 0,3 1 2 * 4 5
prąd (w  m il. K W H ) 14,4 20,7 26 30 33 37
wagon. ko l. (w  m il. ton) 224 133 160 190 220 240
samochody cięż. (w  m il. ton) — 1100 1060 1220 1340 1470
s ta tk i (w m il. ton) 50,2 45 28 40 54 58

Podano też w  p lan ie  c y fry p ro - , dowy ruroc iągu  na tras ie Le H a-

A u to rzy  tak  szeroko zakro jone­
go p lanu gospodarczego nie za­
pom nie li rów nież o pieniądzach i 
pośw ięcili spraw ie finansowania 
przew idzianych robó t specjalną 
uwagę. Uzyskanie potrzebnych 
środków  pieniężnych nie będzie 
realizowane na drodze m echanicz- 
n o -d ru ka rsk ie j, gdyż ty lk o  an ty ­
in fla c y jn a  p o lity k a  finansow a wa

Przem. kluczowe odbudowa
odraczane

dotąd
(w  m ilia rd ach  frankó w )

ru n k u je  uzyskanie pozytyw nych 
w yn ików .

Do końca r. 1950 F ranc ja  m usi 
w yp rodukow ać , lu b  otrzym ać z 
zagranicy dóbr in w estycy jnych  na 
około 3.000 m ilia rd ó w  frankó w . 
N ie uw zględniono w  tym  w yd a t­
ków  na cele w ojskow e, an i na in ­
w estycje  zamorskie.

Rozdział na poszczególne gałęzie 
przew idziano następująco:
inw estyc je m odern izacja raz.

dukcy jne  dla szeregu innych ga­
łęz i przem ysłow ych. M. in. poda­
na jest cy fra  przew idzianych do 
w yprodukow an ia  samochodów — 
(475.000 —  1950 roku), są też dane 
odnośnie różnych m a te ria łó w  b u ­
dow lanych przem ysłu tekstylnego, 
w yd a tkó w  na budow n ic tw o nad i 
podziemne itp . Z ciekawszych 
szczegółów w a rto  też wspom nieć 
o p ro jek tach  w ybudow an ia  dużej 
f lo t y l l i  tankow ców  dla przewoże­
n ia  ropy na ftow e j i p ro jekc ie  bu-

P rodukc ja

vre —  Paryż.
W  zakresie ro ln ic tw a  p rzew idu ­

je p lan  M onneta zwiększenie p ro ­
d u k c ji przez zwiększenie w y d a j­
ności oddanego pod upraw ę tere­
nu bez zwiększenia upraw ianych 
obszarów. M a to nastąpić przed 
unowocześnienie narzędzi i m a­
szyn ro ln iczych , pomnożenie do­
staw  nawozów na tu ra lnych  i sztu 
cznych, udoskonalenie metod u - 
p ra w y  itp .

Zw iększenie p ro d u k c ji ro ln icze j 
u ję to  następująco:

P ow ie rzchnia Zw iększ, wyd.
1938 1950 1938 1950

w tys. cet. w  tys. ha w  1
pszenica 81,500 82,000 5,225 4,200 25
owies 45,600 40,000 3.280 2,250 27
inne zboża 27,620 38,000 2,046 2,240 25
k a rto fle 158,000 168.500 1,420 1,100 ’ 37
b u ra k i 397,500 466,000 1,334 1.330 17

I

kopaln ie
e lektrow nie
sta low nie
cem entownie
maszyny rolnicze
kole je
drogi wodne 
drogi lądowe 
ro ln ic tw o  
budow nictw o 
przem. i  handel 
transp. i  kom unik , 
różne

3
4 
4 
3

80
15
25
30

610
110
190

30

30
20
10
10

25
2

53
50

150
60
20

23,5
174

19 
5,5 
7

20 
4 
4

270
50
80
40
30

56.5 
198
33
18.5 
7

125
31
83

350
660
340
290

80

P rzy zm niejszeniu się w ięc ob­
szaru rolnego z 13,305 ha w  roku  
1938 na 11,120 ha, ro k  1950 ma dać 
zwiększenie w yda jnośc i o około 
26%.

Z realizow an ie p lanu zw iąza­
ne jes t z uzyskaniem  odpow ied­
n ich  s il roboczych i  zwiększeniem 
w yda jności pdacy. Toteż sprawom 
ty m  poświęcono bardzo dużo m ić j, 
sca.

Problem sil roboczych
D o końca roku  1947 liczba ro ­

bo tn ikó w  ma być zwiększona o 
480.000, do końca 1950 —  o dalsze

220.000. D la zastąpienia za trudn io ­
nych przejściowo niem ieckich jeń 
ców w o jennych potrzebne'będzie 
jeszcze dodatkowo 500.000 s ił ro ­
boczych, a w ięc razem do końca 
roku  1950 — 1.200.000.

Skąd wziąć taką ilość nowych 
sił? Na pytan ie  to dano w  plan ie 
taką odpowiedź: przeprowadzi się 
ścisłą kon tro lę  ry n k u  pracy, re ­
dukcję  personelu w  szeroko roz­
budowanym  aparacie ad m in is tra ­
c j i  pub liczne j, sprowadzi się ro ­
bo tn ikó w  z zagranicy, k tó rym  
zwiększy się a trakcyjność pracy 
we F ra n c ji przez specjalne uprzy

»K arie ra«  k a ta  O ś w ię c im ia

Hoess walczył i  Powstańcami Śląskimi
W arszawa. (SAP). W  dn iu  11 

m arca przed N ajw yższym  T ry b u , 
na łem  Narodow ym  stanie lu d o ­
bójca — R udo lf Hoess.

Od 1 m aja 1940 r. do paździer­
n ik a  1943 r. b y ł on kom endantem  
obozu koncentracyjnego i obozu 
wyniszczenia w  O św ięcim iu.

Hoess b y l w spó łtw órcą h itle ro w  
sk ie go ‘ systemu udręczeń i w y n i-  j 
szczenią o lb rzym ich  mas różnych ! 
narodów  europejskich. System j 
ten  w prow adza ł w  życie i  re a li-  ! 
zow al w  O św ięcim iu, a następnie 
G łów nym  Urzędzie G ospodarki i | 
A d m in is tra c ji SS, bądź o s o -1 
biście, bądź przez podleg ły m u 
personel.

Ten na jw iększy w  dziejach ludz 
kości zbrodn iarz dopuścił się czy­
nów, k tó re  z trudnością  może po­
jąć um ysł ludzk i. Za jego sprawą 
s trac iło  życie w  O św ięcim iu około 
300 tysięcy ludzi. Lu d z i przezna. 
czonych na na tychm iastow ą za­
gładę nie zapisywano w  aktach 
obozowych, lecz w p ros t z bocznic 
ko le jow ych k ie row ano do kom ór 
gazowych. D latego też liczba tych  
o fia r nie może być dokładnie u - 
stalona, jednakże waha się ona 
około 4 m ilion ów  ludzi, przeważ­
nie Żydów , przyw iezionych ze 
w szystkich k ra jó w  europejskich. 
Ponadto w  O św ięcim iu znalazło 
śm ierć około 12 tysięcy jeńców 
radzieckich, osadzonych w  obozie 
koncen tracy jnym  w b rew  wszel. 
k im  przepisom praw a m iędzyna­
rodowego.

W szystkich tych lu d z i uśm ie r­
cono za pomocą gazu w  specja l­
nych kom orach, rozstrzeliwano, 
wieszano, zabijano dosercowym i 
zastrzykam i feno lu , lu b  zadręcza, 
no, dokonując doświadczeń le k a r­
skich, powodujących śmierć. Po­
nadto przyczyną śm ierc i w ie lu  
w ięźn iów  b y ł głód, szczególnie 
ciężkie w a ru n k i życia obozowego, 
praca ponad s iły  i bestia lsk i spo­
sób trak tow an ia .

Hoess w in ie n  jest także fizycz­
nego i  m oralnego znęcania się

nad osadzonymi w  obozie O świę­
c im sk im  w ięźn iam i. Wobec w ięź­
n iów  stosowano to r tu ry  oraz n ie ­
lu d zk i system k a r obozowych. Ze 
szczególnym sadyzmem załoga o. 
bozowa z Hoessem na czele dążyła 
do poniżenia i pozbawienia w ię ­
źn iów  a g łów n ie kob ie t godności 
ludzk ie j.

Hoess jest odpow iedzia lny ró w ­
nież za k ie row n ic tw o  m asowym  
rabunk iem  m ienia m ilio n ó w  osób, 
przyw ożonych do Oświęcim ia, w  
p ierw szym  rzędzie tych, k tó rzy  
bezpośrednio k ie row a n i b y li do 
kom ór gazowych. Hoess ze swą 
załogą dopuszcza} się p ro fanac ji 
zw łok, k tó re  polega na w y ry w a ­
n iu  ze szczęk z ło tyćh koron  i  p ro ­
tez oraz obcinaniu, zw łokom  ko ­
biecym  d ług ich  w łosów.

Prócz tego Hoess odpowie za 
przynależność do zbrodniczego 
zespołu, ja k im  by ła  p a rtia  h it le ­
rowska, k tó ra  dążyła do poddania 
swemu w ła d z tw u  innych narodów 
przez p lanow anie i dokonywanie 
zbrodn i przeciw ko poko jow i, zbro 
dn i w o jennych i  zb rodn i przeciw  
ludzkości. B y ł on rów nież człon, 
k iem  przestępczego zw iązku, ja ­
k im  by ło  SS, do którego w s tąp ił 
ochotniczo na w iosnę 1933 r.

Hoess o sobie
R u d o lf Ferdynand Hoess je s t sy­

nem Franciszka Ksawerego i  Pau 
l in y  ze Specków Hoesów. U ro dz ił 
się w  Badenie w  rodzin ie  rzym ­
sko -ka to lick ie j. O jciec jego po­
chodził z zamożnej rodz iny  ro ln i­
k ó w  ze S zw arzw ałdu i  b y ł o fice­
rem  zawodowym  w  n iem ieckich  
w o jskach ko lon ia lnych , w  A fryce  
po łudn iow o-w schodn ie j. Z w o j­
ska w ys tą p ił w  randze m a jo ra  i 
za ją ł się handlem  kaw ą i  herbatą 
w  Badeh-Baden. In te res hand lo­
w y  prosperow ał doskonale.

R u do lf Hoess opowiada, iż po­
dobnie ja k  i  dw ie  jego siostry o- 
trzym a ł staranne wychowanie, 

ściśle w ed ług zasad re lig ijn y c h .

Po ukończeniu szkoły powszech­
ne j w s tąp ił do g im nazjum  hum a­
nistycznego w  M annheim  i ukoń . 
czyi 5 klas.

Marzenie o karierze 
wojskowej

Podczas pierwsze j w d jn y  św ia ­
tow e j b y ł członkiem  Czerwonego 
K rzyża  i w o lne chw ile  spędzał w  
szpita lach w o jskow ych, gdzie z 
w ie lk im  zainteresowaniem  p rzy ­
s łuch iw a ł się opow iadaniom  żoł­
n ie rzy  o przeżyciach w o jennych.

W  tym  czasie postanow ił po­
św ięcić się karierze, w o jskow e j. 
P rzeciw staw ia ła  się tem u jego 
rodzina, k tó ra  domagała się, aby 
do trzym a ł ś lubow an ia zm arłego 
w  r. 1914 ojca, iż na jstarszy syn 
zostanie duchow nym  ka to lick im  
i  pośw ięci się pracy m is jona rsk ie j. 
M a tka  i s iostry Hoessa, fanatyczne 
k a to lic z k i —  w y w ie ra ły  na Hoes­
sa ta k  w ie lk i nacisk, że w  roku  
1916 uc iek ł z dom u i p rzy pomo­
cy znajomego oficera w s tą p ił do 
w o jska  i  został odkom enderow a­
ny do T u rc ji.  Uczestniczył w  w a l­
kach w  Ira k u  i Palestynie.

W  r. 1919 po w ró c ił do dom u i 
spotkawszy się znowu z żądaniem 
rodzimy oddania się kap łaństw u, 
uc iek ł ponownie z dom u rodz i­
cie lskiego i  zaciągnął się do wscho 
dn io -pruskiego korpusu ocho tn i­
czego w  K ró lew cu . W ysiano go 
do' R yg i i w  korpusie  Rossbacha 
b ra ł udzia ł w  w a lkach  w  k ra jach  
ba łtyck ich .

Hoess w walce z Polakami
K orpus  został przeniesiony do 

Rzeszy i  w a lczy ł z le w ico w ym i 
organ izacjam i robo tn iczym i w  Za 
g łęb iu  R uhry. Po rozw iązaniu 
K orpusu Rossbacha, Hoess udał 
się na D o lny Ś ląsk i rozpoczął 
pracę na ro l i w  okolicach W roc­
ław ia .

VV m a ju  1921 r. w ybuch ło  po­
wstan ie śląskie, wobec czego K o r 
pus Rossbacha pow o łany został

znowu pod broń i Hoess zgłosił się 
do w a lk i przeciw ko powstańcom 
śląskim . Po zakończeniu w a lk  
pracow ał znowu, jako  rządca na 
ro li, gdzie, ja k  m ów i obracał się 
w śród ludzi o nastaw ien iu  nac jo­
na listycznym . W  tym  czasie o f i­
c ja ln ie  w ys tą p ił z Kościoła K a to ­
lickiego.

W listopadzie 1922 r. odbył się 
zjazd by łych  uczestników K o r­
pusu Rossbacha w  M onachium , 
na k tó ry m  przem aw ia ł H itle r.

Pod w p ływ em  tego przem ów ie­
nia Hoess w s tąp ił do NSD AP i o-

(Ciąg dalszy na str. 4 -te j)
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D o  powyższych in w e s tyc ji do­

chodzi 750 m ilia rd ó w  za konser­
wację i odnow ienia bieżące.

N ieodzownym  w a run k iem  po­
wodzenia p lanu  jest u trzym an ie  
spożycia dóbr w e w n ą trz . k ra ju  w  
ściśle usta lonych m oż liw ie  m ałych 
granicach przy zabezpieczeniu mo 
żliw ości tw orzenia funduszów  pie 
niężnych z dóbr niespożytych.

Dochód narodow y F ra n c ji za 
ro k  1947 p rzew idziany je s t na 
3.090 m ilia rd y  fra n kó w  francu - 
stsich, a za ro k  1950 na 3.700 m i­
liardów'. Z tego dochodu około 23 
do 25% zużytych zostanie na w y ­
d a tk i inw estycy jne. P rocent ten 
jest w p raw dzie  wysoki, ale zw a­
żywszy n ienorm a lny okres odbu­
dowy powojennej, u trzym an y  jest 
w  rozm iarach raczej skrom nych, 
gdyż naw et w. la tach 1929 albo 
1938 w y d a tk i inw estycy jne w yn o ­
s iły  20 względnie 16% dochodu 
narodowego.

W  r. 1947 w y d a tk i in w e s tycy j­
ne wyn iosą 440 m ilia rd ó w  fra n ­
ków , p rzy  czym w yd a tek  ten o b li­
czony je s t w ed ług  cen z r. 1946, 
k tó re  dz ięk i urzędow ym  zniżkom  
przypuszczalnie zostaną u trzym a ­
ne. Z sumy te j około 250 m il ia r ­
dów uzyska się drogą nowych o- 
szczędności.

Kontrola
Realizacja p lanu wym aga ko n ­

tro li. P lan M onneta p rzew idu ­
je też u trzym an ie  w szystk ich  do- 

, tychczasowych oraz w prow adze­
nie szeregu now ych k o n tro li go­
spodarczych. Specja lny nacisk po 
łożony będzie p rzy^ tym  na roz­
dzia ł m ate ria łów  ’ t. zw. „dó b r 
rzad k ich “ (węgie l i  stal), na obo­
w iązek uzyskiw an ia  zezwoleń bu ­
dow lanych, kon tro lę  ry n k u  pracy, 
kon tro lę  dewiz, nadzór nad ry n -

430 727 2261
k iem  k redy tow ym , reg lam entację 
cen przy równoczesnym  u trzym a ­
n iu  systemu kontyngentowego 
ś rod kó -^  konsum cyjnych.

T ak  m n ie j w ięcej w  zarysie o- 
gó lnym  w yg ląda „P la n  M onneta“ . 
Zaw ie ra  on poza tym  szczegóły 
zarządzeń przew idzianych na rok  
1947 oraz ra p o rty  18 kom isy j m o­
dern izacyjnych.

Oczywiście we. F ra n c ji zdają 
sobie sprawę, że w ykonan ie  p la ­
nu uzależnione jest n ie  ty lk o  od 
jego w łaściwości, ale rów nież od 
szeregu czynn ików  i  w a ru n kó w  
rozw o ju  p o lity k i ta k  k ra jo w e j ja k  
i ogólnośw iatowej. Jednym  z g łó ­
w nych w a ru n kó w  powodzenia jest 
s tab ilizac ja  cen i  w a lu ty . Sam 
p lan nie  może zapewnić an i je d ­
nego an i drugiego. Trzeba przy 
tym  rozw iązać prob lem  czarnego 
ry n k u  i  szereg innych  n iesp rzy ja ­
jących ob jaw ów  życia gospodar­
czego F ranc ji. A le  w  ogrom nej 
m ierze powodzenie p lanu uzależ­
nione jes t od samego narodu fra n  
cuskiego, jego stosunku do rzą ­
du i  jego poczynań. W ym aga to 
rezygnacji z w ie lu  korzyści bez­
pośrednich i  na tychm iastow ych a 
przy  tym  k ró tk o trw a ły c h  na rzecz 
późniejszych ale za to stałych.

Jan Rakoczy 
* *  *

O statn io zakończono we F ra n c ji 
prze jm ow an ie  dem obilu  am ery­
kańskiego. Podano do w iadom ości 
pub liczne j, iż prze ję to razem 272 
magazyny am erykańskie, 120.000 
samochodów ciężarowych i  osobo­
wych, w arsz ta ty  reparacyjne, urzą 
dzenia szp ita li, 26 lo tn isk  w łącz­
nie ze s tac jam i m eteorologiczny­
m i itp., ogólnej w a rtośc i 1.398 m i-  
m ilion ów  dolarów. Przejęcie de­
m ob ilu  am erykańskiego, to in te ­
gra lna część „P la nu  M onneta“ .

J. R.

Czołowe n a rc ia rk i Polski, k tó re  tr iu m fo w a ły  w  m istrzostwach w  Zakopanem. —  Z le w e j: D anuta 
Schielle, zdobyw czyni ty tu łu  m istrzow skiego w  sla lom ie; z p raw e j: Ewa Bu jaków na, k tó ra  osiągnęła

trzecie m iejsce w  te j kon ku re nc ji
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Akcja przeciujpoujodzioiua na D o ln jjm  Śląsku

Olbrzymie zaspy śnieżne w rejonie Kłodzka
W roc ła w . Obecna sytuacja na 

rzece Odrze i  je j dop ływ ach w  
obrębie Dolnego Śląska, b y ła  w  
osta tn ich  dn iach tem atem  kon ­
fe re n c ji prasowej w  O kręgowej 
D y re k c ji D róg  W odnych, z udzia 
iem  naczeln ika w o j. W ydz ia łu  
K om un ikacy jnego , inż, Przewor­
skiego. Jak' w y n ik a  z obsizernego 
om ów ien ia  sy tuac ji, n ie  na leży 
bag a to l i z o wać nieb ezpi eczeń stwa 
grożącego D olnem u Śląskowi. Sy 
tuację  pogarsza nagła odwilż, ja ­
ka  nastąp iła  w  piątek, oraz ostat 
nie gwałtownie opady śnieżne.

K łodzko  jes t p ra w ie  odcięte 
od reszty św iata, gdyż zaspy 
śnieżne dochodzą w  tam tych  o- 
ko licach  do 2 m. Na leży po dkre ­
ślić. żs pow. K łodzko  naw iedz i­
ła  w  r. 1938 duża powódź, k tó ra

do usuw ania k r y  i  m a te ria ły  ra ­
tunkowe.

W  szeregu odc inków  oddziały 
saperskie p rzys tą p iły  ju ż  do roz­
sadzania i  kruszenia p o k ry w y  lo 
dowej. celem u ła tw ie n ia  sp ływ u  
lodów . W  obrębie m. W rocław ia, 
k tó ry  je s t s iln ie  zagrożony,, po- 
wysadzano ju ż  na Odrze i  je j od­
nogach w  w ie lu  m iejscach lód. 
M im o  to niebezpieczeństwo jest 
poważne, gdyż m osty na Odrze 
są p ra w ie  wstzędzie p row izo rycz­
ne. Do tak ich  należą m osty d ro ­
gowe w  Ścinawie,' N ow ej Soli, 
B rzegu i O ław ie.

Na Odrze usunięto poza tym  
w szystkie  w ra k i mostowe, by n ie  
tam ow ać pochodu lodów . Na te ­
ren ie  W roc ław ia  p row adz i się 
usilne prace, by sk ie row ać lody 
przez specja lny ka n a ł powodzio­
w y  z om inięciem  cen trum  m ia ­
sta. W  zw iązku  tz tym . szkoła sa­
perów  we W roc ła w iu  rozpoczęła 
na przestrzeni dwóch km . kosz­
tem  400 tys. zł. kruszenie lodu 
pod Sępolnem, k tó re  jest n a jb a r­
dziej zagrożoną dzie ln icą W ro ­
cław ia.

Niebezpieczeństwo na teren ie  
Dolnego Śląska pogarsza okolic2

ność, że zna jdu jąca się tu ta j lu d ­
ność nap ływ ow a, n ie  zna m ie j­
scowych stosunków i  n ie  w ie  co 
i gdzie je j groz i ze s trony  rzek.

Ogółem zagrożonych jes t po­
w ażnie 63 m iejscowości w zd łuż 
O dry  i  je j dop ływ ów , ja k  Nysa, 
Barycz, Kocawa, B ober i  K w isa. 
Do na jbardz ie i zagrożonych na ­
leżą: O ława. Brzeg, W roc ła w  
Wschód. Brodź, Małoszyn, T rzc i- 
nawa. G łogów , Nowa Sól oraz 
nad Nysą: Bystrzyca, K łodzko , 
Bardo,. Bolesław iec i Z ło to ria  
nad Kocawą.

M im o  poważnego n iebezpie­

czeństwa n ie  należy jednak od­
dawać się panice, gdyż w ładze 
(poczyniły wszystko, by sytuację 
opanować. Ludność będzie stale 
in fo rm ow ana za pośrednictwem  
prasy i  rad ia  o przebiegu rozto ­
pów.

W  zw iązku z opisaną sytuacją 
na D o lnym  Śląsku, wojewoda 
w rocław ski, m gr. P iaskow sk i w y 
da ł do w ładz i ludności w ezw a­
nie, w  k tó ry m  ostrzega w ładze i 
ludność m ie jscow ości położonych 
nad O drą i  je j do p ływ a m i przed 
niebezpieczeństwem mogącei na­
stąpić powodzi z pow odu rozto-

Sukces naukowy śląskiego inżyniera
w yrzą dz iła  wówczas w ie le  spu­
stoszeń.

W  c h w ili obecnej stan rzek 
fest jeszcze no rm a lny , prócz 
m iejscowości Ścinawa nad Odrą, 
(idzie w  p ią tek  stan w ody na x-ze 
ce podw yższył się o 15 cm. W 
na jb liższych 4— 5 dniach należy 
spodziewać się gw ałtownego pod 
n ies ien ia  stanu w ody i  ruszenia 
lodów . Bardzo niebezpieczna jest 
Nysa aż do Odm uchowa.

Celem zabezpieczenia mostów, 
zostały na w szystk ich  mostach 
zorganizowane sta łe  poste runk i 
saperskie, niezależnie od oddzia- 
ld*w cyw iln ych . Utworizono po łą­
czenia te le foniczne straży m o­
stów  z n a jb liższym i U rzędam i 
Pocztow ym i, ponadto przygpto; 
t  owa no w sze lk i po trzebny sprzęt

K ilk a  dni tem u w  K atow icach  
iliż . A . W. K w ie c iń s k i w y g ło s ił w  
sali In s ty tu tu  N aukow o-B adaw ­
czego odczyt p. t .  ,,Is to ta  Z w ią z ­
k ó w  A rom atycznych z uwzględ 
nien iem  ich  r o l i  w  w ęg lu  kopa l­
nym “ , w  k tó ry m  p rzeds taw ił w y ­
n ik i  sw o je j d ługo le tn ie j pracy 
nad w yjaśn ien iem  s tru k tu ry  ben 
zenu (daw n ie j benzo lu!. W y n ik i 
te j d ługo le tn ie j p racy doprow a­
d z iły  pre legenta do w ysun ięc ia  
nowej koncepc ji te o rii wartościo 
wośei chem icznej, w y jaśn ia jące j 
n ie  ty lk o  s tru k tu rę  benzenu zgod 
nie z w ym ogam i nowoczesnej f i ­
zyk i, lecz rów n ież  s tru k tu rę  sze­
regu innych  c ia ł chem icznych i  
k ryszta łów .

S tara fo rm u łk a  s tru k tu ra ln a

benzenu, podana przez Kekulego, 
80 la t  tem u, w y w a r ła  w p raw dz ie  
o lb rzym i w p ły w  na rozw ó j che­
m ii organicznej, m im o to jednak 
n ie  by ła  n igdy uważana za c a ł­
k iem  zadawalającą, D o jrza ła  ona 
obecnie do re k o n s tru k c ji, stosow 
nie do nowoczesnych poglądów 
na istotę w iązania chemicznego, 
polegającego na wspólnocie e lek­
tro n ó w  połączonych ze sobą a to ­
mów. Podczas, gdy jednak dotych 
czas uważano, że do połączenia 
2-cja atom ów trzeba co n a jm n ie j 
dwóch e lektronów , s tw ie rd z ił 
pre legent m ożliwość związania 
dw óch a tom ów  ty lk o  jednym  je ­
dynym  elektronem , co o k re ś lił ja  
ko  w iązanie przepołow ione, czy li 
aromatyczne, gdyż jes t ono cha-

Koess walczył z Powstańcami Śląskimi
trzym a ł leg itym ac ję  p a rty jn ą  z 
N r. 3.240.

Jak w iadom o w  tym  czasie Za­
głębie R u h ry  zna jdow a ło  się pod 
okupacją francuską. K ie ro w n i­
k iem  n iem ieckiego sabotażu an­
ty francuskiego b y ł A lb e r t Schla- 
geter, którego u jęc ie  przez w ła ­
dze francusk ie  u ła tw ić  m ia ł n ie ­
ja k i Kadow . Hoess w  r. 1923 b ra ł 
udz ia ł w  uprow adzeniu 1 zam or­
dow aniu  w  m ie jscowości P arch im  
owego Kadowa, za co skazany zo­
sta ł na 10 la t ciężkiego w ięzienia. 
W skutek am nestii opuścił w ięz ie ­
n ie  w  ro ku  1929, po czym  ożenił 
się i rozpoczął pracę w  m a ją tku  
z iem skim  w  M ek lem bu rg ii. W stą­
p i ł  tam  do o rgan izac ji „A rta m a n “ , 
k tó rą  m ia ła  na celu przeszkolenie 
m łodych lu d z i w  zawodzie ro ln i­
czym. Na jednym  ze z jazdów  te j 
o rgan izac ji poznał H im m le ra , k tó  
ry  rów nież b y ł członkiem  „ A r t ­
m an“ .

Na w iosnę ro ku  1933 Hoes w stą 
p i ł  ochotniczo do t. zw. ogólnej 
SS. i  z nam ow y adm in is tra to ra  
m a ją tku , w  k tó ry m  pracował, zo r­
ganizował oddzia ł konny  SŚ.

Pupil Himmlera
W  r. 1934 w  Szczecinie odbył 

Się przegląd oddzia łów  kaw a le ­
ry js k ic h  SS z całej Rzeszy, doko-

(Dokonczenie ze str. 3)
nany przez H im m le ra . Podczas 
de filady, H im m le r, k tó ry  w idać 
doskonale u m ia ł sobie dobierać 
zbrodn iczych w spó łp racow ników , 
zw ró c ił uwagę na Hoessa, k tó ry  
bardzo m u się podobał i zapro­
ponow ał m u w stąp ien ie  do czyn­
ne j służby SS, na co Hoess bardzo 
chętnie się zgodził.

Insp ek to r obozów koncen tra ­
cy jn ych  —  E icke —  sk ie row a ł 
Hoessa od razu do w łaśc iw e j dla 
niego ,,p racy“  i  po lec ił m u zgło­
sić się do Dachau, gdzie w  g ru ­
dniu, w  1934 r. zosta ł ja ko  z w y k ły  
SS-man w c ie lony  do ba ta lionu  
wartowniczego.

Zawrotna kariera 
obozowa

N ow y adept SS okazał się w i­
dać po ję tnym  uczniem , a lbow iem  
n ied ługo został in s tru k to rem , a 
w  r. 1935 b y ł ju ż  członkiem  k ie ­
ro w n ic tw a  obozu w  Dachau.

W  ro ku  1938 przeniesiony zo­
s ta ł do obozu w  Sachsenhausen, 
gdzie został ad iu tantem  kom en­
danta. W  m a ju  1940 r. rozpoczęła 
się jego k a rie rą  w  O św ięcim iu, 
gdzie za łożył i  rozbudował, ą na ­
stępnie k ie ro w a ł obozem ja ko  ko ­
mendant. Od, g rudn ia  1943 r., aż 
do ca łko w ite j k lę s k i T rzecie j Rze 
szy, Hoess b y ł szefem urzędu D  1

W g łów nym  urzędzie gospodarki 
i ad m in is tra c ji SS w  B erlin ie .

Hoess zasadniczo do w in y  się 
przyznaje, jego rachunek zam or­
dowanych nie  zgadza się ty lk o  
z rachunk iem  P ro k u ra tu ry  —  1,5 
m ilion a  osób. Z brodn ia rz  p rzy . 
znaje się w ięc do zgładzenia 2,5 
m ilio n a  ludz i, tw ie rdz i, że obóz 
zagłady pom yślany b y ł przez w ła  
dze h itle ro w sk ie , ja ko  m iejsce 
straceń d la  tych, k tó ry m  w  m yśl 
ideo log ii h itle ro w s k ie j odebrano 
praw o do życia.

Za bezprzykładne w  dziejach 
zbrodn ie Hoess odznaczony został 
przez h itle ro w sk ie  N iem cy k rz y ­
żem zasług i w o jenne j p ierwszej 
k lasy  z m ieczam i,' k tó ry  przydzie­
lano ty lk o  zą w y ją tk o w e  zasługi, 
ja k  m ó w i s ta tu t tego odznaczenia, 
w  „na rzucone j“  N iem com  w o jn ie .

rakterystyczne przede w szystk im  
dia zw iązków  arom atycznych.

Na tym  założeniu op iera p re le ­
gent swoją nową fo rm u łk ę  s tru k  
tu ra lną  benzenu. P orów nując o- 
b!e fo rm u łk i,  uw idocznione, na 
rysunkach, w idz im y, te  u K e k u ­
lego w ystępują m iędzy atom am i 
p ierścienia benzenowego na zm ia 
nę w iązan ia pojedyncze i  po d ­
w ójne, podczas gdy w  nowej fo r  
rpułce p ie rśc ień  tw orzą  w y łą cz ­
n ie  w iąząn ią  pojedyncze; za to 
każdy z sześciu atom ów węgla w  
narożn ikach p ie rśc ien ia  zw iązany 
jes t poza tym  obustronnie z d ru ­
g im  z k o le i sąsiadem jeszcze w ią  
zaniem  przepo łow ionym  czyli „a - 
r0.miifyc7.nym“ , k tó re  dla odróż­
nien ia  od w iązań  ca łych oznacza 
się l in ią  przerwaną. Te w iązan ia  
arom atyczne tw orzą  tró jk ą ty , k tó  
rych  p u n k ty  narożne p o k ryw a ją  
się z pu nk tem } na rożnym i sze- 
ścioboku (przestrzennie n iep raw ­
dopodobne byłoby umieszczenie 
w iązań arom atycznych rów no le ­
gle do k raw ędzi sześcioboku),

D la  uzasadnienia now e j fo rm u ł 
k i benzenu podał prelegent, że

atomów' p ierśc ien ia  benzenowe- 
got trzeba dok ładn ie  105 kcal, a 
w ięc p ó łto ra  razy ty le . W yn ika  
stąd, że w iązan ie w  p ierśc ien iu  
benzenowym rów na się dok ład­
nie półtora- w iązan iom  a lifa tycz ­
nym , Tem u odpowiada nowa fo r  
m u łka  s tru k tu ra ln a  benzenu, 
gdzie fak tyczn ie  każdy atom  C 
zw iązany jest z każdej s trony 
pó łto ra  w iązaniem . Dalszy do­
wód w y n ik a  z sy tua c ji e le k tro ­
nowej. W  fo rm u łce  Keku lego m u 
s ia łyby m iędzy atom am i węgla 
p ierścien ia  benzenowego działać 
na zm ianę dwa, względnie cztery 
e lek trony. W edług now e j fo r ­
m u łk i benzenu prelegenta, dzia- 
ła ją  m iędzy a tom am i p ierścienia 
wszędzie po trz y  e lek trony, co ii-  
m a  cea stan energetycznie n a jk o ­
rzystn ie jszy i  zadaw aln ia odno­
śne żądania te o r ii kw antów .

Dale; n a ś w ie tlił pre legent ro lę  
w iązań arom atycznych (—  prze­
połow ionych) d la  chem ii zw iąz­
kó w  półorganicznych, a w ięc  dia 
chem ii węgla kopalnego., W  p ro ­
cesie uw ęg lan ią  w ystępuje p rzy ­
puszczalnie początkowo wzrost

Struktury benieau {bemolu) 

c 6
podana przez

ket ulć-go (iSSf)

praca potrzebna do rozerwania 
w iązania pojedynczego (ą lifą tyez 
nego) m iędzy dwom a atom am i 
węgla, w ynos i 70 kca l pa mol, 
podczas gdy do rozerw an ia  dwóch

Prof. Dr Wiktorowi B R O S S O W i
za u ra tow an ie  m i życia w  beznadzie jnej chorobie 
przez przeprowadzenie ciężkie j operacji mózgowej, 

składam  tą drogą serdeczne „B óg  zapłać“ , 
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prelegenta
'każda itrzdtka oznacza, 

elektron.

stopnią a rom atyzac ji czy li w zg lę­
dnej ilośc i w iązań arom atycz­
nych; po osiągnięciu m aksim um , 
gdzieś w  m łodszym  w ęg lu  k a ­
m iennym . zm niejsza się stopień 
a rom atyzacji, osiągając swoje m i 
n im um  w  gra fic ie , gdzie na to­
m iast stop ień uw ęg len ia osiąga 
swoje m aks im um  =  1. S top ień 
uw ęglan ia i  stop ień arom atyzacji 
s tanow ią zatem głów ne znamiona 
każdego węgla.

W iązania przepołow ione ( i m o­
że także m niejsze u ła m k i w ią ­
zań) ¡odgrywają, zdaniem  pre le ­
genta, ważną rolę rów n ież  w  in ­
nych zw iązkach chem icznych, a 
także w  pew nych kryszta łach.

pów  w iosennych i  pochodu lo ­
dów.

We w szystk ich  zagrożonych 
m iejscowościach należy na tych ­
m iast zawiązać m iejscowe k o ­
m ite ty  i  ostrzec całą ludność, 
aby ju ż  obecnie poczyniła po­
trzebne przygotow ania. Należy 
przygotow ać czółna, m a te ria ły  i  
sprzęt, ja k  rów n ież drużyny  ra ­
tow n icze oraz przygotować m ie j 
sce dla ew entualne j ew akuacji 
ludności 5 inw entarza. W  c h w ili 
ogłoszenia a la rm u  przeciw pow o­
dziowego, nawśązać s ta ły  kon 
ta k t  te le fon iczny !lub przez posłań 
ców w  na jb liższym  Urzędzie P o­
cztów., gdzie będą zarządzone sta 
łe  dyżu ry  telefoniczne. Zarzą­
dzić dyżu ry  rad iowe, gdyż stacja 
rad iow a W roc ła w  nadaje stałe 
k o m u n ik a ty  przed" wpow« ild lowe 
codziennie o godz. 14.39, nadto o 
godz. 8.50 w  poniedzia łk i, w to rk i 
i  cz.wartki, a o godz. 9.30 w  so­
bo ty  i 9.25 w  p ią tk i —  w  okresie 
a la rm ow ym  przez okres cało­
dzienny. ja k  rów nież w  nocy w  
razie potrzeby.

D la  u ła tw ie n ia  a k c ji ra tunko  
w*®. w in n v gm iny  na tychm ias t 
zarządzić oczyszczanie w szyst­
k ich  dróg ko łow ych  z zasp śnież­
nych na te ren ie  całego w o je ­
wództwa. Należy na zarządzenie 
w ładz  w odnych, drogowych i  
ko le jo w ych  udz ie lić  w sze lk ie j po 
mocy w  zabezpieczeniu i ochro­
nie  w a łów  rzecznych, m ostów  i 
przerębyw an iu  i usuw aniu lodu 
z rzek.

W ykonania tego zarządzenia 
-dopilnu ją  organy Starostw , Za­
rządów  W odnych, D rogow ych i 
M . O.

Do akc ji należy zm obilizow ać 
całą zdolną do pracy ludność i  
potrzebne środk i pociągowe, k o ­
nie  i  tra k to ry  s tac ji tra k to ró w .
W  końcu sekcje społeczne pow, 
kom ite tó w  przeciw pow odziow ych 
p rzygo tu ją  akc je  pomocy dla  lud  
ności do tkn ię te j powodzią, za­
rów no żyw nościow ej, ja k  odzie­
żowej i  leczniczej.

Poprawa sytuacji na kolejach
W arszawa (SAP). —  W  ciągu 

ostatn ich trzech dn i pociąg W roc­
ła w  —  W arszawa p rzyb yw a ł 
do celu z k ilkugo dz inn ym  opóź­
nien iem . Spowodowane ono b y ło  
w ym ianą  przęseł mostu na W ar­
cie m iędzy Zduńską W olą a Sie­
radzem. Pociągi W arszawa —  W rp 
c ła w  m usia ły  przebywać drogę 
okrężną- M ożna ju ż  jednak zau­
ważyć dużą poprawę W kom u n i­
kac ji.

W  dn iu  27 lu tego rb. ze s tac ji 
W arszawa-GJówna w szystkie  po ­
ciągi odeszły punk tua ln ie , z w y ­
ją tk ie m  pociągu do W rocław ia , 
k tó ry  m ia ł jedną godzinę opóź­
nienia. W śród pociągów p rzyby­
w a jących  do W arszawy, n a jw ię k ­
sze opóźnienie (6 godzin) posia­
da} pociąg, jadący z Prag i. Spóź­
nien ie  spowodowane by ło  uszko­
dzeniem parowozu. Pociąg ze 
Szczeciną p rz y b y ł z 4-godzinnym  
opóźnieniem. Inn e  pociągi zajeż­
dża ły  przeważnie punktua ln ie , 
względnie opóźnienie w ynos iło  
30 m in u t.

28 lu tego wznow iona została 
bezpośrednia kom un ikac ja  ’>■ 
W arszawy do Je len ie j G óry i K u ­
dow y Z dro ju ,

Na tras ie  W arszawa — Radży, 
m in  ku rsu je  zaledwie 50 procent 
pociągów.

Z teatru im. St. Wyspiańskiego w Katowicach

»Rewizor« Mikołaja Gogola
Iw a n  A leksandrow icz Chlesta- 

kow , rześki m łodzieniec, liczący 
sobie zaledw ie sto jedenaście la t  
życia, p rzy jech a ł wreszcie do K a ­
tow ic, ale wcale nie incognito, 
lecz ja ko  gość powszechnie- zna­
ny, d ługo oczekiwany oraz gorą­
co pożądany.

No i Iw a n  A leksandrow icz Chle 
stakcw  udow odn ił po raz n ie w ia ­
domo już  k tó ry , że może żyć n ie - 
iy ik o  sto, czy sto jedenaście la t, 
ale naw et tyg li la t  tysiąc sto je ­
denaście. N ie dlatego jednak, że­
by pokazać, ja k  się b ra ło  czy da­
w a ło  ła pó w k i za czasów Cara 
W sąechrosji M iko ła ja . I  i  nie d la ­
tego, żeby zadem onstrować fa n ­
tastyczne ko łtuń?  tw o  ówczesnej 
zapadłej p ro w in c ji, gdzieś z oko­
lic  Penzy czy Saratowa i  rów riież 
nio dlatego, abyśm y się m o g li po­
śmiać z kap ita ln ych  typów' m a ło ­
m iasteczkowych czynow n ików  (co 
zresztą, jąk wiadomo, odnosiło się 
cio ogółu m iko ła jow sk leh  aseso­
rów  ko leg ia lnych , ta jn y c h  ra d ­
ów i innych m n ie j lu b  bardzie j 

żnych dygn ita rzy) —  ale d la te - 
te  „R ew izo r z P etersburga“  
lu je  spraw y daleko w a żn ie j­

sze: Ą  m ianow ic ie  w ykazu je , <jp 
czego dochodzi, gdy w ł a d z a  
znajdzie się w  rękach lu dz i głu^ 
p ich i  z łych, „R e w izo r“  poprostU i 
b ro n i p ra w  człow ieka i  obyw a­
tela, „R e w izo r“  udowadnia, że 
nie ma n ic  gorszego na świecie, 
ja k  w ładza, sprawowana przez 
D m uchanow skich, L ia p k in ó w  - 
T iapk inów , Z ie m la n ikó w  itp . i  że 
wobec tego należy ludzkość a la r­
m ować:

Strzeżcie s ię  Dm uchanow skich, 
L ia p k in ó w  - T iap k in ów , Z iem ia , 
n ik ó w  itp., tao cała ta banda nie 
jes t wcale kom iczna —  ona jes t 
g r o ź n a !  Dm uchanowscy, L ia p T 
k in y  -  T iap k in y , Z ie rn ła n ik i itp , 
mogą się znaleźć wszędzie i  za­
wsze, o każdej porze dn ia i nocy, 
i w  każdym  k ra ju ! I  n ie  jes t u  
n ich  niebezpieczne to, że b iorą 
łapów ki, k radną, p iją , g ra ją  w  
k a rty  i n ic nie rob ią , lecz n a j­
w iększym  niebezpieczeństwem, 
zagrażających z ich s trony ludziom  
jest to, że rządzą i że ieh stosunek 

j do człow ieka jes t w łaśn ie  dm u- 
I chanowsko -  liapk inow ska  - t ia p - 
j k in p w sk i! Te ty p y  są wieczne i 
I n igdy ca łkow ic ie  nie giną. Czasa­

m i przycupną, pozornie znikną, 
ale p rzy na jb liższe j okaz ji z ja w ia  
ją  się, a w ted y  biada w szystk im  
tym , k tó rzy  od n ich  będą zale­
żeć!

I  „R e w izo r“  re w id u je  rów nież 
ob yw a te li D obrzyńskich  i  Bob- 
ezyńskich. Ć i są bow iem  taksamo 
groźni. W praw dzie  n ie  rządzą, 
nie kradną, nie b io rą  łapówek, 
nie p iją  i  nie hu la ją , ale za to  pa­
m ię ta jm y, że na jw yższym  m arze­
n iem  ob yw a te li D obrzyńskich czy 
Bobczyńskich jes t to, aby „N a j­
jaśn ie jszy Pan w iedz ia ł, że w  ta ­
k im  a ta k im  m iasteczku is tn ie je  
«byw a te l D obrzyński.,.“  O byw a­
te le Dobceyńscy ozy Bobczyńscy 
m a ją  ty lk o  tak ie  pragn ien ia  i  d la ­
tego n im i rządzą Dm uchanowscy 
i  L ia p k in y  -  T ia p k in y . Na scenie 
są kom iczn i i g łup i, ale w  życiu 
groźni. Przez to  w łaśnie, że to 
wszystko to le ru ją  i ną to się zga­
dzają. No i  przez to, że są rów nie  
w ieczni, ja k  i  tam ci, Dobrzyńscy 
i  Bobczyńscy nie w ym ie ra ją  bo­
w iem  nigdy.

Iw a n  A leksandrow icz Chlesta- 
ko w  z ja w ił się ną scenie ka to w ic ­
k ie j w  postaci p. Tadeusza Suro­
wy, Z nako m ity  ten artysta, na­
leżący dziś n ie w ą tp liw ie  do n a j­
wyższej k lasy ak to rsk ie j w  P o l­
sce, zagrał tę ro lę  wspaniale. 
Św ietne by ło  zwłaszcza jego stop­
niow e przeobrażenie się z u rw i-

po łc ia  petersburskiego, pozujące­
go na złotego m łodzieńca, w  f i lu .  
ta. ąie f ilu ta , nie bardzo rozum ie­
jącego sytuację, w  k tó re j się zna­
lazł. C h lestakow  S urow y to w ła ­
ściw ie sym patyczny f irc y k , do 
którego nie  można m ieć żadnych 
pre tensji, bo przecież zasadniczo 
on jest o fia rą  Horodniczego, a nie 
H orodn iczy jego. Cóż z tego, że 
H orodniczy na tym  trac i, Chlesta­
kow  uważa, że to  jes t spraw-a 
na jna tu ra ln ie jsza  w  świecie i  w o ­
bec tego nie  m a w  ogóle o czym 
m ów ić. N a jka p ita ln ie jszy  by} pod 
tym  względem  a k t IH -c i,  gdzie 
słusznie w idow n ia  obdarzała p. 
Surowę oklaskam i p rzy o tw a rte j 
ku rtyn ie .

D ruga znakom ita  ro la , to ro la  
Horodniczego, w ykonana przez p. 
Kazim ierza W ichn iarza. O ddał 
on tu  całą grozę, tkw ią cą  w  te j 
paskudnej postaci, w  momentach, 
gdy H orodn iczy jes t W ładzą, oraz 
w yka za ł p ierwszorzędny kom izm  
w tedy, gdy tenże sam ty p  kana- 
liow a to  się płaszczy przed Chle- 
stakowem.

W  ogóie w  tym  przedstaw ien iu 
wszyscy bez w y ją tk u  w ykonaw cy 
zasługują na najwyższe pochwa­
ły . Ą  więc, ja k  zw yk łe  doskonały 
p. Jastrzębski w  ro l i pokracznego 
Chłopowa, da le j p. M ie rze jew ski, 
ja ko  w y tw o rn y  (sui genęri?) 
L ia p k in  - T iap k in , p. B rochw icz

jako  n iezw yk le  ó propos Z iem - 
lan iką , p. R yde l jako  fry z je rs k o - 
uroczy N aczeln ik Poczty, następ­
nie pp. G a w lik  i  W ilczkow sk i 
jako św ie tn i Bobczyński i  Dob- 
czyński, p, P o lański ją k o  idealny 
ch łopek-rpztropek, czy li służący 
Chlestakowa, p. l  i l io  jako  bardzo 
na m ie jscu „ f it io w a ty “  Re iner, 
no i  wszyscy „ep izodyści“ , ja k  
p. B ie leck i (Rastakowski), p. 
Pelc (K probk in ), p. Lech (K om i­
sarz po lic ji) , p. L e w ic k i (A bdu- 
lin ), panie: M orska, B u rko  i  
K w ia tk ie w iczo w a  jako  żony Chło 
powa, Rostakowskiego i  K o ro b - 
k iną , nie w yłącza jąc ca łe j p le ja ­
dy trzech gw iazdek, k tó re  ba r­
dzo dobrze od tw arza ły  Lu lukow a , 
Sw istunówa, Dzierżym ordę, M isz- 
kę i  Kupców .

Paniom  C han ieckie j i B ie lsk ie j
należy się specja lny akapit, P ie r­
wsza by ła  wzorow ą H orodn iczy- 
hą, a druga rów n ie  w zorow ą gę­
sią -  Horodniczanką. N ie  chodzi­
ły  po scenie, lecz „ob no s iły  się“ 
i  b y ły  w  każdym  calu gogolow- 
skie.

Dekoracje p. M ako jr.ika , zw ła ­
szcza je ś li chodzi o salon H orod- 
niczego, gdzie a rtys ta  zastosował 
w ym ow ną sym bo lis tykę chw ie ją ­
cego się samodzierżawia, znako­
m ita

Za udane pod każdym  w zg lę­
dem kostium y pań i  panów na le­
ży się p ro jektodaw com  i  w y k o ­
nawcom sążniste brawo.

Reżyserował całość, ja k  to w ia ­
domo, P- K a ro l Borow ski. Jego 
„ lw i  pazur“  znaznaczył się w  
w yc ien iow an iu  lu b  podkreślen iu 
in te rp re ta c ji cha rakte ru  każdej z 
postaci scenicznych (dotyczy to 
zwłaszcza Chlestakowa i H o rod­
niczego) no i  w  u jęc iu  scen zbio­
row ych, Świetne było  zwłaszcza 
kom binow anie  pewnych w spó l­
nych ruchów , tw orzenie grup, 
rozmieszczanie osób itp . — a już  
praw dziw ym , m a js te rsztyk iem  o- 
kązało się zakończenie, przem ie­
nia jące wszystko w  t. zw. „żyw y 
obraz, z zam arłym  okrzyk iem  na 
ustach“ .

Jedynym  nieporozum ieniem  ca. 
lego s p e k ta k lu , by ło  wygłoszenie 
przed przedstaw ieniem  czegoś W 
rodza ju  p re le k c ji o Gogolu i  „R e­
w izorze“ . Prelegenta słyszało t y l ­
ko k ilk a  rzędów, a c i co go s ły ­
szeli tw ie rd z ili,  że odczyt, ten b y ł­
by bardzo in teresu jący, ale dla 
m łodzieży szkolnej, k tó ra  jeszcze 
nie odróżnia Gogola od Gogolina 
i A leksandra I-szego od A leksan­
dra Macedońskiego.

Poza tym  wszystko było  d i p r i­
mo carte llo

Bolesław Surówka.

«
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Kronika lokalna
AD R E S Y

R E D A K C JI i  A D M IN IS T R A C J I:
JELENIA GÓRA — ul. Kolejom 
wa 18, tel. 22-00; W AŁBRZYCH  
— ul. Marsz. Stalina 2, obok PI. 
Grunwaldzkiego; WROCŁAW  — 
ul. Kościuszki 49, tel. 253; B Y ­
TOM  — PI. Stalina 10, tel. 24-18;' 
GLIW ICE  — ul. Zwycięstwa 31, 
tel. 44-13; SOSNOWIEC — ul. 3 
Maja 23, tel. 62-470; CZĘSTO­
CHOWA  — A l. Najświętszej Ma­
r i i  Panny 35, tel, 21-67.

W a łb rz y c h . W  po łow ie  lu tego  j 
bu*, p rzeprow adziła  K o m is ja  i 
Specjalna do W a lk i z N adąży I 
c ia m i k o n tro le  w a rs z ta tó w ! 
szewskich na te ren ie  p o w ia - | 
tó w : w a łb rzysk iego . K ło d z ­
kiego, św idn ick iego  oraz Dzier­
żoniowa. K ian )ia iiiog (try  i 
S lTze lim a.

W  czasie k o n tro li  s tw ie rd zo ­
no. że n iie k tó rzy  m a js tro w i«  
szewscy, używa,ia do naprawy 
obuwia, skó ry  pochodzącej z 
pasów t?i-a.nsroieyjnych. Szewcy 
ci pociągnięci zó®ta>na do su, 
rowe.i odpow iedzia lności, (ż)

W a łb rzych . R icha rd  W ar- 
bruinm b. komendant obozu 
koncentracyjnego w Ueirnwins 
dorfiie, gdzje p rzebyw a ło  300 
P o laków , u następnie dozorca 
w O św ięc im iu , rozpoznany zo­
s ta ł osta tn io  przez b y łych  w ię : 
żn iów  i oddany do dyspozyc ji 
tu te jszego Suci u Okręgowego.

Akt. oskarżenia zarzuca W a r 
bruinnow i. że w  czasie p e łn ie ­
nia. fu n k c ji kom endanta obozu 
kopal i b il do u tra ty  p rzy  tom 
nóścj P o laków , ezeizul psy na 
więźniów* itp ,

W a rb ru m i p rz y z n a ł s je  do 
>opełnianyc-h o k ru c ie ń s tw .
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Rozwój Pocztowego Urzędu Przewozowego
W rocław . Pocztowy Urząd Prze 

wozowy ja ko  jednostka pom ocni­
cza D y re k c ji Poczt i Te legra fów  
we W roc ła w iu  obsługuje pod 
względem pocztowo - służbowym  
wszystkie p lacó w k i przewozowe 
Dolnego Śląską, Jest on położo­
ny  w  na jba rdz ie j zniszczonej czę­
ści W roc ław ia , tak, że wśród ru in  
s tanow i wysepkę.

W  c h w ili przybycia  p ie rw ­
szej g rupy p ra cow n ikó w  płonęły 
jeszcze n iek tó re  bu d yn k i i hale 
warsztatowe. B ra k  by ło  zupełnie 
-taboru mechanicznego, gdyż ucie­
ka jący N iem cy zab ra li ze sobą 
wszystko. Pod gruzam i jedne j fc 
ha l znaleziono 4 wozy m ark i 
„Phänom en“  oraz % wozy oso­
bowe m a rk i D K W  w  stanie nie- 
nadającym  się do użytku . Narzę­
dzia i  maszyny specjalne, ja k  
w ytacza rk i, fre z a rk i i m ło t e lek­
tryczny, przysypane gruzam i, po 
zbawione b y ]y  g łów nych Części 
Na teren ie m iasta pozostało je 
dyn ie 15 wozów e lektrycznych, 
zresztą rozb itych  i pozbawionych 
części składowych.

W  p ierwszych miesięcach p ra ­
cy ściągnięto wozy pocztowe z 
terenu m iasta i z uzyskanych czc 
ści zam iennych skom pletowano 
k ilk a  po jazdów , Z  zasypanych 
hal usuwano gruzy i w ydobyw a­
no pozostawione narzędzia, k to  
ry in i wyposażono w arszta t mc 
chaniczny. W  lipcu  1945, urucho 
m iono dwa ciężarowe wcśzy, k tó ­
re przew oziły  p rzyn a jm n ie j czę-

ściowo pocztę oraz delegowa­
nych p ra cow n ikó w  n.a nowe p la ­
ców k i pocztowe w  okręgu, 

O dlewanie i  wytaczanie c y lin ­
d rów  łożysk g łów nych i korbow o 
dowych, w yko nu je  się już  obce- 
nie we w łasnym  zakresie w ed ług 
na jnowszych w ym ogów  techn ik i. 
U ruchom iono rów n ież w arszta t

17 po jazdów  o napędzie elek-
dyw id u a lr iym i szafami, u m y w a l­
nię wyposażoną w  84 um yw a lek 
z bieżącą wodą ciepłą i  zim ną 
trycznym . co łączn ie  z o trzym a­
nym i z końcem 1945 r. pięćdzie­
sięcioma po jazdam i z dem obilu 
am erykańskiego stanow i b lisko 
100 wozów taboru.

Załamał się dla ratowania życia
Niesławna działalność w obczie pracy

K atow ice. Przed Sądem O krę­
gowym  w  K atow icach  odpow ia­
da ł Paw eł C iep ły  b. dyspozytor 
ruchu P K P  w  Katow icach żarnie 
szka ły osta tn io  w  K łodzku . C ie­
p ły , przebyw ając w  czasie oku ­
pa c ji w  obozie pracy w  M ys ło w i 
cach. p e łn ił tam  funkc ję  t łu m a ­
cza i starszego celi. P rzy każdej 
okazji, za różne drobne przew i-

7 1 1 )1  A P l i f l l  F K 1 H  A 7 j | “  s‘ ° *u je  się przy chorobach w ątroby, kam ieniach żółciowych, ka-
tarze żołądka i kiszek, uporczyw ych zaparciach, z łe j przem ianie 
m a te rii i a rtre tyźm ie , Sprzedaż w  aptekach i składach aptecznych.

N IE M O J E W S K IE G O  Lab. Fizjoł.-Gtiem „Citolekinaza“ Warszawa, Mokotowska 50H

ilozorczynie obozuwMertsdorfie
staną wkrótce przed Sądem

W ałbrzych. W czasie okupac ji 
nany b y ł żydowski obóz koncen­

tra cy jn y  w  M ertsdo rfie . W  obozie 
typa przebyw ało około 400 w ięź­
n ia rek żydowskich. Dozorczynie 
obozp w s ła w iły  się swym  o k ru ­
cieństwem, w yprzedzając pod tym  
względem nawet SS-m anów z in ­
nych tego rodza ju  obozów.

-D o  ta k ic h  b e s t ia ls k ic h  d o z o r-  
e zyń  n a le ż a ła  p rz e d e  w s z y s tk im  
o s ła w io n a  E rn a  R in k e , a re s z to w a ­
ną I w yw ięziopa przez -yyiądze r a ­
d z ie c k ie  jeszcze  w  1945 ro k u .

Pom agały je j w  tym  dwie m ]o . 
de N iem ki, pochodzące. ¡s oko lic 
W aibrzycba: je k e i Elsa, urodzo­
na w  roku  1,118 oraz W ilc in  E l- 
friede, urodź. 1922 r,, robotnica 
tk a ln i z W ałbrzycha.

O bydw ie dozorczynie areszto­

wano. Oczekują one na rozprawę 
sądową w  W ałbrzychu. —■ A k t 
oskarżenia zarzuca im, że h iły  one 
w  n ie lu dzk i sposób pozostające 
pod ich dozorem kob ie ty, a często 
wypędzały je nago 
śnieg.

mmmmm
na m roź i

mechaniczny, niezbędny dla prze 
wozowego przedsiębiorstwa oraz 
w arszta t pojazdów elektrycznych, 
w arszta t ładow an ia  akum u la to ­
ró w  samochodowych, s to la rn ię  i 
szklarnię . W  warsztacie mecha­
n icznym  niezależnie od d rob­
nych rem ontów  bieżących, prze­
prowadza się generalny rem ont 
pojazdów pocztowych z całego 
okręgu dolnośląskiego. D użym  
u trudn ien iem  w  pracy jest b ra k  
części zam iennych do pojazdów 
pon iem ieckich  i  am erykańskcłi.

Z poniem ieckich w ozów  i au­
tobusów  uruchom iono około 49 
p o ja zd ó w  W  ty m  5 au to b u s ó w  i

1 rok obozu za nadużycia
W a łb rz y c h . K o m is ja  S pec ja ł 

n a  do W a lk i /, N a d u ż y c ia m i 
w  W a łb rz y c h !!  .pociągnę ła do 
o d p o w ie d z ią  linaścj N anza tae ifo  
B y n o k to rą  P ań s tw o ,w y le li za­
k ła d ó w  W tó k ie in in io zych  „ f tó -  
sem bprger I ł  u es k o r “  w  i )v.1 e r - 
żono w ie , M u tw ijo w s ik ie g o  A da  
m a, k tó r y  u s iło w a ł p rz y w ła s z ­
czyć sobie, p rz y  w s p ó łu d z ia le  
k ie ro w n ik a  tk a ln i S t. Czecha, 
w ię ksza  p a r t io  to w a ró w  w a r ­
tośc i o k o łp  .91)0.000 z ł w e d łu g  
cen w o ln o ry n k o w y c h - M ą tw i- 
io w s k i zosta ł skaza ny  na  obóz 
p ra c y  na p rz e c ią g  1 ro k u , a 
w s p ó ln ic y  M e rg es  K n n s ta u ty  
na 8 m ies ięcy , J a s io n o w ic z  
W ła d y s ła w  na okres 6 m ie ­
sięcy. (ż)

W arsztaty są m im o ciężkich 
w a run ków  opalane. P racow nicy 
m ają do dyspozycji szatnię z ¡ il­
oraz łazienkę z 8 kab inam i na ­
tryskow ym i. P rzychodn ia le k a r­
ska czynna jest 3 razy w  tygo ­
dniu.

N a jtrudn ie jsze  w a ru n k i pracy 
są w  akum u la to rn i, mieszczącej 
się w  zniszczonej ha li. pozbawio 
nej jeszcze centra lnego ogrzewa­
ni a. (st)

n ien ia , b i ł  on  w ięźn iów  szczegól­
nie b ru ta ln ie  postępując w  czasie 
p rzesłuch iw an ia  aresztowanych;

Podczas rozp raw y sądowe; oka 
zalo się. że C iep ły  przed w o jną  
b y ł o fice rem  reze rw y W P. a po 
powrocie na Śląsk pracow ał w  
konsp irac ji. D opiero po areszto­
w an iu  przez w ładze niem ieckie , 
d la  u ra to w a n ia  życia poszedł na 
usług i gestapo. Spow odow ał aresz 
tow anie sEeregu osób. poszuktwa

Notua lin ia  autobusowa
Wałbrzych — Bogaszowice

Wałbrzych. Zuirżad G m in y  
S ta ro  B og aczo w ice  z w ró c ił gdę 
do M ie js k ie j R a dy  P o w ia to w e j 
o rozw aże n ie  m o ż liw o śc i u r u ­
c h o m ie n ia  k o m iin ik a c j i g iirtn , 
busow # j,_  ,un  trąsi-e : W a ł­
b rzych . B ia ły  K a m ie ń . S o b c e (^ w y c z a j t ira m w a jo  u je  są w y -
Z d ró j,  S t ru m y k ,  S ta re  B oga­
czow ice. A u to b u s  k u rs o w a łb y  
c z te ry  ra z y  d z ie n n ie  w  d n i 
pow szedn ie  i dw a  ra z y  w  n ie ­
dziele.

Staro Bogaczowice pozbawić

ne ea z u p e łn ie  ś ro d k ó w  lo k o ­
m o c ji .wobec czego l i n ia  ta k a  
je s t rzezy w iś c ie  n iezbędna. 
D o m ag a  eie  je j  także  Zarząd  
U z d ro jo w is k  w  Solinach D o l­
nych , po n iew a ż  p rze c ią żone  za

s ta rc z a ją c y m  ś ro d k ie m  kom u n  
k a e y jn y m .

N o w y  rozk ład  ja zd y  u m o ż li­
w ić  nia połączenie z w szyst­
k im i au tobusam i da lekob ież­
n y m i. (ż)

nych przez ta jn ą  p o lic ję  n iem iec­
ką, m. in, Józefa Kasperczyka i  
Szpyrkę. B ra ł on rów nież udz ia ł 
w  pob ic iu  Teodora H a rcę liusk ie - . 
go. Romana P rokopa i Jana W iś 
n iow skiego, w  następstw ie czego 
H a rce lińsk i i  P rokop zm arli.

Sąd uw zg lędn ia jąc okoliczności, 
>ż n iek tó rzy  św iadkow ie w y d a li 
o oskarżonym  dobrą opinię, ska ­
za ł go na 8 la t  w ięzien ia , u tra tę  
p raw  obyw a te lsk ich  i kon fiska tę  
m a ją tku . (N.)

Po śladach na śniegu 
do domu złodziei

W a łb rz y c h . O d d łuższego  cea 
su  pia s ta c ji W a łb rz y c łi-D z ie -  
't r z y c h ó w  g in ę ła  ze sk ładów  
a u ro w iz a c y jn y c h  e k s p o z y tu ry  
k o le jo w e j bądź to  żyw ność , 
bądź też m a te r ia ły  o rzezu acz o 
ne do ro z d z ia łu  m ię d z y  praco, 
w n ik ó w  P . K .  P,

W  sobotę 21 bnu dokow ano 
zn o w u  w łam an  i a do w a g o n u  
¿ o le jo w e g o  te jże  e k s p o z y tu ry , 
w y n ie s io n o  k ilk a n a ś c ie  ka trto - 
n ó w  puszek m le k a  skon de nso ­
w anego, o ra z  in n e  o t r y k u ly  
żyw inościow e.

S tra ż  k o le jo w a , po itozoslu- 
w io n y c b  im ś ii je g u  śladach, 
doszli» do dom  u je dn ego  z m a- 
» » y n is tó w  k o le jo w y c h . gdz ie  
w  k o m ó rc e  zna lez iono  s k ra ­
d z io n y  to w a r - , OJswzalo się. że 
s p m w c a m i te j k ra d z ie ż y  b y l i  
d w a j m ło d z i s y n o w ie  u m s z y n i. 
« ty ,

Młodociani zlodz ie .it’ p rz y l.  
z n a li «ię także  do in n y c h  k r a ­
d z ie ży  n a  ¡szkodę P , K .  P ,

Czy kana ł odrzański spełni swą rolę?

Racibórz zabezpiecza się przed powodzią
P O D Z I Ę K O W A N I E

W szystkim  k rew nym  i znajom ym , k tó rzy  p rzyczyn ili się
do uczczenia pam ięci o jca naszego, dziadka i pradziadka

$p. Józefa W ariackiego
i lo  ks. dziekanow i Józefow i P lucińskiem u, a W szczegól­
ności księdzu p re fek tow i K lem ensow i Adam ieckiem u, zf 
słowa pociechy nad o tw a rtą  m og iłą  —- serdeczne podzięko­
wanie składa
913 R O D Z I N A

«HBB m

Racibórz, (k u r, w b ) R a c ib ó rz  
w ra z  z ca łą  n iz in ą  nądodrzań - 
ską. na p rze s trze n i od b ą b e l­
k o w a  do T u rz a , na leżą do r l f e f  
im w ażo it*  z a g ro żo n ych  pow o­
dzią. S ta rz y  m ie s z k a ń c y  ty c h  
okolic p a m ię ta ją  n ie je d n e  po­
w odzie  O d ry , w y rz ą d z a ją c e  
m ilio n o w e  szkody tia szorokoś 
c; piasa. S -k ilo in e tiro w eg p , To 
też lu dność  rą c ib o irskn , n a w ie  
dza.na ta. kleiską, n a b ra ła  p e w ­
ne j sp ra w n o śc i, .jeżeli chodzi 
o ząbazpjeczpnio s ię  przed nad 
m ig ro m  wód.

S zczegó łu  ię  g ro ź n o  .ieist po ło  
żon ie w  d o lin ie  O d ry  w  obec­
n e j c h w il i .  W szędz ie  leżą m a ­
sy  śn ie g u , do p ó ł m e tra  g r u ­
bości. k tó r e  a c h w ilą  na g łego  
roztop-u. m ogą  b y ć  w  s k u tk a c h  
k a ta s tro fa ln e . W y w ó z , c h o ć b y  
częściow y, je s t  n ie m o ż liw y , z 
pow odu b ra k u  « i ły  p o c ią gow e j, 
M im o  to  lu dn ość  ro b i,  co jes t 
w je j. m ocy. P o  wsjiąch u r u ­
chom iono  p łu g i śnieżne, a nad  
to  robocze k o lu m n y  sys tem em  
s z a rw ą rk o w y m  oczyszcza ją  u- 
łic e . r o w y  i śc ieżk i. R ó w n ie ż  i

dek, kiedy ponad Friston ukazała się bojubą uciekająca, 
co jej tylko tchu starczyło, zą jej ogonem zaś pędziły 
dwa „Mustangi" i trzy „Tampesty", starające się zbliżyć 
na odległość strzału. Całą ta formacją przeleciała nad 
naszymi głowami i samoloty goniące otwierały już nie­
mal ogień, gdy na sporej wysokości ponad nimi pojawił 
się majestatyczny „Thunderbolt*, Pilot musiał zauważyć 
pogoń, bo zagrała w nim żyłka żołnierska i na pełnym gazie 
przyłączył się do pościgu. Mfljąc przewagę wysokości 
znalazł się wkrótce ną ogonie formacji i niewiele się na­
myślając, plunął ogniem ze wszystkich działek poprzez 
lecące tuż przed jego nosem maszyny. Rezultat był zadzi­
wiający! Jeden z „Mustangów", Wlokąc za sobą smugę 
dymu, roztrzaskał się na jakiejś łące. dwa uszkodzone 
„Tempcsty“ zawróciły pospiesznie na najbliższe lotnisko, 
zaś bomba poszybowała spokojnie w stronę Londynu. 
Na polu walki pozostał jedynie „Thunderbolt“ , zapewne 
zadowolony, że wszyscy przed nim uciekli.

Tak minął lipiec, zbliżała sie połowa sierpnia. Lato 
było w całej pełni. Wiadomości z frontu napływały coraz 
lepsze. Alianci postępowali naprzód w błyskawicznej 
ofensywie, niemal połowa Francji była już uwolniona 
od wroga. Na wschodnim froncie działo się równie do­
brze, oddziały rosyjskie podchodziły niemal pod W ar­
szawę. Połowa Polski była wolna od wroga. Wybuchło 
powstanie w Warszawie, rozwijające się początkowo 
doskonale, spodziewaliśmy sję wtedy, że w najbliższym 
czasie stolica zostanie całkowicie uwolniona.

Na skutek zajmowania coraz większych połaci wy­
brzeża francuskiego, Niemcy musieli wycofać wyrzutnie 
Somb do tyłu. co w rezultacie dało wielkie odprężenie pa 
“naszym odcinku. Nie było teraz mowy o całych groma-
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dogoni? trzecią. Żałował puścić ją bezkarnie i popróbował 
metody skrzydłowej. Bomba musiała być jednak niezwy­
kle uparta, bo pilot, chorąży Szymański, próbował prze­
wrócić ją ni mniej, ni więcej tylko dwanaście razy, dwa­
naście też razy bomba powracała do poziomu, nie zmie­
niając kierunku i zawzięcie zmierzając po kursie do Lon­
dynu. Tak więc sobie lecieli razem, bomba i „Mustang“  
niemal w szyku, popiero tuż przed zaporą balonową 
zrozpaczony Szymański dokonał jeszcze jednej próby, 
podważając bombę ile tylko się dało i przeciwnik zwalił 
się do ziemi, a Szymański powrócił spocony do bazy, by 
zaliczyć sobie jeszcze jedno „zestrzelenie“ ,

Wkrótce po przybyciu do Fristen zauważyliśmy, że 
nąjwięcei bomh pojawualo się wczesnym rankiem i -tuż 
przed zmrokiem. Spowodowało to zmianę naszej taktyki, 
wzmocniliśmy rąnne i wieczorne patrole ą rezultaty dały 
się natychmiast odczuć, Wkrótce na naszej tablicy wi­
dniało 50 zwycięstw.

Minęło jeszcze parę dni i przyszło mi do głowy, że 
możemy przecież pracować i w nocy, kiedy to obronę 
przejmowała artyleria. Dlaczego nie spróbować szczę­
ścia? Pilotów miałem tąk dobrych, że mogli patrolować 
o każdej porze, a bomby były bąrdziej widoczne w nocy 
niż w dzień, dzięki strumieniowo ognia, tryskającego z ich 
silników. Łatwo było je wyśledzić i łatwo było się do nieb 
zbliżać. Opracowałem krótki plan i wysłałem go do do­
wódcy grupy, który jeszcze tego samego dnia zaakcepto­
wał go. Rozpoczęliśmy pracować 24 godziny na dobę.

Muszę przyznać, że'by?o to nieco męczące, ponieważ 
wypadało mi stale przesiadywać w dispersalu, kierując 
tymi nowymi operacjami. Z rzadka-jedynie mogłem teraz 
wyrwać się w powietrze i szanse moje na dąlsse zestrze-
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w  m ieście p racu ją  oddz ia ły  
ro b o tn ik ó w  nad oczy szczaniem 
u lic , by  ni-e b y ło  przeszkód w  
ko m u n i kac.j i ko ło w e j.

N a jw iększa  bolączką *»• mos 
ty  nad O dra i kana łem  odrzań 
sk in i- W szys tk ich  m ostów  
je s t 5 (dwa ko le jow e i trz y  
kołowe) .1 w szys tk ie  ¡su n ro w i-  
zoryeeine. Ko-Jejarae zabezpie­
czają m osty ko le jow e, to samo 
czulą w ładze państwowa- i sa- 
moirzadowo p rz y  mostach d ro - 
g-owych. W  ub- pon iedzia łek 
rozb ijano  skorupę lodow a w 
s ta ry m  k o ry c ie  Odary., p rzy  po 
m ocy m a te ria łó w  w ybucho­
w ych. b y  u ła tw ić  . odpły w  w o­
dy, 3'dyż z podniesieniem  się 
w odostanu najeży s je liczyć 
wobec ¿ale j trw a ją cych  opa­
dów śnieżnych.

N a jb liż szy  czas wykaże, ozy 
ka n a ł odrzański, p rze rek lam o 
wa-ny ąirzez N iem ców , p rz y ­
czyni się w znacznej m ierze 
do zm ie jszen ia  sie s ku tkó w  
powodzi- (Fr.G  )

Słucham y radia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM ĄUDYCYJ

LOKALNYCH ROZGŁ. KATOWICKIEJ 
Niedziel», dnia 2 bm.

6.55 sygnał i zapowiedź s lacJ' b- ^  sy« 
gnał czasu i p;'eśń porąnna 7.Q3 muzyka 
8.OB Uziepilik poranny 8.20 ząpowiefiź pro­
gramu na dzień hieii{cy, 8.25 tnpzka 8.55 
pogadanka Łódzkiej Rodziny Radiowej
9.00 pjiboieńs t»o  1Q.Q0 apdygja u*giqnal. 
na 10:45 koncert życzeń 11:20 koncert ży­
czeń 11.20 koncert reklamowy I I .47 sy­
gnał czagu i hejnał 12.06 poranek symFo. 
n/czny — w przerwie radiokronika i  War 
d?awy (program ogólnopolski) 13.30 Mieni, 
cy po wojnie — felieton politczny 13.40 
audycja słowno-muzyczna dla św ietle wiej 
sjkich 14.25 recenzje 14.35 Chwila a Bjiira 
Studiów 14.40 Niebezpiec?pe żyęję ■ - słu 
chowislfp pióra Mari/ Wiereńskiej 15.20 
koncert Małej Orkiestry Polskiego Radia
16.00 O bałwanku śn/egowym audycja 
dla dzieci młodszych 16*20 głynni wirtuozi 
(płyty) 17.00 Podwieczqrek pr?y atfkrofo- 
nie 18.15 5 minut poezji 18.20 audycja woj 
skowa 18.50 z życia kulturalnego 10.05 
Uśmiech ; piosenka 19.30 przgglątl tygod­
nia — komentarz wydarzeń zagranT/.iiycb 
19.40 ak(,u‘l Inóści dźwiękowo 19.57 ^ygnal 
czasu 20.00 dziennik wieczorny 20.25 kon 
cert solistów 20.55 wiadomości sportowe 
21.05 ciekawostki literackie 21.15 1' na­
szych przyjaciół — audycja słowiio„»jiUzyc7 
na 21.45 audycja rozrywkowa 22.00 kwa, 
drań« prozy „Popioły“  Stefana Żeromski0 
go 22.15 program na jutro 22.25 ko,¡cert 
orkiestry tanecznej Jana Cajmera 23.10 
Ostatd/e wiadomości dziennika radiowego 
23.30 zapowiedź programu na dzień naDtęp 
ny 23.35 muzyka taneczna z p ły t 23.55 
streszczenie ważniejszych wiadomości dz/cn 
nika radiowego 24.00 zakończen/c ptogra- 
inu ogólnopolskiego i hymn.

Celem um oż liw ien ia  C zy te ln i, 
kom  całkow itego skom pletowania 
powieści, pow tarzam y w  numerze 
dzisiejszym  odcinek powieści z 
dp ia  18. I I. ,  k tó ry  w sku tek po­
m y łk i technicznej zosta) w a d liw ie  
w yd rukow any.
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Zakopane, w  lu ty m  1947 r.
Tegoroczne niisJnzostwa n a r ­

c ia rsk ie  P o ls k i n ie  o ra yn io s ly  
ła d n y c h  re w e la cy jn ych  w y n i­
ków . Zauw ażyć się ciało pew­
ne obniżenie k lasy  zakop iań ­
czyków  i n iesłychane p o d n ie ­
s ien ie  sie poziomu n a rc ia rs tw a  
śląskiego.
Pogoda w y p ra w ia ła  w  czasie 

zawodów dziw ne harce. W  cza 
sie trw a n ia  zawodów zm ien ia ­
ła sie k i lk a  k ro tn ie - W  pledzie 
le by ła  o d w ilż  y. w ia tre m , w 
poniedzia łek s iln y  m róz i z lo ­
dowacia ła skorupa śnieżna, we 
w to re k  deszcz’ z k u rn ia w ą , w 
środę przez ca ły  dzień paciał 
m o k ry  śnieg, aż wreszcie, w 
os ta tn im  d n iu  zawodów, zapa­
now ała  idea ln ie  p iękna, s ło ­
neczna pogoda.-

S kok i b y ły  n a jb a rd z ie j a tra k  
cy.i-na częścią zawodów, przede 
w szys tk im  ze względu na za­
pow iedz iany a ta k  skoczków 
ś ląskich  na hegem onie zako­
p iańczyków . W  Zakopanem 
na ogół n ie  dow ierzano w y n i­
kom. uzyskanym  na zawodach 
w  W iś le  i Szczyrku, is tn ia ł 
naw et p ro je k t zaszeregowania 
zaw odników  ś ląsk ich  do n iż ­
szych klas zaw odniczych. D o ­
p ie ro  energiczna in te rw e n c ja  
śląskiego ka p ita n a  sportow e­
go. inż. Ochońskiego, spowodo 
w a la  zaliczenie szeregu Śląza­
kó w  do k la sy  I-e j.

B ra k  M arifsa irza S tan is ław a  
na s ta rc ie  p rz y c z y n ił sie n ie ­
w ą tp liw i©  do pewnego obniże­
n ia  poziom u skoków  w  stosun 
ku  do stanu przedw ojennego. 
T y lk o  K u lą  Jan i K rz e p to w ­
sk i D a n ie l, tw o rzą  dziś ekstra  
klasę polską. (Do n ich oczy w iś 
cie za liczyć trzeba M arusarza  
S tan is ław a). Podobno jeszcze 
Gasien jca-Sam ek M ieczys ław  
im  do rów nu je . N ie  m óg ł on 
jednak  s ta rtow ać z powodu 
k o n tu z ji. Reszta zaw odników  
skacze z odwaga, skok i sa d łu ­
gie. m a ja  s ile  dynam iczną, a-

le daleko im  do p ięknego  s ty lu , 
k tó r y  w  zawodach m iędzyna­
rodow ych  decyduje o zw ycię­
stw ie-

Ślązacy s p ra w ili zapowiedzią 
na niespodziankę, n ie  ustępu­
jąc. a może naw et, przewyższa­
ją c  zakop iańczyków  b ra w u rą  
i d ługościam i skoków , a s ty lo ­
wo ty lk o  K u la  j K rze p to w sk i- 
lla n ie l sa od n ich lepsi. B ra k  
im  jednak zasadniczej rzeczy: 
ru ty n y  skokow ej na dużych 
skoczniach.

W  ko n ku rs ie  u tru d n ił Śląza 
kom  sy tuac je  fa k t. że po raz 
p ie rw szy  od is tn ie n ia  skoczni 
na. K ro k w i,  skakano na m is ­
trzostw ach Polski, z pełnego, 
najdłuższego rozbiegu. Toteż 
zakop iańczycy ' ska ka li os troż­
nie. gdy tym czasem W ieczorek 
i Ta.jner ska ka li ja k  n o rm a l­
nie tzn. mocno o d b ija ją c  się. 
S ku tek  b y ł ta k i. że w y la ły  w,a 
l i  la k  w ysoko, jż po p ros tu  nie 
o rie n to w a li sie, ja k  w ie lk ie g o  
w ychy len ia  im  potrzeba, aby 
n ie  u tra c ić  rów now ag i. Na 
szczęście, skończyło  sie ty lk o  
na upadku, bez groźnie jszych 
następstw-

Z Ś lązaków . T a ju e r okazał 
sie pew n ie jszy w  lądow aniu. 
W ieczorek na tom ias t . skaka ł 
ha rdz ie j b raw u row o . Śląsk p o  
siada je d n ak  jeszcze bogaty 
reze rw uar m łodych  i u ta le n to ­
w anych skoczków. F ros, L ą -

ność za g ran icą  dobrze przypa 
trzeć sie sędziowaniu, i .'.nau­
ka n ie  poszła w  las“ . K u la  o- 
trz y m a l np. za. ładny, a le  b y ­
n a jm n ie j n ie  idea lny , i do te ­
go ledwo ustany skok, notę 
19,5 wizgi. 19. N a jw yższe j no ty , 
20, n ik t  na świecje dotąd nie 
o trzym a ł. N o te  19,5 daje sie za 
skoki, doprowadzone do perfek 
e ji. G dyby w iec równocześnie 
7j K u lą  ska ka ł np. .N orw eg 
A sb joe rri ’Ruud albo Tora.no, 
w tedy  sędziom po lsk im  zabra ­
k ło b y  poprostu  not do k lasy 
filcowania. i cli skoku.

Sędziowano w edług now ych 
przepisów, tzn. 5 sędziów orze 
ku jących  s ta w ia ło  no ty . przy 
czym  uw zględniano ty lk o  3 o- 
rzeęzenia. S k ra jn ie  najwyższa 
i s k ra jn io  najn iższa odpadały. 
S ędz iow a li: Ig n a cy  B u ja k , Zu 
bek S tan is ław , dr. W iteszczak 
i O rłow icz, wszyscy - Zakopane 
oraz inż. O choóski —: Śląsk. 
W ed ług  m ych obliczeń, na.iwię 
cpj s k ra jn ie  w ysokich orzeczeń 
w yda l B u ja k  Ignacy , bo 19, inż. 
O choóski — 9, Zubek — 4. W i- 
teszczak — 2. O rlew icz — 1. 
N a jw ię ce j s k ra jn ie  .n a jn iż ­
szych dal O rlew icz — 26, Z u ­
bek — 4. Ochoóski i B u ja k  po 
2. a, W iteazczak żadną,

N iem nie j- c ie k a w y m . od tego, 
co sie działo na skoczni, b y ło  
d la  in n ie  to. co sie dzia ło za 
toczn ia , tzn. sposób, w  ja k '

dów  ; należycie po in form ow ać 
nieobecnych na zawodach o 
przeb iegu  wydarzeń. W  Zako­
panem by ło  (inaczej. P rasę u l o 
kowano na try b u n ie  bocznej, 
z k tó re j , można by ło  obserw o­
wać 30 m e tro w y  w yc inek  lo tu  
zaw odników  i nic wiecej. R e­
k lam acje  u sędziego, d r. M a- 
cudizińskiego, n ie  odn ios ły  
sku tku , a p rzec iw n ie , spowo­
dow a ły  zwrócenie uw ag i, iż  nie 
należy nas w puścić na t r y b u ­
nę. sędziowska. N a try b u n ie  
te j zn a jd u je  sie na n a jn iż ­
szym p ię trzę  ba lkon ik , z k tó re  
go m ia lp  sie dobre pole w idze­
nia. M im o, iż zna jdow a ło  sie 
na n im  co n a jm n ie j z 50 osób, 
n ic  abso lu tn ie  z sędziowaniem 
i przeprowadzeniem  zawodów 
n ie  ma.iacych wspólnego, ido 
wpuszczono p rzeds taw ic ie li pasa 
sy na ten  sam b a lko n ik  i trze 
ba. b y ło  dopiero w ła sn ym  prze

m ysłem  w ysta rać  sie o odpo­
w iedn i punk t obserw acyjny.

P-o-za ty m  niedociągnięciem , 
ko nku rs  - skoków  zorganizo­
w any b y l iedinak sprawnie- 
Pub licznośc i zebrało , sie, ja k  
na. Zakopane, bardzo m ało. bo 
ty lk o  o-kolo 5.000 osób w  . nie­
dziele, a około 3.000 osób, w  śro 
de na konku rs  skoków  o- 
tw  ar tych.

Naprzód Lipiiiy —
27 Orzegów 10:6 w boksie

L ip in y . W  ram ach drużynow ych 
m is trzostw  Śląska w  boksie od ­
byto się w  dn iu  28 lu tego w  L ip i-  
nach spotkanie p ięściarskie po­
m iędzy zespołami k lasy B  —  TS 
Naprzód L ip in y  i  RKS 27 O rze­
gów.

Zasłużone zwycięstwo odniosła 
drużyna Naprzodu w  stosunku 
10:6. Zaw odnicy zespołu L ip in  w y 
kaza li lepszą kondycję  i  wyższy 
poziom techniczny.

Poziom meczu dobry, pub licz ­
ności około 800 osób.

Słowiańskie mistrzostwa w Karpaczu
n i e  o i l l i ę « / «  s i ę

W a r s z a w a .  W  pierwszych 
dniach m arca m ia ły  odbyć się w  
Karpaczu I  N a rc iarsk ie  M is trzo ­
stw a S łow iańskie  1947 ■ z udz ia­
łem  zaw odników  radzieck ich , ju  
gosłow iańskich , czeskich i  po l­
skich.

N iestety, przez przesunięcia, 
uzgodnione ju ż  w  g rudn iu  1946 
r. te rm in ów  imprez, zarówno w

ZSRR, ja k  i Jugos ław ii zaw odni 
cy muszą pozostać na swoich k ra  
¿'owych m istrzostwach.

Niezależnie od w ie lk ie g o  zna* 
czenia propagandowego — ja k ie  
m ia łaby  ta im preza, urządzona 
na now ych Z iem iach Odzyska­
nych —  trą c im y  jeszcze jedna, 
m ożliw ość p ró by  s ił przed o lim ­
piadą zim ową 1948 roku .

zar. W egTzynkiew icz. N ik ie l.® skoczkow ic  po p ie rw szym  sko. 
— to w szystko  m łodzi ch ło p - ku  w in d o w a li sie na m iejsce 
cy. k tó rz y  jeszcze n ią  w ypow ie  s ta r tu  do d rug iego skoku, nie­
d z ie li ' swego ostatniego słowa- s-ąc p rzy  ty m  ciężkie  n a rty  
Tegoroczne rew elacje  śląskie, ¡ skokowe- Różnica w zniesienia 
skoczkow ie K e lm  i Raszka, od w yb iegu  do s ta r tu  w ynos i 
k tó rz y  podobno sa lepsi o d : około 200 m e trów  na tras ie  200 
W ieczorka  i T a j nera, n ie mo- ¡m etrow ej. Z boku skoczni u - 
g li stanąć d-o ko n ku rsu  % p o - ! rządzone są schodki, k tó ry m i 
woda choroby. ¡narciarze n iosą swe n a rty  w

Sędziow ie skoków  s ta w ia li górę. I  tak. ja k  is tn ie ją  różne

e •  •

O yrdym ałk i
W łaściw ie ile  jes t k ilo m e tró w  z : w zd łuż to ru  z m etrem  i  m ie rzy 

K rako w a  do Szopienic względnie | się m e tr po m etrze to ru  ta k  d iu - 
z Szopienic do K rakow a? Sprawa '■ go, aż z tych m e trów  wypadnie 
ta nie została jeszcze dokładnie ' k ilom e tr. Potem ro b i się to z na- 
rozstrzygn ię ta przez P. K . P „ a l-  stępnym  k ilom e trem  i  ta k  da capo

zaw odnikom  stanowczo za w y ­
sokie n o ty  za s ty l. W y ją tk ie m  
b y ł tu  O rlew icz. k tó rego  uw a­
żam dziś za najlepszego sędzię 
go skoków  w Polsce. M ia ł móż

Siem ianoiriczanka — Legia
w  f t o k c f i i

| S iem ianow ice. Po dłuższej 
przerw ie , spowodowanei w y ja z ­
dem graczy na m istrzostwa 
św iata do Pragi, hoke jow y 
m is trz  Śląska —  S iem ianow i- 
czanka rozegra w  nadchodzącą 
niedzielę 2 b m „ p rzy jac ie lsk i 
mecz z m istrzem  W arszawy — 
Legią.

Gracze S iem ianow iczanki. k tó ­

dzie L e g ii zobaczym y doskona­
łego Dolewskiego, a nastponie 
dobrego bram karza Przeździec- 
k iego i znanego p iłka rza  P o lon ii 
Śwłearza.

Początek meczu o godz. 16 na 
lodow isku  w  Siem ianow icach.

s ty lo  p rzy  skokach, tak  is tn ie ­
ją  różne s ty le  podchodzenia z 
n a rta m i w górę. K o zd ru ń  np. 
nosi n a rty  na ra m ie n ia  ’ idąc 
w olno bez p rze rw y, k ro k ie m  
m ia ro w ym . K u la  Jan ma, za­
wsze szereg „po n m g ie ró w “ , 
k tó rz y  niosą m u n a rty . K rzep  
tow ski n iesie po jedne j narcie 
w każdej ręce. s ieka jąc mocno 
i w ypoczyw a jąc co 5 schod­
ków . In n i poprosfu ciągną 
n a rty  -/a sobą.

P rze d s ta w ic ie li, p rasy  parzy 
ko n ku rs ie  ' skoków  u lokow a­
no źle. Wszędzie, na całym  
święcie p rzy ję te  jest. iż dzien­
n ika rze  o trz y m u ją  na zawo­

bow iem  z ty m i k ilom e tram i, ja k  
o tym  donosi nam  jeden z czy­
te ln ików , dzie ją się następujące 
ciekawe rzeczy:

„K ilk a  razy jeździłem  ko le ją  z 
Szopienic do K rako w a  i p łac iłem  
stale za b ile t 88 zł, względnie 90 
zl, bo reszty zazwyczaj się nie 
w ydaje . Raz nie m ogłem  kup ić  
b ile tu  i pojechałem  bez niego, za- 
m eldow ując to kon du k to row i 
przed wstąp ien iem  do wagonu. 
Zapłaciłem  106 zam iast 88 z l plus 
10 z ł dop ła ty, t. j. 98, wzgl. dla 
rów now ag i 100 zł. Z w róc iłem  na 
to uwagę kon d u k to ro w i i  razem 
doszliśmy do w niosku, że kon ­
d u k to r .jest w  porządku, w  jego 
bow iem  książce k ilo m e tró w  tra ­
sa Sżopienice —  K ra k ó w  w yn o ­
si 72 km , podczas gdy na b ile tach 
d rukow anych i sprzedawanych w  
kasie, podany jest k ilom e traż  68 
km . Jak  to w yjaśnić, że na tym  
samym odcinku m am y dwa różne 
k ilom etraże?“

Dzieje się to prawdopodobnie 
dlatego, ponieważ k ilo m e try  trze

al fine . K ilo m e try  m ie rzy ło  w i 
docznie dwóch m iern iczych i  to 
jeden na tras ie  Szopienice — 
K rakó w , d ru g i ju ż  na trasie  K ra ­
ków  —  Szopienice, w sku te k  cze­
go jednem u w ypad ło  72, a drug ie 
m u 68 k ilom e trów . Trzeba by  w ięc 
teraz wysiać jeszcze trzeciego, 
k tó ry b y  us ta lił, ile  w łaśc iw ie  jest 
tych k ilom e trów , w zględnie ile 
tych k ilo m e tró w  być pow inno.

D ruga sprawa kom un ikacy jna  
przedstaw ia się znowu tak :

W K ra ko w ie  dopłaca się do 
b ile tó w  10 z l na pomoc zimową, 
a gdzie in dz ie j nie. W skutek te ­
go b ile t z K rako w a  kosztu je  za­
wsze drożej, n iż b iie t do K ra k o ­
wa. Bardzo to  jes t w praw dzie 
szlachetne ze strony K rakow a , że 
ta k  opodatkow uje pasażerów na 
ta k i w zn ios ły  cel, ale K o le j jest 
przecież ins ty tuc ją , rozciągającą 
swą działa lność na całe państwo, 
a n ie  np. przedsięborstwem  tra m ­
w a jow ym , dz ia ła jącym  na teren ie 
jednego m iasta lu b  jednego okrę ­
gu.

B yło by w ięc na m ie jscu tak iedach najlepsze miejsca, aby i ba liczyć w  ten sposób, że idzie 
móc m ieć obraz całości zawo- się z Szopienic do K ra ko w a ! spraw y u jednosta jn ić . A lb o  wszę

dzie się p iąci, albo nigdzie. A le  
żeby tu  płacić, a tam  nie, to zno­
w u  jes t le kka  przesada.

Zwłaszcza, że obow iązuje, ja k ­
by nie było, dekre t o zakazie 
po dw yżk i cen w  tzw . sektorach 
(strasznie m iłe  słowo) państw o­
w ym  i  sam orządowym  — a do. 
p ła ta  do b ile tu , ja k k o lw ie k  byś­
m y jąi pochw a lili, jest e fektyw na 
podw yżką i  koniec.

T y le  na razie o tych sprawach 
kom un ikacy jnych .

N IE J A K I X .
*  *

P. S. W szystkim  licznym  czy­
te ln ikom , k tó rzy  z w ró c ili uwagę 
w  m n ie j lu b  ba rdz ie j dow cipny 
sposób na zamieszczoną w  num e­
rze „D z ienn ika  Zachodniego“  z 
dn ia 25 lu tego w zm iankę o tym , 
ja k  to „m iędzy G dyn ią  a p o rta ­
m i W. B ry ta n ii, N o rw eg ii czy 
B e lg ii leżą zw a ły  lodów  w  cieś­
n in ie  S u e s k  i  e j “ , w yjaśn iam y, 
że b y ł to  kom iczny b łąd  d ru k a r­
ski, ja ko  że m ia ła  tam  być za­
m iast „c ieśn iny Sueskie j“  —  
zwyczajna cieśnina S u  n  d z k  a.

N. X .
*  *  *

P. S. Ś ląski K lu b  A u to m ob ilo ­
w y  o fia row a ł za pośrednictwem  
naszego pisma, ja ko  część docho­
du ze sw e j zabawy tanecznej, 
urządzonej w  dn iu  15 lu tego b. r „  
kw o tę  10.000 zł d la  X V I  Z m oto­
ryzow anej D rużyny  H a rce rsk ie j 
p rzy Ś ląskich Zakładach Tech­
nicznych w  Katow icach. W  im ie ­
n iu  harcerzy dzięku jem y.

N. X .

rzy  są obecnie w  doskonałej fo r 
m ie, co zadem onstrowali w  Cze­
chosłowacji. będą n iew ą tp liw ie  
s ta ra li się przed w łasną p u b licz ­
nością wykazać lepszym i, n iż  do­
tąd um ie ję tnościam i, zdobytym i 
w  B uazie jow icach i  Pradze. Sie- 
m ianow iczanka w ystąp i w  swym  
na jlepszym  składzie ze S ka rżyń ­
sk im i, Brom erem , Z ia ją . Bógdo­
łem  i  P rzyby łą  na czele. W  skła

Protest Ruchu odrzucony
Katow ice. K ie ro w n ic tw o  Ruchu 

po przegranym  meczu o m is trzo ­
stwo klasy A  z Polon ią P iekary, 
k tó ra  to porażka s tanow iła  w ie l­
ką niespodziankę,' postanow iła 
wnieść do śląskich w ładz p iłk a r ­
skich protest, m o tyw u jąc  go tym , 
że jedyna b ram ka w  tym  meczu 
a decydującą o porażce Ruchu, 
zdobyta została w  sposób niezgo­
dny z przepisam i o grze w  p iłkę  
nożną.

Protest ten b y ł rozpa tryw any 
przez W G i D, k tó ry  ostatn io w y ­
dał swą ostateczną decyzję w  te j 
sprawie, postanaw ia jąc nie u - 
w zg lędn ić ' pro testu Ruchu i u trzy  
mać ć w y n ik  uzyskany na boisku.

Jednocześnie odrzucono rów nież 
pro test odnośnie meczu W awel 
Nowa Wieś — K resy Chorzów,"Za­
kończony zwycięstwem  W  awelu 
w  stosunku 4:3.

Naprzód Lipiny —  AKS
L ip in y . W  niedzielę 2 bm. na 

bo isku Naprzodu w  L ip in ach  od 
będzie się in te resu jący mecz p i ł ­
ka rsk i pomiędzy drużyną N a­
przodu z L ip in  a Am atorskiego 
K S  z Chorzowa.

Obie drużyny tra k tu ją  mecz 
ten jako przygotow anie  do nad­
chodzącego sezonu p iłka rsk iego , 
w k tó ry m  grać będą dom inującą 
ro lę : drużyna Naprzodu w  m i­
strzostwach Śląska i A K S  w 
tra c h  o we jście  do lig i.

Początek meczu o godzi 15.

«> ■

lenia malały. Znalazłem jednak i na to rade. Mając ogra­
niczoną możliwość latania na długotrwale patrole, posta­
nowiłem wyrwać się w powietrze tuż przed świtem, wi­
sząc na sporej wysokości i niby „oblatując“ maszynę. Na 

• każdy lot trzeba było uzyskać zgodę „operation“  i nie 
wiem doprawdy co o mnie myślano, gdy o godzinie trze­
ciej w nocy potrafiłem zakomunikować zaspanym telefo­
nistkom, że chcę dostać pozwolenie na oblatanie maszy­
ny. Niemniej pozwolenie stale było udzielane, prawdo­
podobnie „operatio^“ zorientował sie o co chodzi, a prze­
cież im również zależało na jak najlepszych wynikach.

Takie „oblatywanie“ odbywało się według ściśle 
obmyślanego planu. Startowałem z Friston, nabierając 
wysokości, aż znalazłem się na 10000 stóp, po czym krą­
żyłem spokojnie, pilnie wypatrując nad Kanałem. Nad­
latujące bomby widać było na kilkanaście mil w morzu, 
rosnące światełka zbliżały się szybko do brzegu, gdzie 
witała je zaciekła kanonada artylerii. Na pięć mil od brzegu 
kończył się rejon artylerii, a zaczynała sie moja robota. 
Miałem zawsze dosyć czasu na wypracowanie najlepszych 
pozycji, lekko pikując w stronę bomby, nabierałem szyb­
kości i w kilkanaście sekund mogłem być poza jej ogonem. 
Oczywiście wiele razy zdarzało się, że podczas gdy 
„przymierzałem się“ do bomby, zostawała ona zestrzeli- 
wana przez działa, niemniej wiele z nieb przechodziło pas 
artylerii bezkarnie. Największa trudność istniała z oceną 
odległości. Ogień oślepiał i nie -wiadomo było, czy jest 
się o Sto, czy tysiąc jardów. Doświadczenie jednak wy­
kazało. że z chwilą, gdy dostrzec można było rozżarzo­
ny krąg wylotu silnika, znaczyło to, że jest sic nie dalej 
niż 200 jardów i można było wtedy otwierać ogień,
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Mimo, że niewiele takich „'oblatywali“  wykonałem, 
udało mi się jeszcze jednego dziwoląga w nocy zestrzelić, 
przy czym miałem poważne z nim kłopoty, gdy bydlak, 
najwidoczniej trafiony w żyro-kompasy, począł niespo­
dziewanie wykręcać mi przed nosem pełną akrobację. 
Jakoś udało mi się usunąć w ciemnościach na bok i ucie­
szyć oczy ciemno-czerwonym wybuchem gdzieś w polach 
pode mną. %

Żyro-kompasy bomby były powodem wielu zabaw­
nych wydarzeń. Bomba potrafiła, jak w moim wypadku, 
robić akrobację, zawrócić do tyłu lub kręcić się w kółko, 
niczym pies za własnym ogonem. Jedna z takich uszko­
dzonych bomb znalazła się pewnego dnia nad sąsiednim 
lotniskiem Brenzett, gdzie podówczas stacjonowało pol­
skie Skrzydło, świeżo przydzielone do walki z „ V - l ‘b 
Otóż złośliwa bomba podeszła nad lotnisko, zniżyła lot 
i poczęła lądować. Oczywiście lotnisko opustoszało, prze­
rażone bractwo rozbiegło sie w poszukiwaniu schronów, 
zaś bomba zadowolona widocznie z efektu, poszła z po­
wrotem w górę, wykonała dwie prawidłowe rundy nad 
lotniskiem i wybuchła wreszcie gdzieś nieszkodliwie 
w polach.

*  *  *  i

Walki trwały nadal, Niemcy wysyłali bomby, myśmy; 
je niszczyli i coraz ich mniej docierało do Londynu. 
W lipcu 1944 roku zaledwie 20 procent zdołało się prze­
drzeć przez łańcuch obrony.( Goniliśmy je z coraz wię­
kszą zaciekłością, urządzając prawdziwe polowania, któ­
re kończyły sie nieraz zgoła nieoczekiwanie, specjalnie 
gdy do akcji weszły amerykańskie „Thunderbolty“ . 
Amerykanie byli równie zaciekli, jak my i Anglicy, posia­
dali jednak dużo mniej doświadczenia. Pamiętam wypa­

l i !
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99 D A R “  ' Wytwórnia zabawek, galanterii i fajek 

ST. B A R TO SIK  i Ska
Cieszyn, Śrutarska 3 3 ------ Telefon 13-62
s k u p u j e  < t i r j t e i w t t ;

gruszkowe, #
bukowe,

jaw orow e ,
olszowe 929

P O  C E N A C H  R Y N K O W Y C H

f»o rf
W S Z E LK IE  C H E M IK A L IA  do spawania a lu  
m in ium , mosiądzu, m iedzi, brązu, że liw a i  s ta li 
oraz inne p rzybo ry  kupisz n a jta n ie j w  f irm ie

K A T O W I C E  
WARSZAWSKA 21

w  podwórzu —  Tele f. 365-76.

W ysyłka  rów nież za zaliczeniem, 917

J A R H A Ł A D A

U BEZPIEC Z A ŁN  i  A  SPO ŁEC ZN A W  B Y T O M IU
, z a a n g a ż u j e  zaraz

1 Lekarza a n a lityka  z p ra k tyką
2, Laboranta  do La bo ra to riu m  A n a lity c z ­

nego
3. Lekarza dentystę do A m b u la to riu m  Den­

tystycznego.
W arunk i pracy i p łacy do om ówienia. 
Podania należy k ie row ać do D y re k c ji Ubez- 

pieczsflni Społecznej w  B ytom iu , u l. Żerom skie­
go 23/25. 392

Z-ca Lekarza Nacz. D y re k to r
(— ) D r. B ie lsk i A l. (— ) Jerzy Parcham owiez

P ow ia tow y Zarząd D rogow y w  Pszczynie

r o z p i s u j e

przetarg publiczny
a) dostawę- piasku filtra c y jn e g o  loco droga po­

w ia tow a Pszczyna —  Paw łow ice, km. 2,3 — 6,0
1200 m 3 i km . 6,0 — 9,3 =  1300 m 3;

b) dostawę ż w iru  gruboziarn istego loco droga
pow ia tow a Pszczyna —  P aw łow ice km . 2,3 — 
6,‘0 =  140 m 3 i  km . 6,0 —  9,3 =  150 m 3; ,

c) zwózkę m a te ria łó w  kam iennych ze s tac ji kol, 
Pszczyna na ’drogę pow ia tow a Pszczyna —  Pa-

, W jow ice km . .2,3 — 7,0 —  4900 ton i stac ji kol. 
. Suszec na w yże j w ym ien ioną drogę km . 7.0 —
9,3 \6400 ton.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem 

-P rzetarg na dostawę i zwózkę m a te ria łó w  d ro ­
gowych“ składać należy w  kan ce la rii P ow ia to ­
wego Zarządu Drogowego, gmach Starostwa w 
Pszczynie, pokój nr. 32 do dnia 10 m arca 1947 r. 
godz. 10

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu 10 m arca 1947 
roku  o godz. 11 w  biurze Pow iatowego Zarządu 
Drogowego, pokój nr. 33.

P ow ia tow y Zarząd D rogow y zastrzega sobie 
prawo un iew ażn ien ia  przetargu, bez podania 
przyczyn.

Bliższych in fo rm a c ji udzie la ‘ się w  biurze 
P. Z. D.. pokój nr. 33,

Przewodniczący W ydzia łu  Pow iatowego 
Starosta

(PAP) 899 (— ) J. M a r e k

Bielsko -  Bialskie Zakłady Tłuszczowe
B ia ła -K ra k ., ul. A nd rze ja  Pysza 42 

Telefon 1898 i 1899

1. zakupimy- na tychm iast 5 -tonow y samochód 
ciężarowy ewent. c iągn ik  z przyczepką w
dobrym  stanie, oraz 1 kom p le t — 6 sztuk 
opon samochodowych, o w ym iarach  24X800 
mm, lu b  24X750 m m ;

2. kupu jem y stale każdą ilość m akuchu i  na ­
sion oleistych (rzepak, len  itp.). P łac im y 
najwyższe ceny. Do o fe rt załączyć p róbk i.

889

f  Odlewnia Żeliwa i Metali dawniej A. Knauth |
Zarządem  Państw ow ym

W ro c ła w -K a rło w ic e , ul. Żm igrodzka 143
telefon 2 8 6

wykonuje wsze l k i e  odlewy żeliwne, 
handlowe i maszynowe do dwóch ton 
oraz odlewy metali kolorowych i lekkich

i)BEx.p re-ss«
Sosnowiecka W ytwórnia Wy 
robów Galanteryjnych po»
lecą na nadchodzący se­
zon: b ig lówki, koperfy ,
feczk,’ . to rn is try , torebki 
dziecięce i  ' podróżne. P>L 
g lów ki od 000 złofych. Wy 
konujemy wszelkie zamó_ 
wienia z powierzonego ma 
fe ria lu  Sosnowiec, Mo_ 

drzejowyjka / ió. 815

NAsmwk
w arzyw , k w ia tó w  i 
ro lne  poleca F - m i 
„CERES“ . Specja lny 
sk ład  nasion. Zabrze, 
P i. W arszaw ski 1 — 
te le fon 32-14. (910)

Zjedn. Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego w Jelenie! Górze I
poszukuje z a r a z :

n w i o t i e i j o  f i i i i f i i i e r o  e f e ^ f r y k o  
l e c f e f i f A ó w
z odpow iednią p ra k ty k ą  w  dziedzinie e le k try fik a c ji ro ln ic ­
twa. W ym aga dokładna znajomość in s ta la c ji i  urządzeń |  
e lek trycznych używ anych w  ro ln ic tw ie  8
r e l e i * e i » I o  in fo rm a c ji i propagandy.
2  s iS ąg  b S u r o u ie i
do R eferatu In fo rm a c ji i  P ropagandy z odpow iedn im i k w a ­
lif ik a c ja m i

w n g ftw a S  i  ł u k o w a n a  em et a  2: fg as i & t k  i  '

W arun k i piacy w  m yśl um ow y zb iorow ej. Zapewnione przydz ia ły  
aprow izacyjne i sto łówka.
Zgłoszenia osobiste lu b  pisemne z podaniem  życiorysu, odpisu św ia ­
dectw  (bez poświadczeń) przesyłać do Zarządu Zjednoczenia Ener­
getycznego O kręgu Dolnośląskiego W ydzia ł- Personalny, Jelen ia 
Góra 2, pow o łu jąc się na ogłoszenie. 924

Państwowa Fabryka Kabti
w  Dziedzicach —  p rzy jm ie  natychm iast 

3  ł i M u l t / i l i « » j r n z i i ł ł  f i  i l u s f j r i - ł ;

7 t o k a r z a

Podania z życiorysem  i  odpisam i św iadectw  
k ie row ać do B iu ra  Personalnego F abryk i. 
Podania n ieuwzgłędnione pozostaną bez od­
powiedzi, —  M ieszkan iam i p o ln y m i Fabryka 
nie dysponuje. 888

■^X»CtOOOi30CHXXIOaCXXXXSOCICK>OOOOC^

I  H U T A  B A I L D O N
p rzy jm ie  na tychm iast do Inspekc ji Maszyn

2 inżyn ierom  m echau  
I  inżyn iera  e lektryka
1 technika

obznajom ionego z gospodar ką * energe­
tyczną

2 techników  ruchów .
2 techników

do dz ia łu  in w es tyc ji

3 konstruktorów
sam odzielnych do b iu ra  technicznego

1 m istrza
do garażu

Zgłoszenia pisemne lub  osobiste p rz y j­
m uje W ydzia ł Personalny H u ty  B aildon 
— K atow ice, u l. Żelazna 9. (PAP) 840

K P E M
WITAMINOWY

LAB.l.KOIhKA WAhiAWA-tiZ.AITilUGASl
----- ------------------i ---- ------------

Ro s y js k ie  an g ie lsk ie , a m e rykań sk ie , jgm 
k ra jo w e  d z ie n n ik i i czasop ism a ęĘĘt

n a b y ć  m o ż n a  najszybcie j, na jdogodn ie j 
w  prenum eracie u  w szystk ich  ko lpo rte rów , 
kioskach, Rozdzie ln iach i  K s ięgarn iach S pó ł­
dz ie ln i W ydaw nicze j „C Z Y T E L N IK “  W ydzia ł 

K o lpo rtażu .
K a t o w i c e  —  U L IC A  M Ł Y Ń S K A  NR 9 
Tel. 321-10 P. K . O. III-4711

(931)

Centralny Zarząd Przemysłu Paliw Płynnych w Krakowie
poszukuje p iln ie

2  SILNIK! ELEKTRYCZNE 180 KM 720 obrotów 380 V
850 do natychm iastowego nabycia.
Szczegółowe oferty prosim y skierować do Centralnego Biu 
ra Zaopatrzenia Technicznego, Kraków, ul W ybickiego 10.

a . Schon i ska
SOSNOWIEC, U L . D E K E R T A  6, TE L. 62-833

poleca z w łasne j p ro d u kc ji
100% m a te ria ły  b ie lsk ie  
i b ie liznę damską

Sprzedaż h u rto w a  i detaliczna. P rzy jm u je  
się zam ówienia. 911

U B E Z P IE C Z A L N IA  SPO ŁEC ZN A W  B Y T O M IU
ogłasza

K O N K U R S
na stanow isko trzech lekarzy w  S zpita lu  U. S. 

w  B ob rku  (100 łóżek)

1. D y re k to ra  szpita la,
2. Asystenta,
3. Rentgenologa.

K andydac i na powyższe stanow iska w in n i do­
łączyć 'd o  podania;

a) dowód ob.y w a te ls tw a  polskiego
b) dyp lom  lekarza uznany przez Państwo Pol*

skie
c) zaświadczenie up raw n ia jące  do w yko n yw a ­

nia p ra k ty k i le ka rsk ie j
d) zaświadczenie z dotychczasowej pracy za­

wodow ej
e) w łasnoręcznie napisany życiorys.
W a ru n k i p racy 1 p łacy w ed ług  um owy. 
Podania w raz  z odpisam i dokum entów  należy

k ie row ać do D y re k c ji Ubezpieczało! Społecznej 
w  B ytom iu , u l. Żerom skiego 23/25.
Z-ca Lekarza Naczelnego D y re k to r

(— ) D r  B ie lsk i A l. Jerzy Parcham owiez
891

S T Y P E N D I A
na nauk; raciiunkowości rolniczej

udzie la ją  Państwow e N ieruchom ości Z iem ­
skie. P ierwszeństwo m a ją  kandydaci ze zna­
jomością początków księgowości. — W iado­

mość'

Ośrodek Szkoleniowy PHZ
Baborówko, p, Szam otuły (Pozn.), stacja  ko ­
le jow a Baborów ko. 354

T O o r « x » 3 o a o o o o e » o o e « o o o o o t x x » o o o

OD KASZLU SRYPYI CHRYPKI
chronią drażetki
euka lip tusow o-m ento low e

„ K O L A “
L A B O R A T O R IU M  F A R M A C E U T Y C Z N O . ^  
K O S M E TY C ZN E  — W  CZĘSTOCHO W IE \  

Żądać w  aptekach i  drogeriach! (PAP) 886 ■
-30000QOnfX^XXXłQOOOCOOC!CX5lXJOCW CSO

Zaktaiiy iyrobów Ogniotrwałych »Żarów«
w Żarowie K. Świdti cy Stacja kol. Żary k. jaworzyny Śląskiej

*
i zakupią na tychm iast następujące pojazdy

m echan iczne:

1 samochód osobowy 4 - 6  cylindrowy
1 samochód ciężarowy 3-7 tonowy
2 ciągniki maiki Lanz-Buldog

38 PS z przyczepiłam

e fle k tu je m y  na pojazdy w-bardzo dobrym  stan ie  
.) dobrym  ogum ieniu. O fe r ty  k ie row ać do D y re k c ji 

wyżej w ym ien ionych  Zakładów .
-PAP) 923
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Z A R Z Ą D  M IE J S K I M IA S T A  C L  1 W  I  C

s p r z e d a  j e  n a  zasadach

1. 290.000 sztuk nowych cegieł loco Cegieln ia
M ie jska

2. 79 sztuk starych opon samochodowych.

R e flek tu jący  na nabycie zapodanych przed­
m io tów  pow inn i złożyć swe o fe rty  do Zarządu 
M ie jsk iego — W ydzia ł P rzedsięb iorstw  i Z a k ła ­
dów M ie jsk ich , ul. Dolne W a ły  11, pokój N r 28, 
do dn ia T  m arca 1947 r. z podaniem  ceny naby­
cia.

K om isy jne  otw arc ie  o fe rt odbędzie się dnia 
7 m arca 1947 r. w  Zarządzie M ie js k im  — W y­
dzia ł P rzedsięb iorstw  Z ak ładów  M ie jsk ich , ul. 
Dolne W a ły  N r 11, pokój N r  28 o godz. 11 przed 
południem .

Cegła jes t do obejrzenia w  Cegie ln i M ie jsk ie j 
p rzy u l. R yb n ick ie j N r 45/47.

O pony samochodowe w  magazynach Taboru 
M ie jsk iego p rzy  u l. W roc ław sk ie j N r  1.

Zarząd M iasta zastrzega sobie praw o un iew aż­
nien ia  prze ta rgu bez podania powodów, dow o l­
nego w yb o ru  oferenta, łu b  częściowej sprze­
daży.

Prezydent M iasta
w  z.

(— ) inż. St. K o las ińsk i 
(PAP) 869 W iceprezydent

A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A  A A A A A A A  A A * * M » * * ł

„ Ś W f r * *  LABORATORIUM KOSMETYKÓW HIGIENICZNYCH
D r. med. Julii Ś w ita lsk ie j

w  W A R S Z A W IE , U L . M A R S Z A Ł K O W S K A  81 
nie  ma n ic  wspólnego z ob. G ize llą  S w ita lską , ani też z żadną inną 
firm ą . — P rosim y zw rócić  uwagę na podpis D r. med. J u l i i  Ś w ita lsk ie j 
na pokryw ce sło ika i na p a w ik  um ieszczony na karton ie . 935

f T 7 T 7 7 V 7 V T 7 T ¥ T T T 7 7 m T n n m r ł T m n 7 V V n 7 T T T f T n

Centralne Ciuro Zaopatrzenia Przem. Chemicznego
w G l i w i c a c h

p o s z u k u j e

M A G A Z Y N U
o pow ie rzchn i oko ło 500 m 2, w  obrębie m iasta G liw ic .

O fe rty  prosi k ie row ać do Centralnego 'B iu ra  Zaopatrzenia Prze­
m ys łu  Chemicznego. W ydz ia ł A d m in is tra cy jn y , G lw ice, u l. K o ­

ściuszki 25. _ (890)

jllj
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SEKRETARKA kwalifikowana 
potrzebna od 15. I I I .  br . 7gło 
szenią: B ra tn ia  Pomoc Pol. śl. 
Gliwice, Częstochowska 13, m. 
6. w godz. 12 — 13. 3332g

ZARZĄD M ie jsk i w Brzegu 
n/Odrą zatrudni od zaraz fa­
chowców na sfanowiskj. kie 
równików  1 Zakładów Cera­
micznych i  2 Befoniarskich, 
pierwszorzędne siły. W arunki 
do umowy. Mieszkanie zapew­
nione. 3330g

POTRZEBNA zaraz ekspedient 
ka (s iła  fachowa) z dłuższą 
p rak tyką  do sklepu rzeźniczo.
wędliniarskiego. Wynagrodze­
nie 3.000 — 5.000 całodzienne 
utrzymanie i mieszkanie oraz 
pomocnica (1.000 — 2.000), Kra 
ków. Karmelicka 9. 905d

TECHNIKÓW budowlanych z 
ukończoną szkołą techniczną 
lub uprawnionych budowni­
czych, przyjmie od zaraz Zjed 
noczenie Fabryk Maszyn i 
Sprzętu Górniczego; "Święto­
chłowice; A rm ii Czerwonej 30.

(PAP) 901 d

UPRAWNIONYCH inżynierów 
lub budowniczych do wykony­
wania projektów  i  kogzfory- 
sów robót budowlanych, insfal. 
centralnego ogrzewania, wodne, 
kanał.; e lektr. oraz do k iero­
wania tym i robotami poszu­
ku je  Zjednoczenie Fabryk Ma. 
szyn i Sprzętu Górniczego w 
Świętochłowicach, ul. A rm ii 
Czerwonej 30. (PAP) 902d

TRYKOTARKĘ rutynowaną na 
b. dobrych warunkach p rzy j, 
mę. Zgłoszenia Dziennik Za­
chodni Wrocław pod „W spó ł­
praca“ . 3362g

MEREŻKARKĘ umiejącą pliso, 
wać i  obejągać guziki na do­
brych warunkach przyjmę Zglo 
gżenia Dzień. Zach. Wrocław 
pod „W spółpraca“ . 3361 g

POTRZEBNA bardzo zdolna 
podręczna do krawca męskie 
go. Zabrze, 3 Maja 1. 3550g

GONIEC b iurowy od zaraz po 
trzebny. Zgłoszenia Czyteln ik 
Chorzówę Wolności 4. 3582g

STOLARZA i  2 uczni przyjmę 
zaraz Katow ice, ul. Knściu. 
szki ,26: 3523g

POWAŻNA firm a budowlana 
pryjm ie do robót na Śląsku 
samodzielnego m ajstra do ro 
b ó t żelbetonowych. W arunki 
dobre. Oferty z referencjami 
pod nr. ,.33“  do Dziennika 
Zachodniego ' Katowice. 3522g

MURARZY szamotowych _ na 
dobrych warunkach przyjm ie 
zaraz poważna firm a budowla 
na. Zgłaszać się: H uta B a to ­
ry , firma ,;Ign is“ . 3o21g

POTRZEBNA zaraz ekspedient 
ka (s iła  fachowa) z dłuższą 
prak tyką  do sklepu rzeźniczo- 
w ed 1 i.n ’ afskii ego. Wynagrod ze­
nie’ 3000 — 5000. całodzienne 
utrzymanie i mieszkanie. K ra 
ków. Karmelicka 9. 975a

Posad poszykują
POSZUKUJĘ pracy jako gogpo 
dyni do dwóch lub jednej ośo 
by w Katowicach' lub ' K rako­
wie. Oferty G liwice Dziennik 
Zachodni pod ,;1063“ . 3373g

SZOFER, kawaler z czerwonym 
prawem jazdy. k ilku le tn ią  
praktyką, poszukuje posady. 
Ó fertv Dziennik Zachodni pod 
,;5301“ . 3506g

K u p n a

ZAKUPIM Y narzędzia mecha- 
nienne, maszyny. motory elek 
tryczne ,. generatory s amock- 
Zgłoszenia po godz 16-tej: 
„ELEKTR O M EC HAN IK A ‘ Ka 
fowice, Mikołowska 20. 3596g

PRZEDSTAWICIEL wytwórni 
win. obznajomiony po całej 
Polsce, zmieni po$&dę od 5. 3. 
47. ’ O ferty Dziennik Zachodni 
Katowice pod ,;Wina'*‘ . 3491g

KTÓRY z- Panów lekarzy g i­
nekologów potrzebuje s iły ' po­
mocniczej? — Zrobi dobry u- 
czynek wdowje po lekarzu. O. 
fe rfy  Czytelnik Katow ice pod 
,.13“ . " 348Sg

DOBRZE PŁATNY ZAWÓD
uzyskasz kończąc rządowo 

upoważniona
SZKOŁĘ SAMOCHODOWĄ 
w  Zabrzu, ul. Sienkiewicza 
30. Czas trwania kursu 6 
tygodni P raktyka garażo­
wa w warsztatach szkolnych 
Dla przyjezdnych bezpłatne 
________kwatery.

ZARZĄD M iejski w Zabrzu po 
gzukuje inżyniera.agronomą ze 
specjalnością z zakresu warzyw 
n ictwa. Posada do objęcia od 
zaraz. Zarząd M iejski gwaran­
tu je  _ dobre warunki wynagro­
dzenia oraz mieszkanie, świa­
t ło  i  opał. Podania wnosić do 
Zarządu M iejskiego lo  dnia 
15 marca 1947 r. 9lSd

KUCHARKA lub dziewczyna z 
gotowaniem do nie dużego do­
mu potrzebna na dobrych wa­
runkach. Kafow ice, Zabrska 
14. m. 5: 3?97g

FACHOWCA z branży narzę­
dziowej do sklepu poszukuje 
natychm iast na dobrych wa­
runkach firm a Inż. ’ Szklarze. 
wicz i  Ska, Katowice, ul Kra 
kowrska 1; t.el. 316.69. 3312g

Potrzebna na tych­
m iast

D O R S Z A  SIŁA BIUROWA
pisząca biegle na rpa 
szynie, ze znajom o­
ścią stenografii. W a­
runek: zamieszk. w  
K atow icach lu b  oko­
lic y . O fe rty  do „Dzień 
n ika  Zachodniego“ 
K atow ice pod Nr. 
„5345“ . 912

POTRZEBNY natychm iast fa . 
cho wiec do zorganizowania i 
zaprowadzenia w ytw órn i nanto 
f l i  domowych. Zgłoszenia: Kra 
ków. Traugutta  -• 932-4

PR AK TY K A N T do. księgarni 
poszukiwany. Zgloszenia. Kgię 
garnia Raj P io fr Katowice, św. 
Jana 6. 967d

POTRZEBNA jest panienka do 
chłopczyka 9_letniego. Byfom. 
Dr. R os tk a  21, m: 10: 3589g

POTRZEBNY uczeń rzeźnicki. 
O ferty Dzjennik Zachodni _ Ka 
fow ice pod „5376“ . -¡¿582g

CZELADNIK kraw iecki aa du 
że sztuki potrzebny. Stani 
sław Owoc. Chorzów I  P ia. 
s fow gka 19. 3579g

POSZUKUJE pomoc domową. 
Katow ice Szkolna' 8, m. 7: 

"573 g

POTRZEBNE zupełnie zdolne 
krawczynie 'do Salonu^ mód. 
Kafowice, Krakowska 51. m. 
5. 3569g

WYCHOWAWCZYNI do dziew 
ozynek 3 i, 6-lo fn . potrzebna 
zaraz, fachowa i odpowiedział 
na. G liwice; Górnych Wałów 
44. Lekarz: 997d

POSZUKUJĘ kierownika kan­
celarii notarialnej, względnie 
wykwalifikowanej s i ły  b iuro­
wej. z dobrym m aszynopisem  
Katowice, skryfka  321. 3580g

K A W IA R N IA  — cukiernia — 
restauracja w dobrym punk. 
cje na Górnym Śląsku poszu­
ku je- kierownika _ fachowca 
na w łasny rachunek z kaucją. 
Zgłoszenia do Czytelnika _Ka. 
fowice pod ..333“ . 3567g

PRZYJMIEMY natychm iast 
rutynowaną siłę do s ta ty s ty ­
k i. Ofery z życiorysem i po 
daniem warunków kierować do 
..Pólpregfc“  Bielsko: Koleje, 
wa 3. ‘ ' (PAP) 9$5d

MASZYNISTKA — s ek rełark a 
Pierwszorzędna n a tychm ias t 
pofrzebna. Zgłoszenia A .B :I:‘— 
Kafow ice. Szopena 6 I  p:

■'564g

POTRZEBNA w ykw alifikow a­
na krawcowa do pracowni su 
k ien i  okryć. Katowice, ul. 
27 Stycznia 7 m: 5: 3562g

PQTRZEBNA modniarka, < îla 
pierwszorzędna. W ys oka pen­
sja. Zgłoszenia Maciejewska 
Chorzów. Powstańców 8 . Sa 
lon Mód“ . SSClg

POSZUKUJĘ fachowca cheini. 
ką kosm efyki. O ferfy Dzień. 
Zach: Kafowice pod "K o smet.

Q555g

POTRZEBNY saoiodzieiny cze 
Jadujk kraw iecki pierwszej 
kategorii. Zabrze; ul. 3 Maja 
1: . 3551g

POTRZEBNA kucharka od za­
raz Kafowice, Szafranka 1, 
m. 9 od godz. 8—11 rano:
___t _____________■________ 3517g

PANNĘ początkującą, znajo­
mość maszynopisania, zdolną, 
przyjmę: W ó jc ik i ewicz, By­
tom, Piekarska 2/2. 3541 g

D RYKIERA na stałe lub k jlka  
dni miesięcznie, dobre warun­
k i, przyjm ie :,Mars “  Wadowi 
oe; Tafrańska 35. 974d

POSZUKUJĘ pomocnicę domo 
wą w- średnim wieku. Siemia­
nowice ŚL, u l: Lompy 3. m:
-• 35:5g

EKSPEDIENTKĘ \  dłuższą , 
p rak tyką  możliwie ’z b-anży i 
spożywczej poszukuje H urf j 
— Sera. Katowice, ul. Jagieł 
lońska 14a; telefon 324.9?. i 

3524* !

RUDZKIE Zjednoczenie Prze­
mysłu Węglowego w Rudzie 
ŚL zatrudni od zaraz 2 inży­
nierów lądowców; 6 techni­
ków budowlanych z uprawnie 
ujem. Zgłoszenia osobiste
wzgl. pisemne kierować pod: 
Rudzkie ‘ Zjednoczenie Przemy 
siu  Węglowego, Dzia! Budo­
wlany, Szyb Leona: ul ^-go 
Maja fe l 52303; wewn. 07* 

100 id

POSZUKUJEMY od zaraz in ­
żyniera mechanika oraz inży 
niera budowlanego lub tech­
nika budowlanego do pracy 
w- wydziale technicznym ^je4 
uoezenia na Górnym Śląsku. 
O ferty ood ..St.ąla pogada’1 do 
PAP Katowice, Jana 11.

(PAP) 982d

CHORZOWSKI Zakład Przemy 
słówv zatrudni na stale: ru ty ­
nowaną Riłę buchalferyjna ja ­
ko pierwszą pomoc księgową, 
młodą siłę biurową do referatu 
Sprawozdań, praktykanta b iu ­
rowego. _ Zgłoszenia z dokład 
nym życiorysem przesiać Oho 
rzów — skrytka pocztowa n r  
44. —  964(3

POMOCNIK fryz je rsk i potrzeb 
n r. W arunkj dobre. Wołk-.w.
?ki Grodków. Wyspiańskiego
7: ' 957d

KROJCZEGO do robót maso­
wych przyjm ie W ytwórnia a rfy  
kułów harcerskich .w Niwce ko 
ło Mvsłowic. Telefon 62.561.

3495g

POSZUKUJE 1 o-grodnika (po­
mocnika) i 1 woźnice do jed­
nego konia. Ogrodnictwo Ka. 
to wice. Chorzowska 221. 3493g

UCZEŃ rzeźnjcki może się zgło 
ąić. Zgłoszenia Czyfeln ik Cho 
rzów pod ::Uczeń,!. 3476g

POTRZEBNA młoda panienka 
do prac handlowo.biurowych 
branży lekarsk ie j z czytelnym 
charakterem pisma i dobrym 
maszyn ópismem. O ferty. Dzień, 
n-k Zachodni Katowice pod 
..Poważne przedsiębiorstwo“ . 
_________________________3472g

EKSPEDIENTKĘ pierwszorzęd­
ną i kucharkę przvjmę. Rzeź. 
nictwó. Tadeu.cz Gruk. Cho­
rzów: K afow icka 8. Telefon 
403.96. 3465g

POMOCNICA domowa potrzeb­
na do wszelkich prac na do 
brych warunkach. Zgłoszen{a 
Gliwice. Osk Kolberga 9. m. 
3: ‘ t 3457*

POSZUKUJE m o n fę ra Jó  chłód 
ni. K ofyrba. Mysłowice; Sta­
lina  11. 3500g

MASZYNISTKA. pisząca bar­
dzo biegle, przyjm ie prace w 
godzinach popołtidn. względnie 
wieczorowych. Oferty Dziennik 
Zachodni Kafowice. pod „5315“ .

3470g

OSOBA sfarsza przyjm ie pracę 
u jednej osoby z gotowaniem. 
Kafowice^ Mariacka 13. I . p: w 
podwórzu, dla :;M arty“ . 3512g

IH i o n T w
m łoda — zdolna po­
szukuje posady w  po
ważnym  przedsiębior 
stw ie, na jchętn ie j 
Katow ice. W arunek: 
m ieszkanie. O fe rty  
k ie row ać do ..Dzien­
n ika  Zachodniego“  
pod nr. „926“ ._______

DOBRA siła biurowa księgowa 
przyjm ie prace godzinową. Zgło 
sżęnia Oddz. Dzień. Zach: Za­
brze pod „57“ : 3460g

FRYZJER męsk i poszukuje 
posady od zaraz. Zgłoszenia 
Zabrze. 3 Maja 36, zakład fry ­
zjerski, 3458g

MASZYNISTKA poszukuje pra 
cy. G liw ice, ul. Zabrska 15, 
m: 1: 3455g

PANNA po liceum poszukuje ja 
kiegokolw iek zajęcia. O ferfy 
Czytelnik G liwice ' pod ^Pra­
ca“ . 3454g

SAMODZIELNA kucharka z k i l  
k-ulefnią praktyką, uczciwa, go­
spodarna.: samotna; poszukuje 
odpowiedniej posady na tere 
nie Byfom ia. Zgłoszenia Dzień 
n ik  Zachodni Bytom pod ..Zdol 
na,: 3449g

KUPIĘ sfrugarkę podłużną do 
metali. Siemianowski, Warsza­
wa. Naruszewicza 2. 2689g

PRASĘ MECHANICZNĄ do wy
ciskania owoców i jagód craz 
suszarnię mechaniczną do su­
szenia owoców (śliwek) nąfych 
miast zakupimy. Pośrednictwo 
zapłacimy. Zgłoszenia: Spół. 
dz-ielnia Owocarsko.Warzywni 
cza; Sandomierz, u l. Żeromskie 
go; woj: kieleckie. 934d

OPONY z dętkami i z obręczą 
mi 16X1050 kupię. Obrębgki 
Marian, Radzyń Podlaski. 8714

KTÓRA fabryka cuketnicza po 
dejmie się stałej dostawy su­
charków, biszkoptów. neapoli 
tanek; czekoladek, cukrów ifp . 
Zgłoszenia do PAP, Bielsko; 
Barlickiego 3, pod . :Poważna 
hurfownia“ . (PAP) 903d

C IĄG N IK  „BULDOG* w do.
brym stan ie  kupię.'. Zgłoszenia 
Zabrze; ul. Klimasa 2 . m. 2.

3322g

PORCELANĘ sfołową, kry^z . 
fa ły , szkło, ceramikę kupuje­
my większymi parfiam i. Bogu 
sławski Łódź, Piotrkowska 
lOO. (PAP) 7894

KUPUJEMY o le jk i. esencje 
do c iast, kwasek cytrynowy. 
..ENBEGEKA” , Kafowice. ul.
Plebiscytowa 17 telef. 327.03.

736d

KUPIĘ kamienicę w K a to w i­
cach lub najbliższej okolicy. 
Oferty Dziennik Zachodni K a­
tow ice pod „3317“ . 3318g

SEGREGATORY używane, ma­
szynki do segregatorów w każ 
dej ilości zakupuje „R ekord“  
Kafow ice; Słowackiego 28, fe l. 
315.58. 931d

KUPIM Y opony 900 X  20. Te­
lefon 315.75. Techn. Kafowice, 
Pierackiego 10/11. 3412g

BECZKI drewnjane kupuje 
W ielkp. Hurtownia Chorzów, 
Bieruta 6 fe l. 407.53. 3407g

NAPRAW A, przeróbki maszyn 
do pisania, liczenia, księgo, 
wania. Kupuję maszyny do 
liczenia, pisania, c.zęścj. K a j 
id’a; G liwice. Zwycięstwa 26. 
telefon 20.92; w' podwórzu I I  
piętro. 1003d

RUDZKIE Zjednoczenie Prze­
myślu Węglowego, Dział Bu 
dowlany w Rudzie Śl. zakupi 
natychm iast 2 aparaty do spa 
wania aufogen, mogą być u- 
żywane. lecz w dobrym sfa. 
nie. Zgłoszenia kierować pod: 
Rudzkie Zjednoczenie Przemy­
ślu Węglowego, Dział Budo­
wlany, Szyb Leona. ul. 3_go. 
Maja, fe l. 52303; wewn: 07.

(PAP) 10004

KOREK w p łyfach lub wy. 
ściółki korkowe do dwóch mi 
limetrów grubości, każdą ilość 
kupii W yfwórn ia  Obuwia Za­
stępczego Moczarskj Tadeusz, 
Częstochowa; Orzechowskiego 
5. “  (PAP) 983d

SZCZENIĘTA, szkockie owczar 
k i ::Collie“  po importowanych 
rodzicach, rodowód 5 champio. 
natów świata w Birmingham, 
sprzedam; B. Marszel, Kalisz; 
Legionów 62. 3292g

SPRZEDAM dom w Katow i­
cach. O le rfy  Dziennik Zachód 
ni Kafowice pod „5185“ . t 

3316g

KUPIĘ maszynę do lodów i 
urządzenie do fabrykacji c ii. 
kJerków. Częstochowa, Aleja 
N M. Panny 16. Cukiernia 
W ł: Weber: (PAP) 9S4d

OPONY kupie ; dętki rozmia­
ry  105ÖX20. 1125X^0. Czę­
stochowa. Nadrzeczna 34, te ­
lefon 20.33. (PAP) 936d

KSIĄŻKI fachowe, niemieckie 
ty lk o  now'szych wydań ô -az 
polskie naukowe. powieścfo. 
we kupuje stale Księgarnia 
Kafowice. Kościuszki 25 tel. 
343.34. 961d

MEBLE nowoczesne używane 
kupuje Skład mebli Katowice, 
Młyńska 14. 960d

DO Cifroena fyp  7 zakupm y: 
5 feg, komplefne sprzęgło., 2 
lampy podłużne na b ło tn ik i. 
Oferty do Zjednoczenia B iur 
Projekfaowo Montażowych dla 
Górnictwa. Kafowice. ul Zam 
kowa 3. W ydział Zaopafrzcnia 

-  959d

DENTYSTYCZNE artyku ły  — 
kupuje — sPrzedaje ..D enfa l“  
Szrama i Kaspczyńgki Poznań 
ul. Fredry 3. 946d

TORPEDA, ŁAŃCUCHY, RO WE 
ROWE, s ^ d la  i wszelkje czę. 
ści rowerowe kupuje ..Śląska 
Cenfrala Rowerów“  Kafowice, 
3 Maja 23. ' 945d

KUPIĘ k ilk a  maszyn słupko­
wych. Zgłoszenia: Kraków, 
Targowa 2. 936'd

WAGĘ da -noworodków, ma­
szynę do pisania kupię. Zgło­
szenia Kafow ice Dziennik Za­
chodni pod „W aga “ . 3486g

KUPIĘ samochód ciężarowy na 
chodzie. Wiadomość telefon 
222.31. 3498g

KUPIĘ parcelę lub doinek w 
okolicy Katow ic. O ferfy pod 
nr. „5289“  Czyfeln ik K a to w i­
ce. 3499g

MASZYNISTKA biegła, z  d łu ­
goletnią praktyką biurową, po 
szukuje posidy w Bytom iu. O 
fe rfy  Dziennik Zachodni B y­
tom pod „Sumienna“ . 3451 g

POSZUKUJĘ pomady w cl'arak 
terze pielęgniarki lub eksoe- 
d ien fk i. O ferty Dziennik Za. 
chodni Katowice pod „5198“ .

3306g

KUCHMISTRZYNI, pierwszo­
rzędna. siła poszukuje pracy 
najchętniej do dużej in s ty tu ­
c ji. O ferfy pod ..Kuchm isfrzv- 
n i“  do Dzień. Zach. K a tow i­
ce, 3 Maja 12. 3323g

MISTRZ tokarsk i dyplomowa­
ny szuka odpowiedniego sfa 
nowiska. Znajomość nowocze 
>nycli obrabiarek: Oferty do 
Dzień. Zachodniego Bytom, 
pod ,:M “ ; 3545g

JESTEM byłym  niższym- funk 
cjonariuszem m iasta Lwowa, 
uczciwy i rzetelny. Poszukuję 
posady portiera, woźnego, lub 
konwojenfa. Wiadomość: By­
tom, ul. Mikołaja 1: Żukrow. 
sk i. 3544g

JAKO pomoc biurową przyjmę 
pracę od zaraz, anajomość ma. 
'-.ynópisma. ó f# rty  Dziennik 
Zachodni Katowice pod .;Po_ 
moc biurowa“ . 3508g

TECHNIK budowlany. _ dobry 
ka lku la fo r i d ługoletn i kie­
row nik robóf. zmieni pracę 
od dn-ja 15. I I I .  47: Zgłosze­
nia: Dzień. Zachodni Bytom 
pod ..13“ : 3543g

DWIE repafriantk i posiadają­
ce 3 le tn ią  p raktykę  fofogra 
ficzną. poszukują pracy. Spe­
cjalność operator _ laboranf. 
O ferfy : Dziennik Zachodu,' By 
fom „L w o w ia n k i“ . 3540g

Restauracja » P o d  l i o l e / i
K A TO W IC E , U L . 27 S T Y C Z N IA  NR 15

(dawn. W ojewódzka) 
urządza w  poniedzia łek 3. i  w to re k  4. 

m arca br.

ielkie śwśniohicie
W 1

Podgardle i  k iszk i z ko tła  
w  poniedzia łek od godz. 12. 

W środę sprzedaż kiszek poza dom, 916

S ILN IK I ELEKTRYCZNE 1 —
5 KM 220/380 V , 1400 lub 2S00 
obr/min.. wyłączniki ciśaienio 
we do hydroforów, wyłączniki 
pływakowe, pompy odśrodko­
we, kupuje st.a^e* Biuro Tech 
niczne Inż. Jan Rolle; Kraków 
Floriańska 20, tel. 571.48.

S67g

KAPELUSZE męskie . M ila. 
no“ , kapelusze damskie do­
starcza Fabryka kapeluszy By 
fom. Rynek 20, fe l. 28.91.

3347g

j  NASIONA
f rolne, warzywne,
I kw ia tow e  poleca h u r 
| towo i  detalicznie 
| H O D O W LA  I  S K ŁA D  i 
| N A S I O N ffł'.'5'ir.F?** |
l Katov/ice, u l. Ś łowac j 
i kiego 39, tel. 364-73, I
•____ ___ ___ _ (933) j

MOTOR elpktr: 12 PS: 150 V 
1440 obrotów oraz platformę i 
3 — 4 fon  sprzedam. Zgłoszę 
nia fe l. 410.89: 3575g

CZERN1DŁO
wszelkich skór, najlepsze o 
nazw|fe ..Orion,“ . Składnica 
fabryczna Katowice, ul. Sfa. 
rowiejska 3; telefon 354.64.

998d

U W A G A !!

Podwieczorki taneczne
w każdą niedzielę i 
św ięta od godz. 17-19 
z pe łnym  program em  

artystycznym

Katow ice, u l. P le b i­
scytowa nr. 3. Tel. 
333-03 i 301-08. «’2

SAMOCHÓD ciężarowy; .Z is “  
31/2 tonyr remont generalny, 
sprzedam, Kafowice, Kraków 
ska 12. ?595g

SPRZEDAM maszynę ft-yko. 
fa rską  ręczną, rozmiar 50 i 
70 cm nr. 8 \ kefeówkę. Zgło 
szenia Kraków, u l: Na Gro. 
ble 12/8, Murowańskj Bole­
sław. 979d

P L U S K I E W K I ,  spinacze 
wsuwki do włosów wysyła od 
wrofnie za zaliczeniem W y 
twórnia Wesely Kraków, Mo­
stowa 4. 981d

SŁODOWE CUKIERKI

MALTO
O D  K A S Z L U
smaczne i  skuteczne. 
Składnica: Katow ice, 
PI. W olności 11, m. 3,
te le fon  337-61. (906)

KUPIĘ samochód półciężarowy 
1 fonówkę w dobrym ufanie. 
Zgłoszenia Kafovs^ice fölefon 
305-03. 3565g

KUPIM V piłę taśmową od 600 
— 800'mm. heblarkę oraz p i­
łę do przerzynania drzewa o 
krągłego na benzynę. Zgłoszę 
nia kierować Fr. Mazurkie­
wicz, W yfw órn ‘a beczek. Ży­
wiec, Św. Krzyska 45. -3554g

NASIONA świeże gwarantowa­
ne nadeszły w różnych gatun­
kach. Skład nasion. Olejniczak 
Bronisław, Częstochowa, Aleja 
9. 693d

FUTRO breitszwancowe czar­
ne, luźne, eleganckie, okazyj­
nie sprzedani. Byfom : Słowac 
kiego 17 ra. 3 teL 28.91:

3248g

FOTOGRAFIE nagrobkowe por 
celanowe) wykonywa „EL-CFIA. 
F ILM ” , Warszawa, Jerozolim. 
s«ie 27. Prowincję Informujemy 
lis fow nie. 10074

MOTOCYKL 200 ccm dobry 
kupię. O ferty Dżien. Zachód: 
Katowice „5281“ . 3553g

PANNA Z ZAWODOWYM WY 
KSZTAŁCENIEM T P R A K TY ­
KA POPROWADZI WCZASY, 
DOM WYPOCZYNKOWY. PEN 
SJONAT, STOŁÓWKĘ LUB 
HOTEL. ZGŁOSZENIA Z WA 
RUNKAMI DO WSPÓLNOTY, 
KRAKÓW . PLAC W. ŚWIĘ­
TYCH 8 POD ,,112“ . <580d

CHOLEWKARZ samodzielny po 
«■żukuje pracy. Podać warun­
k i. K ostyń j-k i Jerzy Kraków. 
Stradom 23 , :Prima“ . 933d

INTELIGENTNA. kulifuralna, 
31_letnia: średnie wykgzfałce 
nie. szkoła gospodarcza, obej 
mie każdą prace. . Najchętniej 
poprowadzę sklep. kawiarnie 
lub gospodarstwo samotnej 
kultura lnej osobie. Chętnie ha 
wqi Oferfy' Czeętochowa; PAP 
A leja  61 dla ..War^zawńanki“ .

(PAP) 987d

INTELIGENTNA, średni wiek. 
uczciwa, zajmie «;ię samodziel 
nie gospodarstwem pracują, 
cych osób. bez prania.. Z-gło. 
szenia' Dziennik Zachodni Ka 
fowice pod ,:Zaraz 5323“  ■

3530g

KSIĘGOWY znający ws zys t- 
kie systemy. specjaliafa 'od 
podatków sporządzą bilanse i 
odpracuje zaległość w godzi­
nach popołudniowych. Oferty 
Czyfeln ik Katowice pod 
..Księgowy 5331“ . 3538g

MASZ\N1STKA biegła; język 
PolSki poprawny, szuka posa 
dy. O ferfy Czyfeln ik Rafow i 
ce pod pod „Pracow |ta 5361“  

35t9¿

WÓZKI do rozwożenia lodów 
kupię. Zgłoszenia Zabrze Dz. 
Zach: pod „K i lk a “ : 3549g

BU TELKI do lemoniady, piwa 
każdą, ilość kupię. Płacę naj­
więcej Byfom , Plac Słowiań­
s k i 8 ' m. 4 fe l:  28.93. 3542g

MOTOR do samochodu Che­
v ro le t — Canada i do Zisa 
kupimv. Wiadomość Kraków, 
fe l. 587.11: 977d

PRASĘ ręczną balansową oko 
ło 20 ton zakupi W yfwórnia 
Wesely Kraków. Mostowa 4.

978(1

K U P IE . jadalnię w dobrym s*a 
nie. O ferfy Czyfe ln ik Ka*fo_ 
wice pod „5362“ . 3518g

GUZIKI, ig ły . niej*; taśmy; -ko 
ronki; dodafki krawieckie: bje 
liznę: kupuję w większych ido 
ściach. M ikulczyce, 3.go Ma 
ja  14. fe l. 2268: 3557g

MERLE — sypialnię, s t°^owF 
kupiię. Zabrze, fe l. 22.68:

3556g

KUPUJEMY książki p o lską  i 
naukowe niemieckie, nu ty . nia 
teria ły piśmienne i  biuiow,- 
Księgarnia Raj Potr Katowice, 
św. Jana 6. 968d

KUPIE maszynę elektryczną 
do robienia lodów. Zgłoszenia 
telefon 406-83. 3566g

Oś zmienną z ciężarkami do 
ciężkiej a fle ty k i kupię od za­
raz. B ferufów  pow. Oleśnica 
Długanice 23: 9664

RADIOAPARATY oraz lampy 
wszelkich typów  kupuje K uku l 
skł, Katowiee. 3 Maja 20.

STEMPLE kauczukowe wykony 
wa „E L .C H A .F IL M “ , Warsza­
wa. Jerozolimskie 27. Prowin­
cję informujemy listowali*, 
informujemy listownie. lOOSd

warzywne 
kw ia tow e 
rolne

p o l e c a  

S K ŁA D  N A S IO N  
B R A C IA  W N ĘK

Katow ice, u l. K ościu­
szki 2. — W ysyłka  za 
zaliczeniem. 752

KAPUSTĘ kigzoną, ogórki kwa 
szone w occie, powidła poleca 
W lkp, Hurt. Warzyw } Owo­
ców Chorzów, Bieruta 6 fe l. 
407.53. 3406g

SPRZEDAM szpjtalowi- króf.ko 
falówkę dwulampową z dwiema 
zapasowymi lampami, _ cena- 300 
tysięcy. Racibórz. Winna 4 — 
Knosała An-jela. 3399g

RADIO nowoczesne 6 lamp z 
magicznym okiem sPrze^ ara- 
Byfom., Klonowa 14 m. 1. 3396g

MŁYŃSKIE maszyny,' Przybo­
ry  wszelkiego rodzaju dostar­
cza firm a Kanarek, Kraków, 
Mazowiecka 35. 973d

MASZYNĘ do pigania (Mer­
cedes) w b. dobrym sfanie 
sprzedam. Wiadomość Czytelnik 
Dział ogłoszeń Katowice, 3 Ma­
ja  12.

FUTRO męskie sprzedam. Cho 
rzów. pi. Mickiewicza 8, m: 6: 

3533g

I M i e s z k a n i a  j
ZAMIENIĘ 5 pokojową kom­
fortow ą Willę z ogrodem w G li 
w|cach na 2 — 3 pokoje .*/ Ka 
towicach. Zgłoszen-ja: Dziennik 
Zachodni pod „5271“ . 3415g

POSZUKUJĘ dwóch pokoi z 
kuchnią z wygodami w Sosno w 
cu Zw ró f wszelkich kosztów 
zapewniony. O ferfy  Częstoeho 
wa. PAP, A leja  61 pod ;:So- 
lid n y “ . (PAP) 920d

Nauka i Sztuka
KURSY kro ju  damskiego no.
•woc.zes11«'! metodą według uaj- 
. nowszych zurnali wyucza Soj- 
kowa, Kafowice Teatralna 10.

■ - ' t'485g

?J A SZ Y NOPI SM A i STENOGRA
F il nowoczesną metodą uczy 
d-ypl. naucz. Szybkie w yn ik i: 
Katowice; W ita Śfwosza 6. par 
fer. f  34ti(>g

KORESPONDENCYJNE KUR. 
SY KSIĘGOWOŚCI. iufo-ma- 
tji-  Lublin skr. poczt: i05

542d

UWAGA! Zginą! pies. biało 
czarny sP:,-!del. dług, ogon; 
wabi się , ;Boy“ . Za odprowa 
dzenie lub wiaioriiość, gdzie 
?;e znajduje: dobre wynagro­
dzenie. Kafowice. Św, lana 
9/3, f.elefon 330-64: 2531 g

Zag inęła  teczka  skóizana
z ak tam i hand low y­
m i w  dn iu  27. I I .  br. 
w  autobusie K rakó w  
skie j Spółdzie ln i (od­
jazd z K rako w a  godz. 
13,25). Upraszam o 
zw ro t aktów . Teczką 
można zatrzymać.

B iu ro  handlowe 
Adam  Kołorlziejczj-k, 
M ysłow ice, Zachęty 9

Poszukiwania
POSZUKUJĘ męża Franciszka 
Jędrzejaka. osfa fn io  przeby­
wającego w Jugoslawij w 1944 
r. Ó łaskawe wiadomości pro­
si żona. Wiadomość kierować 
na adres Helena Jędzejakowa 
Katowice — Brynów, Kochio. 
wieka 7 m. 37. 3324g

W ILK  Jan — Zabrze, 3 Maja 
33 poszukuje Magańskiego Sfa 
nisława. ze Lwowa. Białbchor. 
szcze. 3402'g

WIERZBICKIEGO Sergiusza, 
studenfa ' politechnik i war­
szawskiej przebywającego do 
1940 w Pińsku poszukuje ro. 
dżina. O w szelk ie/ wiadomość* 
o nim uprasza się na adres 
Łódź? Rzgowska 33a m. 8 N 
Wierzbicka. 3378g

TADEUSZA KACZOROWSKIE­
GO ze Lwowa — Kleparows 
ur. w 1926 r. przebywającego 
na robofaeh przymusowych w 
Monachium, poszukuje rodz;na. 
Wiadomości kierować na adres* 
Kaczorowska Katowice, ul. Jor 
dana Baraki PUR.u. 3377g

PORUCZNIK Poznański Bole­
sław ze , Lwowa proszony je.sf 
o podanie swego obecnego ad 
resii. Zgłoszenia: Dziennik Za 
chodni Bytom pod „Siemiano­
wice“ . 3138?

POSZUKUJĘ Stanisława STO 
LARCZUKA d en fys ty  ze Sta­

n is ław ow a^ Wiadomość k i ero 
wać Cecylia Skręfkouicz Sie­
mianowice Śląskie, Śmjłow. 
skiego 7. . J970d

ZAMIENIĘ mieszkanie dwupo- 
kojowe w cenfrum K afow ic l 
4 pokojowe w Świętochłowi­
cach na 3 — 5 pokojowe w 
Kafowicach. O ferty Czytelnik 
Kafowice pod „5401“ . 2594g

OKAZJA! Sprzedam BUCHARĘ 
i  inne perskie dywaniki. By­
tom, Witczaka 71/5. 3368g

SPRZEDAM domek . w illę  nie 
ukończoną z ogródkiem w Pio 
trowicach. O ferty Dziennik Za 
chodni Kafowice pod ;:600“ .

3285g

KARBOLINEUM podwójnie 
żonę „A co la “  10 f  okazyjnie 
do sprzedania. ..Wosta“  Kafo  
wice. Moniuszki 12. 3421g

OPEL — Olimpia po general­
nym remoncie do apriedanja. 
..W osfa“  Katowice, Moniuszki 
12. 3420g

DUŻY; słoneczny pokój, cen 
tralne ogrzewanie, osobne wej 
ście. używanie łazienki i kuch 
ni^ zamjenę na pokój kuchnię 
flub większe w Kafowicach. 
O ferfy Dz. Zach: Ka+owice 
pod „5370“ . 3571 g

Lokale handlowe
SKLEP z . urządzeniem nada­
jący się na restaurację bib 
piwiarnię do odstąpienia. Wia 
doraość w sklepie. Będzin Ma 
lachowskiego 52. * 3265g

LOKALU sklepowego tałegp 
względnie połowę w centrum 
K afow ic ppszukuję. Zgłosze­
nia Kraków, Kraszewskiego 
28/3. 877d

PIEKARNIĘ w Zabrzu odstą­
pię z powodu wyjazdu za zwro 
t.em koszfów remonfu. Zgło. 
senia Dziennik Zachodni Za­
brze pod „P iekarn ia  29“

3430g

STAJNI z placem i  ewentual­
nie pomieszczenia na garaż, 
poszukuje ,;Śląska Spedycja i 
Transport“  Kafowice. Stawo­
wa 20. 3f03g

ZA K ŁA D  KR AW IEC KI w By
fom iu odstąpię za zwrofem 
koszfów remonfu z nowodu 
wyjazdu. Wiadomość: Webera 
4 I  P* 3546g

UNIEWAŻNIAM skradzione na 
poczcie 3 zezwolenia na wywóz 
części silników,- półfabrykatów 
z Prądnika do Cieszyna nr 
787, do Bielska nr 789, do Ło 
dzi nr 788: z dnia 15.1.47 r: 
ważne do dnia 15:111: br: w y. 
stawione na Zjednoczenie Prze 
mys łu Maszyn Elektrycznych, 
K afow ice. Laskaevy znalazca 
proszony o zwrof za wynagro 
dzeniem. 3445g

UNIEWAŻNIAM skradzione za 
świadczenie tymczasowe. K ro . 
ker ‘ Zofia Golejów, ^438g

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie obywafelsfwa poi 
ski ego nr 10034. Smuda Eryk. 
Zabrze, Górnicza 7: 3592g

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie obywatelstwa poi 
skiego nr 27195 na nazwisko 
Kudetko Paweł Byfom, Mu.sza 
lik  a 37. 3590g

Matrymonialne
OŻENISZ s|ię dobrze. w y j. 
dzie.sz za mąż — poprawisz 
sobie byt. Nadeślij fotografię 
— podaj la fa  — życzenia. 
Skutek gwarantowany — wy­
datek minimalny. Koszty poi 
ta zł 50.— Adresować: B. Va. 
puro. Kafowice. skrzynka 
poczfowa 376. (PAP) 1002d

KTÓRY z panów zdecyduje 
się poślubić saraofną. in te li­
gentną. zyska dobrą żonę —- 
przyjaciela. Zdecydowani napi 
szą- W gpólnófa Kraków', plac 
W. Świętych 8 pod ,;143“ .

9764

PANNA la f  45 posiadająca go 
tówkc i zawmd pozna poważne­
go pana w celu m atrynonial 
nym. Oferty WsPÓnofa K ra ­
ków'. Pac W. Świefych 8 pod 
, ;113“ . ' 937d

SAMOTNA. inte ligentna, na 
posadzie; posiadająca miesz­
kanie w Katowicach, pragnie 
poznać pana od la f 47 in te li­
gentnego, kulturalnego i warfo 
ści owego człowieka, k fó ry  tę 
gkni za ciepłem i szcz?ściem 
ogniska domowego.^ a k fó ry  
stracił w czasie wojny wszy­
stko i wszystkich. L is ty  kie 
rować: Kafow ice — poste re­
stante — okazicielka le g ify r 
macji nr. 85. 3535g

\

Kursy K ie r o w c ó w  
S A iO C IO O O W Y G H
Mieczysław Studencki
Katow ice, Stawowa 5
Telefon 34870 i 34872
w yszko liły  t y s i ą c e  
kierowców w czasie 
15-letniego istn ien ia 

na Śląsku.

CHORZY! Gruźlicę, bronchi^j 
artmę zadawnioną; ka fa r; ■( V,
ilejrmńeiiie; kaszel leczy ,;P I. 
NUZAY“  pod gwarancją. Do 
nabycia w aptekach, W yfw ó r. 
nia Farm. Chem: ..Zdrowie“ ; 
Kafowice, Warszawska 56

1004(3

Reumatyzm, bóle sta­
wowe i a rtre tyczne u . 
suwa s k u t e c z n i e  
B A L S A M  M EN TO ­
LO W Y z „G O Ł Ą B . 
K IE M “ . W ytw órn ia  
Chem. - Farm. R. M. 
W itkow sk i, K raków , 
W ielopole 3. 479

3 ó ż i  a
JĘCZMIEŃ na kaszę[  Po re­
moncie m ty rui przyjmuje do 
przenjiału Władysław Z ieliński 
Zagórze k/Dąbrotvy Górnicze], 
fe l. 68054. 3497g

ZA długi mojej żony z domu 
Kupćzak nie odpowiadam. Irz j 
kowsk- W ładysław. L ip |ny, 
plac' Czerwonej A rm ii 7. 3179g

UWAGA! DNIA 19. I I .  BR: 
ZG INAŁ PIES WILCZUR, W A 
BI SIĘ LUX. OSTRZEGA SIĘ 
PRZED KUPNEM. ODPRCWA. 
DZIĆ ZA NAGRODĄ, G L IW I­
CE; UL. BELDONA 6, m. 4 : 

3456g

OSTRZEGA s^9 przed kupi 
skradzionej maszyny do łjc 
nia marki ..Brunswig“  
201176. model 20. Centrala 
staw Drzewnych Przem. Wi

NAJNOWSZE fasony damskie, 
męskie wykonuje zakład kra, 
wlecki Jana Siewierskiego Ka 
t.owice, pi. M iarki 2. 819d

N IK  LO W ANIĘ, chromowanie.
Byfom. Moniuszki 7. 10094

•SAMOCHODY ciężarowe do wy 
najęcia D P S, Katowice, ul. 
Sobieskiego 24. fe l 352.96 po 
godz. 16 fe l. 351X5. 10104

SAMOCHODY cezarowe do "w y­
najęcia: Katowice, ul. M&rac.
ka 37/3, fe l. 334-94. 3327g

HALLO! Pan W ife k  z Sosriow 
ca. 13 godzin jazdy pociągiem 
towarowym w środę wieczór, 
dnia 19 lutego na. lin ii K a to ­
wice — Kraków. W sobofę 
spóźniłam. Autobus przyje­
chał do K afow ic na trzecią. 
Proszę o wiadomość: Poofe re 
sfante Gliwice, dla Sfasl.

33332

F ILA TE LIS TY K A  .;Kosmos »ł
Sosnowiec, Żymierskiego 24. 
Kupno — sprzedaż — zamia­
na. Cenniki -bezpłafnie. 3572g

PANA z G ljw ic .. brunet nd.skl 
w brązowym ubraniu, k fó ry  
b y ł ,  na zabawie w ¿obofę 15. 
II  br. u ,,.Reksa“  w Byfom iu, 
proszę o adres do Dzień. Za 
cłiodniego Kafowice dla ..Ma 
r ii z Katow ic“ . 3570g

RADIOODBIORNIKI napnaiwia 
szybko, fachowo { tan*o RA- 
DIOKLTNTKA, Katowice, Ko. 
ściugzki 8, 0S8d

POSZUKUJĘ SUCZKI, PRAW­
DZIWEGO „MOPSA“  DO PO. 
KRYCIA PSEM TEJ SAMEJ 
RASY. ZGŁOSZENIA „C ZY ­
T E LN IK “ . KATOWICE, POD 
„MACIUŚ“ .

Składnica Dentystyczna
B Y T O M  802 

u lica  Jagie llońska 3, 
m. 6, I I  p. Tel. 39-21 
K upno! -o - Sprzedaż!

Na Gdańsk — G dynię
i  wojew ództw o

przedstawicielstwa
ewent. ze składnicą 
poszukuje kupiec z 
d ługo le tn ią  p ra k tyką  
z w łasnym  kap ita ­
łem. Zgłoszenia do 
„D z ienn ika  B a łty c . 
k iego“  Gdynia, u l. 10 
Lutego pod „K o n ­
ta k t hand low y“ . 919

R e im t  i naprawa
samochodów i  m oto­

c y k li

ładowanie akumulatorów
przeprowadzą facho­
wo i  szybko- ATJTO- 
T E C H N IK A , C H O .  
R Z Ö W, K a tow icka  
nr. 40, telefon 407-25.

928
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